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asz ńs • 
I 

• o współpracy rząd u z se1mem 
,,Jeżeli P. Prezydent ~echce zwołać sejm, to jestem przekonany, 

ze sejm gotów będzie bardzo poważnie traktować 
przedłożenia rządowe" 

Warszawski koresp. „Głosu Pol- jęhwść pracy czterystuldkudzieSJę-, d~tąd mielilśmy tylko dwie sesje bual olbrzymi problem zm·iany konstytu używając ohydnej metody pon!żann 
sk1:.:go {::,B .j telefonuie: ciu posłów z zaufaniem lub ze scep- ' żetowe, a nie danio czasu sejmowi cłi. Czy jest gdzie jakie pań.sitwo na tego parlamentu? Kłecłyż ma Pi~ 

We wczorajszym wieczornym nu tycyzmem, należy jednak parlamcn- · obecnemu do zajęcia się jakąkol-

1 
świecie, w którem taki problem ka się sejm polski problemem zmiaay 

m~rze .,Dziennika Poznańskiego" u- łowi polski.emu dać możność ok3:r.a wiek inną wi'tl z ustawą. zanoby 1.ałatwić parlamentl'wi na konstytucjt, jeżeli nie ZW'lłuje się iO 
kazał się n.iez.wykle ciekawy wy- i nia zdolności d-0 pr.acy. '!'1mc.;a~~m, Nar:iuco.no s11m<>wi i narod1. •\il r( zkin~, pod groił;ą rozwiązania q.o, woale l>O'Za sesjami budżetowemł? 
wiad z marszałkiem sejmu p. Oa-

1 
Kiedyż mają działać argumełlty, te-

szyb~m. Na zapytanie jak wyobra , / -••. ..,,,_ - ~.,_...,,,, żeli po odbyciu plerwszetfo czyta • 

~~s=~~=:~łe~:~y::!e:ożli I Rzad p·,rzesłał se1· mow1· u· stawę ~~:i,s~~y~= eh:!:~~ 
odpowiedział p, Daszyński C-O nas1ę n.te zmienić konstytucjt, jak im aię 
puje: ~ nakazuje? o kredytach dodatkowych za rok 1929·30 

.,Współpraca se}mu z rządem za- Każdy człowiek, przekonany o pe 
leży obecnie niemal wyłącznie od Warszawski koresp. „Głosu Pot-; W tem stanie rzeczy 1tczywlstą . r. b. Wyda~i te obejmują na dalszą tmebie refonn konstylucyłaych w 
rządu. Jeśli Pan Prezydent zechce skiego" (S.B.) telefonuje: l sensację wzbudziła wczoraj w War l rozbudowę Gdyni 8 i pół młlJ<ma Polsce, musi uzb~ się w P''tężne 
zw()łać sejm, to jestem przekollllllly, 1 Czytelnicy ,,Głosu Polskiego" przy I sza wie Wiadomość, że do sejmu l zł. na przyjęcia wycieczek zagi1"31D.fm j argumenty, musi być przytem aer­
że sejm gotów będzie bardzo po- pom,inają sobie, że sprawa b. min. , wpłynęła ustawa o kredytach dociat , nych zwiedzających PWK. 350 tys. pliwy, musi działać nJetylko na ~ 
ważnie traktować przedłożenia rzą- '. Czechowrcza przed Trybunałem Sta i kowych za rok 1929-30 tj. za bieżą-ł' zł, w budżecie ministerstwa prze.. stynkt strachu u przeciW'Dlków .... 
dowe - wywodzi p. marszałek Da · nu wymka na tle nieprzedstawie· cy rok budżetowy. mysłu i handlu różne subwencje 1,3 form, lecz i na idealniejsze pierwI• 
szyńskj, I nfa sejmOWi przez rząd ustawy o Rzeczywiście Po sprawdzeniu o- · mHj. zł., w miD!istersł\We oświ131ty 60 słki duszy. · 

Oczywiście, iż metoda p.rrzedkłada , kredytach dodatkowyclt, tj. za nie- kazało sję, że onegdaj do kancelarji I tys. zł., a w min. pracy i opiek; spo Nie tracą ~ że przyjdzie w 
nia proiektów ustaw nie może być I przedstaW'ienie dO legaluacji S111m sejmu wpłynęły trzy projekty usfa- łecznej 40 tys. zł. Polsce rząd, który to zrozumie i ros 
zgóry zaopatrywana w komentarze wypałków pozaibudiżetowych. wy przesłanych przez rząd a do1ty- Za ubiegły rok budżetowy a więc poCZDlle pracę wespół z przedstawr 
wrogie sejmowi, Tak samo nie bę- W sprawie b. miin. Czechowicza czące kredytów dodatkowych za b.ie 1928-29 róWJliież już przedlłożono cielstwem prawnem narodu· i na tem 
dzie mógł sejm przystąpić odrazu chodziło o budżet Za rok 1927·28 żący rok budżetowy, przed kilku miesiącami ustawy o zrozumieniu oprze swoje usiłowaia 
do pracy; jeżeli znajdzie przed sobą I za ten czas do dziś dllfa ustawa o Uchwała oo do wydatkowanych kredytach dodatkowych, wobec te- p~lityoz?,e, które w sejm•e znajdą 
przedł>ożenia np •. podatkoWe, tak kredytach dodatkowych d-0 sejmu przez rząd sum zapad.la na posiedze go n.ieprzedłożono do sejmu laedy- Wllększosc, 
niedbale opracowane, jak to był<> zl nie W?łynęła. nilu rady mtniSl!rów w dniu 2 lipca tów tylko za jeden rok 1927-28. Pomimo roZdQ:iału posłów sejmo-
pewnem! przedłożeniami b. mini- wych na sironinictwa - PfZYZIDaM 
stra skarbu. zbyt liczne - istnieje w sejmie tak 

Sama dysku$j8 nad bud.Zetem, do dużo pierwiastków służby dla pań· 
czego rząd sprowadzał całą działał- T lk ł 4 stwa, tak dużo dobrej woli W10bee 
ność seimu, z natury rizeczy nie mo y O z 80 każdego rządu, który z szacunkiem 
ie sejmowi wystarczyć. Sejm ten bo e • dla przedstawicielstwa narodowe~ 
wiem, nie miał sposobnośc:i wypo- przedfoży swoje proiekty ustawowe, 
wiedzenia się dotychczas w wielu iż nie t·racę nadziei na możliwoU 
nalważniejszycb sprawach, obcho- współpracy tego sejmu z rządem. 
drzących państwo w najwyższej mte. 1 kosztuje para "'= • 

OBUWIA LUDOWEGO 

<PEPEGE, 
rze, ! 
Można zapatrywać się na umie- ' 

Uroczystość poświęcen;! 
państwowej linji 

lotniczej 
Warszawski koresp. „Głosu Pol­

skiego" (S.B.) telefonuje: 
Na lotnisku warszawskim odbę­

dzie się uroczystość poświęce.nia ob 

ŻĄDAJC lE 
WSZĘDZIE 

TYlaKO IYIRRKl 

cPEPEGE~ 
jętej przez państwo linji lotniczej z I-' u D K o w Ą 
„Lot". W uroezystości weźmie u­
dział Prezydent Rzpljtej, który ude­
koruj~ kilku pilotów szkoły cywil­
nej odznacz.onych srębrnemi ,,Krzy 
żarni zasługi". ! . . 

( n. zz do Z7 

nr. 35 do 41. Obuwie to z trwałą, 
mocną podeszwą jest niezrów· 
nane w noszeniu na ulicy, w 
domu i dla sportu tak latem, 

jak i zimą. 

nr. ZB do 34 nr. 4Z do 46 
zł. 3.ao zł. S.50 

Prezydent Hnover 
przedwnikiem planu 

Younga 
LONDON. 6.7. (ATE.) Z New· 

Yorku donoszą, że ,,Herald Tribune" 
podało wiiad011Dość, że jakoby prezy 
den.t Hoover mtał się nietylko przy­
łączyć do decyzji przeciwko wzię­
ciu udz,jału Banku Federal Reserve 
w organi:rowanlu ł>anku m1ędzynar-0 
wego ale jest nawet przeciwny wy­
syłamu obserwatora amerykańskie. 
go na przyszłą konferencję zaintere 
sowanych mocarstw w sprawte 
wprowadzenfa w życie planu Youn-
ga, 
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Okres powojenny cha:rakteryzuife korzyści moralnych aniiżelii najświęt. j .IDNOlllką byłoby prag:nleme S'two- międzynarodowych wytwarza atmo-1 jest rezultatem wojny światowej. 
dążenł~ kół inte~enckich różn~~1 nriejsze zwycięstwa na polu walkl . rzenia jednej , POWSZECHNEJ sferę uprzejm·ości. usuwa wlele nte-I Również BRAK POSZANOWA-
na:rodow do wząemnego pozinaola I u~~ .....,.ł:I, „~~ I . t I KULTURY, ktoraby rep.rent<>wała słusznych uprzedzeń i niechęci, NIA INDYWIDUALNOŚCI LUD'.i-

. bJ•. n.. •. ~..:1-- • JYIJIIDO WSZ1~-.no ~ Da f!'E'J z ego d L. ,_ h kuł , dz , . I 
się i z 1zenia, .uvn~ powyzsze- • , • ..11-~ oroueA duc owy tur poszcze-' uczy szanowac cu e wartosa i za- KIEJ, JAKO JEDNOSTKI MO-
ń t . .J ___ • • t J-.... .... ł .ł..J wyciągac W1JllO:m.ow w sensie tym, ,,_ h d' Ni t . d 1 
i;.o w1eir~1a Jes Die„1'"" a '""'~ąd .4 . k . . odowa gouiyc nar-o ow, iema d-0 ąd za: • ety, powstrzymuje od krzywdzą- RALNEJ I JEDNOSTKI FIZYCZ-
ilość kongresów i zjazdów między- zow!ifia~a a. Cl)3. m1~~ ' nego przykładu, aby jaldkólwiek cych niekiedy, a powknchown.ych NEJ, w sensie ordynarnego wylewa. 
narodowych. Na ws.zyst]dch dziedzt- r h )~~ ~:_~7~ni:C ~ tere- naród posiadający Własną kulturę, uogólnień sądach pod wpływem nia na głowę przec:irwnika ,,kubka 

h -"-·· . ta' r.... naic: naWlll ..,...,.~ef 1 sztu.iw. zmu- ł-·-= „_ t d f ........ „ Nal . 
nac .pracy umy:iwuw~ ~ ,ą '~ szał.ia do 'WIOlrlZeDfa 'aki „ KUL- ~tą ~a wde vme.n.owych n !" a .en:u~ i i~~CJl'. ~Y. z ~aOJs- pomyj" Z BRAKU ARGUMEN-
deriqe natury ogol1110-sWla·toweJJ. TURY M:DZYNARÓD~ ąa1ch htstorycz,nych, -wyrzekł się kiem podkireślit, ze na1więce1 nije- TóW NATURY RZECZOWEJ, 
Nie ulega wątpliwośd, iri: pmewod- ' Jej, Wyrzeczenie się bowtem j~ rów bezpiecznym wrogiem w stosunkadi BĄDż PROGRAMOWEJ. (Na 
nią myślą tych zabiegów jest - wy. Dotychczasowe teG«"je społeaz:ne I noznaCZIJle by było, 7.e sprzedażą międzynarodowych jest IGNORA- gruncie łódzkiem szczególnieJ „za· 
tworzenie takiego nastro.iu umysłów naukowe zaprzeczają temu, jalkkol- własnej duszy. Umysłowość np. CJA, na tlle bowiem jej powstają służonym'' jest jeden z tygodnikó·w1. 
któryby mógł skutecznie reagować wiek lmlitura kiażdeg<i narodu ma amerykanrna, francuza, anglika, najczęściej tępe, krótikiclfwzroCQ'.lle po Tradycję historyczną, będącą pr.te. 
na wszelkie pobrzękiwania wojenne, swoje przyrodzone własności; siu- włocha, DJiemoa, polaka i t. d„ to Większej częśoł nieuzasadnienie nJe- cteż jednym z czynników jedności 
kótryby przechodząc tu1d Jsitn.ym żyć moZe in.Demu narocroWlj o tyle, dziedzlina pełna najrozma!tszyoh, nie nawiści. WSZELKA AKCJA MIĘ- narodowej rozpoławia sję na dw:t 
bałaganem, pan.ującym w cbiedziniie o ile ten ostaitni będzie umiał pr.zetio- kiedy tajemmiczych odr~ośei, k:tó- DZYNARODOW A UŁATWIA PO części, WEDŁUG AKTUALNYCH 
kon.junktur politycznych stwwzył bić jeJ dlorob• na swój ufytek. re ~y nie dadzą się pogoebić wza DRóżE, . ZAZNAJAMIA RóżNE SYMP AT J[, będi to do powstań 
platłOl1'1Dę WSJ>61noty mteres6w fn.te- Idealiste WQsoa, beśląc plan Li- jemu.ie. Co możlrirwe, te jedynie osiąg NARODY Z lCH żYCIE.M WE- polskich pneoiw Rosji, 'bądź do 
lektualinych i moralnych, g1 Narodów prawdopodobnie miał JJJfęcie wzajemnego zrozumienia dzie WNĘ':J.'RZNYM, dOIW'()()zi, że wszę- walid o polskość w pozn13ńskiem. 

Nie przesądzając w chwili obecnej na myśli iMtytucje, k:tóraby była lących reb różnic. dzie sp<1tkać możtia ludzi uczctwych FRYMARCZENIE RELIGJĄ, NIE. 
czy dąi.enia te mają jakiiekolwieik bez WYRiAZICIELM JiNTERESóW I Wypada wdęc zastal!l.OW'ić się, ja- światłyc~ i praOOWi'lych, z któremi PO~ZANOW ANIE ZOBOWIĄ· 
pośrednie 1 praktyczne znaczende, DĄŻEŃ CAŁEJ LUDZKOśCI. kież tedy znaczenie i wat°ł(lść mają porozumf.enie iest zawsze m·ożlłwe. ZAN I PRZ~SŁOWIOWY STO-
należy stwierdzić, 7.e płyną one z W priiikJtyce Liga Narodów stała owe, poruszone przez nas na wstę- Każdy więć naród 'powmn.ien SUNEK MĘŻCZYZNY DO KOBIE 
najsdachetofejszego rdealizmu. My się mi~rodówką, w której z.a- pie zabiegi na gruncie międzynarodo dl>ać o własne swoiste podstawy ku.I TY - OTO GLĘBOKIE SKAZY 
polac:y powimtlśmy ie popierać, po- siada;ą pmec:listawtciele państw, jako wym, tury, bow4em tylko tą drogą wy- TY - oto ~ębokie skazy nasezi kuI 
winn śmy wziąć w nich najczymitej ®rońcy ich interesów. POSZCZE- ZBUżENJE SIĘ RóżNYCH NA- tworzone wartości zmijdą należytie tury. 
szy udzia.l Wiadomo, 7.e podstawą GóLNlE EGOIZMY NARODOWE RODóW, PRZEDEWSZYSTIOEM mi.e;sce w skaribcu duchowym ludz- Pomimo· wszystb jednak 00-
utrwalenia państWOiw~ stanowt- naiwet w tej O?ganizaQi nłe zam4lldy, ZAPRZY JAźNIDNYCH I POGł.Ę- kośc:t. BR~ PUBLICN1E stanOW!i mOIZO:ną 
ska poszczegómych narodów, jest pr.zecfwnrie ZWALCZAJĄ SIĘ BIENIE ZNAJOMOśCI OBOPóL- Tymczasem u ·Dla& trzeba stw",.er- więz narodu potsk'iego, 1 ch·ocby 
tch dorobek duchowy, Bogactwami WZAJEMNIE, D!iekiedy przy akom NYCH STOSUNKOWI W ARUN- dzić, jalclrolwiek pmytem stwior&e- kul~a, czasowo b;1a zepsuła, o~u­
możm osilągnąć donźne zyski, o ~cie BICIA PIĘśCIĄ W KóW BYTU, SPRAWIEDLIWA niu mi*by się uczuć 7.e kultura dzenie tego poczu~a wystarcza. ze­
słałem siedzeniu na nich niiepodob- STół.. Idea stworrzenia ludzko.ict WZAJ·EMNA OCEN:A, WSPół;.. nasza znajduje się w sbnie rorz;stro- byśmy szybko posiedli WIELKĄ 
na manyć nawet, Nmejednokrotnie jakiegoś areopagu ponadna.rodowe- DztAł.ANIE, Rzeczą nieza:przeczo.. ju, Rzuca stę w pierwszym rzędzie NARODOWA CYWIUZACJĘ. · 
~ądre pra'Wa daią 1.lDla<mlle Wllęcej go o.kazała się mrzonką. Również ną jest, że oż~e sło.9unk6w ohDIŻeDJje się humamtramości, które Wł.. CIELECKI. 

ZŁ a uroi a N·emłec 
.est zasadniczą prz~szkodą. w ro owan·ach o traktat h·andlowy 
J ' . 

. Jednem z podsta>WQWYCh, na.i;. J-eżelii uwi:i:ględin.imy, ze w sytua- szeotia ~ celin:yd(', nie .ze wruni~anem poooo.ię- znacme ko·r.zyśoi, konsolidując się 
il.9ŁO'tniej:Szycll zagadnień nas12ei rpoli..- cji fiina.M'OIW'0>-wal1lltowej Niemiec W tych nowowyitw0tr00inych wa- ciem pau-lamentiu. Rzeszy bawili.i w i rozbudowywiując w tyoh dzilaił.a1ch 
ty/kj haind.lru zag.raind1czme,~o j.est ikwe· me zasizły żiaidne ZJilliany, którehy rookiaioh przyrizęiC'ZOltle przez Polskę Wa:rsza·wi:e repren.tancj niiemi·eok!e- w których PQpirziednio zależny był 
&tją s>toou111ku do n~ego zach~.ie- wzasa4n~ły .tlZelCZO'WO t~go ro?~aj1u koll!Cesje tiracą walw; staa:JPW.iiska go przemysłu edeikltlr0il~hni1cznego ) w ZUjpełno-śc~ od i11111Poa1U niemieckie 
go sąsiada - Niemiec. Z sam. ei na- p01SU1n1ęc1a, 1a1k .'ro llllP- miało m1eis·ce O!bu sillri0tt1 i.uz: hat".dZQ blilslkie miowu metl:afo1wego dlia uizgoclnie.ntia poglą- go. Równocześnie roikowania wyka-
t ..,ł. ,_.._ . .J -'- I eł p 1 1· d' od L-- ł '-.n...„-- iza!ły, że n1Wń'711"1n1en[e, iaikiko1wiek ~ :si•ł"Ul~mry g<>s.pouarozeiJ VIDIU przy wa· oiryzacJi c w o sice na 

1
1 silm.ie sdę odddwltiły. a ewenitualm.~ ow na n<Y:slll'C przysz e tK""'~"""'...... .l"'-~ ----

b-aijów wynilk•a., że Sif'Ostmki handfo~ Sikurteik dewa1luiaiaj,i,. zł~o i ze X31TU\-. da!lsize r01k-0wa10Ji.a będ:ą llllUsiaiły wy· cy;ne stawiki celne z p(Jllskim prze- w pewnyic.h ciasnych .ramach, jest 
we ;międizy niemi wrlttmy być nioeziwy- d:zenie iniemiedkiewyipfywa niewąit-! chodz1'ć .z nllNTVch ha!rdz1·...; od siebie mysłem. jurt -Obecnie mo2Jloiiwe i pożądane dla 
kJ · · ?Jlo.A kJoa.. .... ..!i.....n ...,1 • d ~...-J.~ cle :Il ' - ·• r -i 0<b11 st4'on. Jeżeli Wi tym st.am.ie rze-
. e OZ171W1one i iro ~'le, z ... ,.,...;ą !-A1'i!wtie ie ynie z '.1"1"'.,.,_'n po' 'lyiki ł odłegłyoh pt.ll!lktów. Równooześnie W tych wa<ruallk.a.ch co obecnie, od czy kon'hrathent niemiedki biell"ze na 

dfa ()!hu sita;m. Niestety jedinaik 1Z1Da~e ha~dJLo,~ zagir.am.iic'ZIIlej, pod:yiktowa-1 nie ulega żadalej wąiptlil\vo5ci, że- w swnlęcie na dalszy plan p01ro2JUiD1ie- siebie odipowiedrzia1m.00ć da.Jszego 
powsizechinie momenty natury pal'I>- 1 nyoh pi;z~ ko!a prawidicowo-agrau:-- ~ ob01.ziie g.oo,podarezym a naweit ooi- nia g()Sl,pO<dairoz~ IPo·lisko - niemie.c- opó:hnienia pol"OlXUJmi•em.ja, to zdaje 
lt~ek wysu:w.ane 1pr.zedeW1&ZySt• 1 n~, to n11e!S!podiz1ew'3ltle to.p'o~WY:~e-l cialnyim Niemiec pa111.'lljje ro~bicie co ki·eg·o na siku.tek willly strony nde- sobie SiplI'awę ze szikód., jakie ,ponieść 
kr~ ~zez Nt~cy dO!plroW~dziiy me &t~wek z~ s~ony. Niemie~ siw1ad! do kwestji po.ro~umienia goispotl.ail"- mfocJ.ciaj świad.czy nietyklo o Z'łeii muisi nietylko na rt~ecie o,p[ngi śwja­
do 'łY'Q,ny celne,J, cląi~ą~ ~1~ od czy n1ewątphw1e o n1eis~ZII'01S>Cii• kon ! c~eigo z Pol'Siką, ktfue zamiast ule- wolń, atłe i kT:ótlk<l'Wl7Jroc~ności kotar towej pr!Z'Y1wBą.zującej poiważne ma·­
aztere~h P'1'1~1Jł:o l~t. Ży~ie n1eJed'11!0 tnhanita ni1emiJecltiego oo do pod-! gać rnkiwidaqi w kierunku wyttwo- trahe!Jllta niem!eakiego, Do,świadioze- czenie clio zawairicia polsko~niemi·ec­
~·bnie pr~~c!1°·dz1ło lDlltm<> ~e~- kireśla111yoh pr.zeiz naeigo osfa.tniio : rzenia jednolitej opilll!ii\ pogię.bia się. nie bowi1em ki~k1olelt1I1.icj wojny cel- lci~ koniwencii haind1loWeó, a1le ina<lto 
k1ich l!'trudnie~ i ~:b~lirzeń admini- zrumi~~ów doip;r~adrenie do kon- Wydaje się., jaikigdy~y , ,~ wied~ia- nej M"Y'kaz~ło, że o:rganjz~ gosipodair ze s"ZJkód, :kltóire dÓŁłkiną OTgani2lm go 
stJ:ac~,n-ych,, ~· z~ obroty handlo- wen0J1 z Poikslkąi, ;aik i co do pro-I ła, llu'b n-ie chclałia wnedz1ec praW'l:ca.I czy Polsik1 diosk0tt1afo WIO!J'Ilę tę wy- sipoda!I"a.zy Rizeszy. 
we pdlsk(Ji..nt~i"eekJ~ Sltiaile wLZiraS'ta- wa,dzenia gen~eij polityki ,,zno- ~ co C!ZJl!li lewi>ca „ giclyrż irówinoci2'Jeś- t 1'.irzymU:je, a nawet wyciąga z niej 
~ i pt'lzedistaw1ały s1°ę ·bairdzo pokaż Wizamiian boiwiem za doipUszicze-

nie. '!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!~!!!!!!!!!!!!::!2!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!~ niie ni.ewąpliwie drobnych ilo·ści pro-
~ „ d'IJlktów rolmiczy<:!h w sto-suniku do 
. o irÓŻDOł'od.nych pe1rytpetjach rwy- o~ólineń roli kons•1<ml1V>J'i w Rze&'.nr, 

dawało &ię pimed medawnl\01 etza- .s -., ......... .!:"~ - J 

sem że będące w toku roko'W3!1'.ria p kótre to dOjptliSZiOzemie 2Jl'esztą leży · t • w i!l]Jteires~·e s1zerpikiich mas roibobni~ 
o za•Wl3lrcie ik101nwemicii hancLfowei re m ra a r o ·a czyich i przemyisłu niemiec!kiego, dfa ~0Lsifoą-I?-iemiec1ki1!1j wichoidzą w no- zbytu prodt11któw przemyisło'Wych 
we sfacijum srf:ad;jum,IPO~lająice ro · N b 
kow1ić oisi:ąginięci.e p<>~ienla. Po . . i·emiec oiwairły y na oścież wrota 
WYfaśniieimiu bcwiem car~ 9Zeire~· · rozJległe rynki w .Polsce, stainQiwiąice 
k "'6"' !5'„ natiuraLny teren niemiecikie;j eiksipan-

ob:il~;e~t:=~· na::: Kto bezpos' redn1· o lub ·po.cztA si<i. e1k.spor1towej. Elkispansj.a edmipo•r· 
ło r6Wll1Też powaiż:ne 2'Jhlńżenie formail "'t f tO<Wa w Niemcze.eh zaś to obecni~ 

· ęd i na.kaz go'Slpod~k1 pierwsz01"zędneq 
ne mi 2Y obu S'flriorulmi. Wotbec te- • ł • d , . • ł Iż d • 8 1· ~wagi w ZJWiąiZJku z kon.ieczm.oścl•ą 
go oczekiiwa.nio. i~ w nie<lfugim cza- ]U ro,,, W pon1e Zia en Dla 1pca 1 za!ktrwitrowania b~Ia1I1Su handilowe· 
sie ro·1JJ)O'Clmą się delfiinitywoe · i g-0 dfa uzyskiwania nadiwyżek, ma. 

~":":1==:k0w.„;. między ""; wpłaci w administracji „ Głn su Po I ski ego" (u I. Piotrkowska 106): ~~~~ś~1::VZ~ '~!: ·~;·;:: 
W !)'11ll mOtlllenicie inasitąipił nil!iSlpO krycie aan.ioirtyizaoji piOO:yazek zagra-

dzi~any 7JW1t'Olt. 8iPQ'WIOdoiwany po- 1• • niicznyioh. W tyich wair.UJlllkach pasu-
sulll!ęciami ni.emi·ecldego kontra1hen- prenumeratę za m 1p1ec nięcie niemieckie podyktowane clas 
ta specyfi.c.miej, włiaśic.i:wej mu nartu- • nym i ·króik<>w!m'oozm.ym pogJądem 
ry. Mianowicie prurlamem Rizesizy d . na ro7JWój stosun1ków gOS<podar-
uchawli'ł w drugiem i tirzectem czy- otrzyma ołychczasowym zwyczaJem czyich Rze9Zy ze s1,rony sfer prawi~ 
taniu szereg -:podwyżek ceilnych na k b ł • cowio~agr'aTnych ma si1lne tło po·li-
import ni~którycli pro1duiktów ży- .,·~ ez.p _atne prem tycmie i stoi w z;ftsadm.iczej sprzecz-
wnościowych z zagiram,i.cy, przed~ ności : .do ·wyżttj ipnzedstwion.ych im-
w:s1zys~1ki~ zaiś na masło kait"toflie peraltywów. rządzących niemi IX:'ką 
c111kier, żywe byidło i br~ę ia,ko polityką hllajlu z~~raniic:zmeigo. 
też mięso świe.że woławe i wieprz.o- ·bilet do jednego z pierwszorz~dnych Irin Dla nll!l>.1-<l.IŚ płyindie. z tęgo na przy-
we. Zmienia to zasadmiczo sytuacfę, si:z.łość da-ls:za·nau~a1 by. in.le ząp:rze-

~dy~ skłonność do kon·cesiji .z pO!l·l lub dw1· e .·ci· ellawe. s1· ąz•"ki .. ł!·ł staijąc ipol.Ltykb, dą,żą~ do O\Sl~ię-
s·k1c-1 sfrony wychod:zJiłn z zalo:żcnia. cenne il Jl ... cia poroizuanienła polsko'-!liemieokle-
d(l'tychczasowych stawek celnych ( go r porozumienk tego nie lek.cewa-
niemicckich na powyższe a't'tykułv. \ żąc, tororwa-ć .Jrfne i nowe dr-O·!H oks-
stanowńącc znaczną część bądź;~!- ~~~!!~!!!!!!!!~~~:!~!!~~:?E:!~:!~!!!!::!!!!!!!!!S~~~~~=!:~~!!~~ pansji ha·rudlu zagranic•2lD.cgo Polsk; 
niejącego, bądź zamierzonego cfos- l:: I ;arówmo w da:iedzinie przyiwtozu ja•k 
portu pol:sikiego do Niemiec. ' 1 ~m. 



ff--~ 7/VIl - •. GLO-S PDrsKI'r - 1929 
__, ____________________________________________________ __ 

Władza Rzeszy jest zabłocona 
Sensacyjne oświadczenie pierwszego prokuratora państwa na 

procesie Orłowa 
Ambasada sowiecka w Be•linie łe•ro•yzuje gro:Ebami świadków i ekspertów 

BERLIN, 6.7, (ATE,) W dniu dzi Szlem oświladczył, że bez poro7.41- w dniu dJziisiejszym, W dds.zym cią 
s:.- -:;;ym na rozprawę przecłwko ro- mienia się z ambasadą SOW'jiecką nłe gu sąd badał powtómie św. Siewer· 
!.}' ;skim fałszerzom dokumentów mG.ie wypowiecłrmeć się w te.I spr a- ta, który zeznał, że opracowywał on 
przybył i zasiadł na ła'Wlie prokura- wie. mformacje o stosunkach panując,ch 
tc.rskiej 1-szy prokurator państiwa W każdym razie incydent ten jest w ambasadzie sowieckfoj w Berll.n!c 
Kr 1er i złożył ośwfadczenie, że łącz główną sensacją politycz.nę BerHn.a 

1 
zarówna z czasów rząd~ nacionall­

we z dotychczasowym prokuraf.<>.. 
rem w tej SIJ:»"awie będzie popierał 

stycznego jak również i socf.11fstycz 
nego, Zeznał on również, i~ oskarżo 
ny Pawłonowski był pośrednio !Ze 
iem ukraińskiego oddziału biura wy 
konawczeg<J berlinskiti ambasady 
Sowieckiej. 

os~~arżenłe unikając wszelldch za­
c!emnień w tej sprawie. 

W dalseym swem oświadczeniu 
1u-0k, Keller mówił, że jeżeli jaka-

Na transatlantyckim szlaku robi się tłoczno 
k1llwiek ~dza niemiecka jest zabł0 Lotnicy ,,Ch~cago Tribune'' lecą -- Kubala 
cc--na to dążyć onabędzie dowydoby • Id -1r 1.r • • ł d d ' D " } " 
c ~:i tego błota na światło tbienne. I Zln.OWSn.l WYrUSZąJą a a zien- - WaJ Otn1cy 
. Na samym wstępte dzJsieiszyoh amerykańscy wystartowali wczoraj do Rzymu 
Rzpraw doszło do niebywałej sen- . . 

_ .. l't . ""~ _, • l>6 PARYŻ, 6.7. (Tel •. wł.) Kubala •1 tu z Kanady, ze samolot ,,Unlln B<>- czasem samolot nie ul~ł katastirołie, 
G•·f}'l po t yozllej n„~ rewwacyjll-,, Id-=•----'-· . , " , · 

· • • Ob , __ ,_ · fłńl -atTW~ lołnifCY polscy, ktorzy wler , DJa ktorym lobu.cy oraz redak Ponieważ stacJe· meteorologiiczne a nuanowicte: ronca u:saarvme6~ • 

Pawłonowsikilego dwokat Fu.ks na od kilku miesięcy przy~łi lor „Chlcago Trtbune" odbywają nadały wiadomości o poprawiiie wa-
t::.mym wstępie ~ął 06.karż ć ste się do lotu przez Atlantyk. ukończy! gigan·tyczny raid Chicago - Berlin runków atmosferycznych d7.ielni 
dzącego n.a sałi w roli ob~atora li już wszystkie przygotowania Clo I - Wan.zawa w dalszej drodze l>-Od lotnicy wystartowali w dalS'Lą dro-
:rządu sowieckiego członka berlin- 0~~u. Maszr_n~ gotowa w najdrob-1 czas pa-zelotu nad Labradtorem gę w kierunku Grenlandjl, 
~J\:riej ambasady s0wieckiej w Berii- D;ie1szych. częsaach, . • wpadł w burzę, w gęstą mgłę i u-
nie i szefa wy~łu prasowego tejże ?becn1e Kubala i I?z1ikowsk1 c~~1 Iewny deszcz. LONDYN, 6.7. (ATE.) Donoszą 
:ombasady Szterna, za11Zucaiąc łtn, że k:rą :lko na pomyslne warunKi l W ciągu kilku godzin, w czasie z New Yorku, że lotnicy Villliiam i 
11ia dwa dni przed rozpoczęciem fe- a mo~f etyczne. Gdy t!lko w~runki 1 których lotnicy walczyli z burzą Y en.ty zamierzają w dniu dńsiej­
go pr<>cesu zagroził on wezwanemu attnos ~yczn~ ~stalą się, lo·trucy rui j stacJe amerykańskie 1 kanadyjs:kie 

1
1 szym wystartować w Old Orchard w 

do sprawy w roli meczomawc:y wy ty~hmiast po eJmą fot przez Atlan-. otrzymały szereg znieltsztakonych stanie Malin, rozpoczynając lot 

dawcy ,,Ost-Expressu" dr. Karolo- ty ' I '.;.J_!esz iskr-0wych, skutkiem któ- ' transatlantycki, którego celem b't' 
wi Wossowi, iż w razie nieprizycbyl- LONDYN, 6.7. (Tel. wł.) Donoszą rych nas-tępiło zaniepokojenie, czyJ dzłe Rzym. 
nych zeZJDań ~o to ambasada so- · 
wiecka w Berlinie zrozumie to jako 
cfrś w rodzaju wypowiedzenia WQj­
ny. Tajemniczy napad zamaskowanych bandytów 

na jubilera w śródm~eśc:u 

3 

Pierwszy pociąg 
Padjowy w Polsce 

,Warszawiski k:oiresp. „Gfosu Pol. 
skiego" (S.B.) telefonuje: 

Dziiś o god.z. 15.05 odiejdzi1e z Wat 
szawy do Krakowa podąg wyiposa· 
by w aparaty radJJowe. Jest to 

piC«IW!Szy pociąg rad.jo1wy w Polsce 

ElektrJczne tortury 
w sądach chińskich 
CHARBIN, '!.7. - Toirtu.rowanie 

oskarżonych w sądach chiński·ch 
w celu 2lill'lLszenia Ich do złożenia 
zeznań ina.Jeży w Chinach do zija­
wiisik codzim.n')"Ch. Pos•tęp cyw ilizą 
cji 2J111denił j·edynie f~mę sto sowa. 
nyah toirtuir. 

Piisma chat"bińsikrue d<>inosz.ą j,ż 

,,komitet bezipiecweńsit'Wa piubJi.cme 
go'' w Sza~ha~u w:pl'lowadizH w są­
da•ch elektryC11Jny przyt!'lząid, kltóry 
składa się z pewnego rodzaju elek­
łiryC!Zllle go kirzesła. 

Oskadony ,za~mufo mieisce w 
tern kir.ześile, które połącZJot0e jest 
~zew10dinikiem eLeikitryozn)'tlll z ma· 
łym aparaoiaclem na stole sędizjow­
skim. Naciśnięcie ~ziika pnzez prze 
W1odniczącego sądu po~dwje spię­

de, kltóre wyirządiza os1kairżonemiu 

IIlJie,z:n.ośny bóL Stopień tego bóiJu re 
gu.l1owany być mo!Że zapoono1cą sipe­

c~a1Lnego re·gulaitora. 
W ikomulOiiikacie dCllD.!06izącyim o za 

stosowaindu tego wyn.afaiz!ku w Sit· 
da.eh szan~haisikich, kom!te~ beizipie. 
ozeństwa pUibliczne.go wypowiada 
prizek0111ainie iż wyinalaze!k ten „zmu 
si 'W'SIZ)llS,iJkich ooikairmnyieh do zwie 
irz:ainfa siię z prawdy w re.Wolucyj­
in-yim sąidziie rrta3:odu chińskiego''. 

Handel niewolnikamł 
W dalszym swym oŚwladczeniu 

obrońca adw. Fuks zaprotestowa& 
przeciwko tym metodom sowieckie 
go teroru stosowanym na ziemi nie· 
mieckiej. Zapytany przez przewodni 
czącego w tej spraw.ie ekspert dr. 
W<JSS potwierdził rewedaqe obrońcy 
Paw\-Onowskiego, 

Zemsta za skupywanie fantów na licytacji, czy napad rabunkowy? k\VUDiB \V Afryce 

Po powyższem. przewodniczą.cy 
zwrócił się do Sztema o wypowie­
dzenie się w tej sprawie, wówczas 
... •" iI~Jr ~•.s..·~~.„.„ "''"~ -

W domu przy uL Zawadzkiej 20 domu firmy ekspedycyinej Aron pokojów, którego mi.wf zaopatrzo- Starzec kosztuje 2 tys. 
n.a I piętrze z frontu, w dużym : Szmandelbaum. DrzWi otworzył im ne były w łańcuch. Bandyci czując franków- a młoda mu• 
6-cio pokojowem lokalu mieszka zl

1 
p. Rakow, sublokafor p. Horowicza. się bezpieczni otWoTzyli kasę z któ rzynka 12 

rodiziną p. HoroWicz. z zawodu ariysta teatru żydowskie 1 
rej skratl1f 130 zegarków nildowyoh 

Horowlcz jest jubilerem i posiiada\ g<J i oświadczył, że dwóch zamasko ~ poczem niezauważeni przez ~ . J?.ARYż •. • 7. (ATI::). „Excel-
wł<llisną pracownię, ale jak głosi ta~ wanych osobników wtar~ęło gwał- · zbiegli. sror donosi ~ łerozohmy, że rz~-
ma, zoopatruJe się w zegar 1 pre· I tem do miesrt:Aanta opytuJąc Slę o Najhaus oprzytomnjawszy wszcz zan złożył Lidze rewelacyjne ki · I · ,__ · d · . ł . ął czoznawca L1g1 Narodów dr. Me1-

cjo~ ~ lkytaqach w lombardzie/ Horowicza. alarm, na .który zbiegli się mieswkań ~prawozdanie„ z kt~rego V.-"Ynik~, 
Poseł komunistyczny miejskim. Na skutek alarmu wszczętego i cy, . ze ha1,1de! n~ewo~?ąca w Ara~Ji, 

Tego rodzaju ,.pracownik" nie przez sublokatora bandyci zbiegli O n.aPadziie powiadoni10DQ natyoh Sudame I Ab1syn11 Jest up~aw1a-
Warski złożył mandat mogł · , si r li • . . t r · ny na szeroką skalę. Rocz.me bo-

a Cteszy~ ę .sympa Ją cy~"" I Nazajutrz drugi sublokator p. H. iwas ~ ~qę. . . wiem sprzedają w tych krajach 
Warszawski k01resp. „Głosu Pol- wanych. Jubiler mtał podobno wie- p .• Józef Najhaus opowiedział c1oz„r. Na 111.ieJsiee przestępstwa przybyli więcej, niż dwa tysiące murzy-

skiego" (S.B.) telef011uje: lu nieprzyj~?ł, którzy oczekiwali cy, iż i jego pytali podejrzani osoh- naczelll!ik urzędu śled.czego, nadko- nów. 
Ma·rszałek sejmu p. Daszyński <>- tylko SIPTZ}'JaJącego momenit·u, by n:i<:y 0 Horowicza 1 zamiast podzię mislll'z Waier oraz lnerownik 4~ W Hedżasie istnieje poaatek 

ln:ymał wczo.niJ od posła komunj· zemścić się na Horowiczu, kować za informację pobili dotikli· komi-satjatu, aspirant Lipski i roz- 300 franków od każdego sprzeCla-
slyczneg0 Warszawskiego-Wankle- Wczoraj o godz. 8-ej Wieezorem wie. poczęli &gae, bo trwające zgórą nego n~ew?l11,1ika W p~rcie J?zid· 
(,;) list da.towany z Krakowa, w kt6- młeszkańcy domu przy ul. Zawadz·ł . 1 1 pół goozmy śledzlt:wo. da;h 1stm:~e targ mewolmków 
rym poseł Warski komunikuje że kiej 20 ZoStali zaalarmowani rozpacz Wc7.0t"aJ, gdy P· Najhaus J>? po- WładrLe policyjwl są zcbnia, iZ ~~~ ;" oobhzu . t?n~ufa~ów ~i 
z powodu złego stanu zdrowia sk_. 1.twem wzywaniem o pomoc. don.oś- wr<>Oie do dom~ otwierał drZW1J., p;o główną rolę w napadzie gra zemsta Ibn s s:ud eu~~e~~l~~t :i~wol~ł­
da mandat pesel.ski. ł nie rozlegającem się z !Dfeszkaniia p. w:ad.zą~ ~ ~zkania niespodzia· osobista i że poszkodowany Boro- ków, pracujących na jego polach. 

Zł.y stan zdl'Owia zdaje się być ł Horowicza. nte z~ieg~ z ~zego piętra dwaj w.tez zna zapeiwne swych wrogów. Przeciętna cena niewolnika 
tyiko dyplomatyczną ~ówką. Alarm tego rodzaju, nie był Dłt- ~bmcy 1 rzu~, się na Najhausa Nadmieniamy, iŻ na miejscu pme- wYnosi 10 do 12.000 fr<1:nków. ~e· 
gdyż jest pubUczną tajemnicą, te WOŚcią dla mieszkańców tego domu, ktor~ poczęli ble do utraty pr.zy- stępstwa znale.zloow kapelusiz jedne- na m.l?dych murzrnek Jest o Wl~· 
kierujące koła komuniistycz:ne w gdyż w środę do, 3-go bm. na sku- t~nos~ poczem wyciągnęli mu z go z niapastmków. W zWią2'ku z Płe0;fęd~:Ya. ?o~oa !·a.[~60W0 wf ahka '!sir: 
P 1. ta' pod • .-J t k . •, '-·-t,· wł _,__ Jńeszeru porUel z 60 złotymi i Idu- • . , · · ran uw. oi:>ce pozos · 1ące "'inywem e wezwania .n.o.u..yw..1 • mies~- . • tem Ptfomiu1ą nas mteszkancy domu W okręgu Yemenu niewolnic" 
stalinowców nteohętnie patrzą już nia udali się n-a górę, po a.przednim czyk od kasy ogniotrwałei Borowi- iż po próbnym uapa.cbie w środę t:""'o jest talk roz.powszechnione, t,e 
od dłuższego OZ3S(J. na posła War-l zamknięciu bramyt dozorca domu cza. da. 3..go bm. zngJeziODIO czamą hczba ~_ie":'olników jest tam wi~:-
skiego, któret!o uważają ~ zwolen,-1 Leonard BamszczyK. oraz eks- Obrabowawszy w ten sposób maskę. 

1 
sza . .' mz hczba ludzi . wolnycb 

n.ika T-"'--. ~ -i-.--.„.-.: Ma w -że N"tnausa zawlekli .c_ do :...L-A.- z w:-.....-,..__,, ~-..1.J-.. .,, Ka.zdy. ~a_hometanin posiada prz' 
&~ ~ ~ "'"C ·z.... -, MJ ~ .c.u-&5~~ S1""7ó11WO trwa. ·na1mn1e1 Jednego niewolnika. 

Dziennikarze cu~zoziemscy ~ WarS~&Wie /Wiado~~!~e telegra-/. 

Na_ 1L1 
• a._i1 11asze1 widzimy wycieczkę dziennjkarzy angielskich przv-

byłych w liczbie dwudziestu na P. W. K. Goście zatrzymali się ńa 
dwa_dni .w stoHc..v. 

l - Z Rygi d~: Poliiqji ipoM-. 
I ty~zm.eij udało się 2'liiilcwild-O!W'ać Qr­

gainlaiację 1komt11rui1Styczną, na ktt-ńrej 
czele stał b. prac01Wttli1k rw .Wlllies~ 
gu w Rydze, obywatel łoitewski 
Kolan. Ujęlto 4 o.soby, przy kilóryclt 
znafoziotno duix> mateiriatu iobcią:żia 
iące~. 

- Z ByidlgoollCZy d0U105!Zą: Po·d­
czas kopainiia rO'W'u n'<!. grande go­
s1Podair;za· Sła!\V1!kQIWISlk:iego w Oibrzy­
S'ku nailirafil.ooo na szkielet ludziki. 
Na po<lsfa1wie m-0\llet .maJeziotnych w 
raztbitei lllt1Ilie pr,zy &:zkielecie sł:wiier 
diono że girólb pochodzi, z 13-go wie­
b. 

. , 
' 

, , 

' ~ ' GO$CJE· HASZ EJ .ARM.O 

Oficeroroie.łąJeroscy (na ' leroo)'i . estońscy (na pramo) ro cz~ sktadO. 
~~~~-~ ~ob.je ~ieznanego ~"łieru. 
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Z kt Lr t •• miły· aderem Jak w New-Yorku reguluje się ruch uiiczny pra Y11an a Moloch ruchu ulicznego poc • łania coraz wię<ej 
lzł 'Lr • J h R Iz f Jl lit" ofiar - Miljony dolarów na „be7.p5eczeńsi NO NieZWYn a nar1era o na ocne e era, n. ory ulicy'' - Sygnały świetlne - Jak się regułu~e 

' obchodzi obecnie 90 rocznice urodzin ruc'1 automobilowy 
C . J~k trudnym problemem jest re-I gdzie odbywają się wprost lekcje na 

J0<hn Rodkefelleir, król mi•laone- cent tys-i<l!C doilarów, co n'<ll owe cza- luxe. Na'Wiązano tedy, srtOi.SWliki z gulowanie ruchu ulic2J!l·ego w nowo- uki chodzenia po ulicy. Przytem 
rów amerykańsikich, ()(bcho·dzi w t'O' sy Sltain<YWiło dlań prawd'ziwy ma- brocfatymi wildcat1er~, czyli po- c;zesnem mieście, doiwodzą choćby I zawa.czyć należy, że w miastach a­
ku bieżącym d-riewi.ęódziesiątą ro- jąitedt. Nie.bawem powstaje w Cleve- szuk1waczamj naifty. D2'1ęiki Rocke- stosunki w W3it1Szruwńe i ŁodiZi gdzie I merykańskich. zabudowanych plano 
cznicę urodzin. Pi:sma ameirykańsik~e land now.a fiirma Clarlk i Rookefel- fellOTO'Wi w każ.dym domu w Cleve- każdy dzień po,chłania kilka ofia~ te- wo i regularnie kierowanie ruchem 
poświęcają mu mniej lU!b więcej cie- le!", ~zyjmująica w komis towa<ry i l~zie paliła się wiecZJo;ra1;1i no-i go ruchu. A przecjeż Wars,zaiwa ;est uHcz.nym jest o wiele łatwiejsza ni-ż 
płe wzmiarniki z których d~w1'3Jdu- usikułecz:ni·a.jąca przewozy. W1praw- w1u-tika lampa naftowa osw1etlana mała w iporówmanht z Paryżem, ton w Europie, gdzie w każ;dem mieście 
jemy si~. że dT-Oigą, IP<> które.i stąipał d,zie osobliwa owa sipółlka akcyjna pły\Ilem, który dotychczas ~prz.cda- 1 dyinem Nowym. JOl!'kiern. a choóby iest moc ciasnyich zaul!ków, niespo­
Rockcfeller, nie •była uisłaina różaml. inie miała t. :ew. żelaiznego kaipita1l1u wany był tylko przez lniclijain Jakoł BeirJi.nem, Jeżeli poJ.iic.ja. nasza nie dziewrunych zakTętów. Typo1wym 

ale J01bn RodkefeUer nie tiradł na- środe1k lecz1niozy. zdołała opan'O!W13Ć ruchu ulri ·cZ!l'le~o I pod tym względem jest Nowy Jork, 
Gdy po raz pierwszy .z3GJrO\Pano-. dziel. Zna:lazły się dobre dusze, któ- Dwooziestos.ze§ciiolebni John Roc-. zaipewniić bezipieczeńs~a prz~c~od- g<l:zie ws.zystkie ulice, z ~ją_t~i~m 

wał 011 swe uish11~ w jeidlnem z ~- ire mu pożyczyły jesu:ze dwa tysią- kefel1!er jest juri b0iga·tym człiowie-1 niom, to na US'f>l'3wiedhwje.ti!e 7eJ na- kompleksu w samem śródm1esc1u, 
mniejrszych pr.zedlsię!bionsitiw w mia- ce d'<>lair&w. Plt1Zedtsięibiorstwo miało ikiem właścicielem po-waiimego przed leży podnieść, że władze bezpieczeń- gropl.liją się dookoła Wallstdeet, 
steczku C1eve!a!Il? - miał wtedy jurż zaipeWllliony byt, temba.rdziei. że sjęlbi~stwa, które jednak podzielone, stwa innych miast rÓWlllież nie zdo~ !PII"'Z~ci'.~iają się pod_ kątem prostym. 
zaledwie sz~na.&cie lat - SiPot.kał kli1jettite1a j~o roziszerziała się z 1est między pięciu wspólnilków. E- fały tego dokaiz_ać„ C'hoć i_nają za so· , Uhce' (streets) b1cg11ą od zacha;<l;! 
się z swrstiką o&mową. żaden z do-- dniem 1ka!żdym. IIlergiczny ud:zii'aiłowiec pozbywia. się bą wtlęlks:ze d0SW1adozente i dys.po- nia wschód, pode~ gdy . „aleie 
świadczonych _k~, 00 

drtóryoh Dopi~o jC<Lna!k w pairę lat późniel kh w sprytny sposób a mianoiwrcle nudą więk.sizemi. fwt;.duszamt. • (avenuas) proW'ad~Ą w k1~11~u 
~g~s:ał się t~ytky~~hn nie ·!.zai: gwiazda Rocikefedlra zajaśnla:ła peł„ proponuje im wystawić skleip na li- Ameryka, gdzie lt01.iba wypadlkow póiłnoooo - pe>ludrn1owym. Bloki oo-

y : .na jplt'ai zed.a sobą' przyszłego nym 1blaskiem. Stało się 1o wów- cytacię, w której we7Jmą ud.ział tyl- s~ochodowy;h mnoży ~ię w_ ~POI- m?w są .mniej. w~ęcej je~111.a.ko•wej 
czu • ze ma pr za"" ....tv -"'-·.ly sk ... ,.,... .... y włas·c1• Lo ·-pó1nfoy ·c sam kuipuiA :nt""ed- sob zastrasza1ąicy, '""da1e m1l1<»ny ~e1kości 01bepmw. ąc w ulucach. 20 nababa, potentata kitóreg.o jedno• 0 • "• .~„ DJ:l'lJ'U • • .,.„..... . - K "" ·,- . .,...- „, 
d . d h 'd . ce· słć hę- ciel silm-<>mneg<> bltuira ko1ID1sowego się·biorstwio za cenę 75 tysięcy d<>- dolall"ÓW rocznie na propa.ga111dę .,bez nn.uneiróiw, a. w aleia1ch 100 niumerow. 
d 
11:10wr1I1ilż:li ~:Yę do~ kUPCa w,paidł na pomyisł .za1jęcia. si~ ro-z- lM"ów. I pieczeństwa uHcy". Alkcia prowadza W ta1cdch wanmkach niiety.l1ko uła-
zi1' I d rprzeid.a:żą nafty, która pod-OJWczas Taikie były po~ąitlki bajeoonej kairJ na jest nietylko wśród publiiczrnoś'Ci twfona jest onjenta~ ale również 

z C eve an · była jeszcze UJWa.żana za artiic'1e ~ jery aanerykańiskiegio na1baJba. dorosłej, acle ,głóW!Il•le w szkołach be~ieczeństwo jest większe. Na ka-
Stary oj'Ciec Johna Rockełelle.t"a żdym nłemał rogu uli-cy jest wido-

marzył dla syna o ikariene kupiec- ozna :z;daileka latarnia, której światło 
kiej wysłał go przeto w świait bez Tetguluie .ruch kołowy i pieszy. Czer-
pieniędzy, ale„. z zapasem mądrych wone &w:i'!Ltło znaczy "stać'', po-d-
wskaizówelk, z których sprytny Harem . 

01
• e . t . . . czas gdy 2;lefone oznacza dro~ę wo) 

chłapiec potrafił ?JrObić dobry uży- JeS w1~z1en1em ną. 
tek " Na gM'Wl!lych skr.zyżow3JDJiach u· 

Dzięki niezwyikłt1j einerigj.i l wy- twJ• erdzJ• pJ• ębllQS' c' eg;pSbil„ zaz• YWBJ• aCa He stoją polician:ci. kt&-zy co dwie trwałości, mołał szesna6łoletrni John n .u. n . mi.ttl!uty ro·zdziera.ją pO<Wńetirze przera-
nie z:wycięsiko wyijlść z roizlicznych k • • 'Lr • g ł źliiwym, słysza:lnym w promieniu so-
'(M'Ólb i po awwietiniej praktyce w roz OSZY zyc1a parYSnle O tek mefr6w podwójnym gwiz<likiem. 
biurach handloW}11Ch posta1Doiwił z;a- Na pjerwszy odgłos zmieniają się 
cząć W.zJbogacać słę już na własną Kobiety wschodnie zadowolone są ze swego losu ba~ świateł sygnałowych i wszel-
ręlkę. Miaił jednaik wi~e t~ ki ruch aibsoluta:Ue ustaje. Za drugim 
z wys7J\.llkamJ.em W1S1J>Ólnfilta, ooby za- Ni~tórzy w)'IOOtnii mahomet;mle, , Koibt.ety ~aremu są w:pra~e I dl~ niej. sd1;ronieni-em, g<lzi: J.ą lra!r- odgłosem rusza ją te pojazdy, którym 
wierzył młodocianemu mamycieJ<>.. a ~o c'.ekawsze.- mahome~amlki po- niewo:l'll'lca!Illl ale obchodzą s.1ę zJ mąą, U!b1Ellt'aJą, a naiwet st!1"0)ą · świaitło sygnałowe wskazuje wolna 
wi. Gdyby rue pewna poczciwa ku· dqmuJą oheooie w Eu:ro!P1e pT<>p<>- niemi bairdzo. dobrze. Każda musi! „Kobiety w haa-emie wychowuiją drogę, ale wówczas ruszają takim 
moszka, która padała chł°IP'C\1 po- gandę harremu, za pomo<:ą wyiwia- mieć pewmą ilość .zjbyl!ku i ipod tym się talk, jalk wszystkie itlltle kobiety: pędem, że nieprzywykłemu widzo­
mO'C1l·ą dłoń nie wiadomo, i~ dłlu-1 dów i airtyikułów dztenni\kairs[dch. wzi~ędem nie robi saę żadnej róż- plotkują, grają w kairty zajadalą się wi dech w piersfach z przerażenia 
go jeszcze a;m,ibny Jolmniie muisiiał- Do ta.'k1ch .propagatorów haremu l inJicy. Jeżeli jedna dostaje nową su- słodyczami. Ulubioo.ym tematem ich zamiera. Przy nastęipnym zaś gwizd 
by czeikać na sipełnienie swyoh p.la- wielo•żeńs1twa n3Ileży dobrze zinana ilmię, d'OIS t>a.ją je również wszystkie rozmów - podobnie jaik i u i~h ku samoohooy stają w mgnieniu 
nów, kołom towarzyskiim Paryża księż- iwie ikoobiety w ha.remie. Jeśli jedttla sióstr poza haremem - s~ stro·ie. oka z głoiśnym zgr-zytem hamul· 

illk'zika egipska Ali-FaZJil. Stale mie- tmvarzysz3ca otrzyma kleinOlty, inne Niigdy natomiast nie W(}llno Jm mów1ć ców. Za.coa inani T'trt'tle, wiaściclelka b ·1 · 
r „ d s~a w p~,,..,.żu, UJŻywa ~ze1krch Ta mogą stawiać te same wyttnagania. ze so ą o wspo nym męzu. a·nii Wo- Tylko st.rai ogniowa nie jest ooo· 4-to rzędnego .pensjoolatu , g zie - ' 1 ł ·· 

I dości, ia1ldch dosttaczyć może mło- Jedyna rzecz co do kt6!rej n iema gó e używać s owa „mężczyzna · wiązana ttwz!!lędniać żadnych syf}n.., za znikomą cenę dwóch 1 pół do aira C · d · k b t h - -
ł dość uroda i bogactwo z właści•wym i żad!llej apelacji, to kwes.tja wyborn ałem1 mami o• ie Y w arcmic łów. To też poi'azidy jej mkną po ul: miesięcznej pła.cy obrzym:yrwa o się 1 wł d M · d ł- .1 • • • 

h k 1 , swej rasie temperamenite:m, ,. i gustu ich pana i a cy. oże wy· 1e zą s U'Uycze f PIJ<;; napo1e na c"'ch z z.a.wrotną sz.yibikością, bu· , ,k„~" do oC>INl:Ma, kaszę ,. er u o' na h-.1 , b d 
"' ~lt'-- Oofo co twierdzi u>ro·c'!a Ali o ha-! brać, którą chce _ inine to ni-e po- ws<:- uuni sposo przyrzą: zone, co dząc po'Płoch doinośnem trą.bienie1r. 

dmgie śniadanie i kawałek wędzcm- remie: ,,Wielu 1udz1• przypus~za, że . wi111n.o z.urpełnie obchodzić''. służy zarówno dla zabicia czasu, jak swych klaksonów. 
ki na obiad - """C'ZU!ła kobiecą nn- k l ' l "W.. • 

"
1 

haremy w Turcji wogóle już nie ist- . . i zao' rąg enta tszrnnow, ponieważ Najgęstszy j~st ruch w godzinach bulicją, że z tego niepo~ego John- ni.eją, że refonmy Kemala wytępiły, ··~Y 1eclna z l~(}lbiet haoremu z?- na Wschodzie jed-ym.ie kobieta tęga zrumknięcja teatrów i tybko spokojo-
nie „będą ludzie". Ona to na!kłoni- ZJU!PeŁnie ten przeżytek dawny"h· cza sta'll!ie. m;•iką, :wvowczas otoczenie uchodzi za piękną. K·ohiety haremu wi i zdyscyplinowaniu publiczności 
ł~ swoj.ego siosta-zeńca, wsiPółwłaścl'- sów. Tymczasem harem ina Wscho- tr.aiktu1: .1~ z ,n1ez:vykły'.11 szacun- przekazały swym sioistrom z Zacho- nawqorskiej zawdzięczać należy, Żf 
~iela ~rura pnzewoz;01weigo do zaa111:ga dZJie nie myśli naiwet o :vniikn:ięciu z k 1~. Jesh zas ,d.z,1ecko 1cst syi:em du nieiedcn pomysł z dziedziny ko·s- przeważ.nie obywa się be.z wyipa'Cłku 
ZoW141ta młodego . ~odkefelle~.a w powierzchni ziemi.. We wszystkich . wo;v·czas szc~ę,sJ;wa . matka .. osie,ga I metyki. Malowanie oczu brwi, ust Isrotni.e, mimo dość wielkiej swohc· 
charakterze ucznia t pomocnika. mahometańskich krajach Afryki, a! wyzszv st~p1cn. w h1erarch11 _hne-1 i p azno.gci, o.raz tureckie ką.piele sto- body, i mimo tego, że kary, prze· 

W pewien wirz·eśniowy ra.nek ro-1 przedewszystkiem w moim ojczy) m~. Wogolc im starszą ~taie się sowane były na Wschodzie od nie- widziane w p·rzcpisach policyjnych 
ku 1857 Johtl!Ilie PodJpisał umowę z stym Egipcie, w Algierze i w Ma-l mieszkar~a haremu, t~rn vnę:kszym , pamiętnych czasów". ni1gdy p:raw!e n.te bywalą wym~rza. 
firmą Hewitt arui Tuttle, J.uż w r01klko w dalszym cią:gu ko1biety spę-j otaczana i est_ szacuni~iem. , Ch?c.by I • W h:iremie można umieśdć do„ ne tłum przecho<l

111
fów samorzut111je 

cztery miesiąc~ ~jej szefowie I <lza,ią całe sw~ życie, o<l dwunaste- była~ ~upcłnie stara n.czinos:na „1 a~-' wolną ilot~. kobiet - .od jednej do przestrzega pll"awideł ruchu i S11.l1Ilie 
Roe'kefellera ofiarowali mi; :na Syl-J ~ rok!1 żyCia począ·.vszy .aż c:.o l kuc„hwa, harem zawsze pozo" tanie 

1 
trzystu, .Jesl; za mura~ hare"?1u bę- ;aik łańcuch bez końca, prnwą i le-

weist>ra w naigirodę za wy<la11ną piracę 1 śmjerc1 1 w ha,remie. Są one 111ewo1-I 1 dz1e tylko iedna ko'b1eta , woiwczas wą stronę chodnika. Ktoś, ktl" 
WIS/Painiałą gratyfiikaioję, wynoszą•cą! nicami - wprawdzie godząccmi się 1- m; .:!'-'"'•· · los jej jest r. zeczywi1śc. ie smutiny, je- chciałby w tym sit!"umieiniu płynąć 
50 dolarów, z tem .zastrzeżeniem żef ze swym losem, ale nie posiadające- śl1 są dwie wówcza.s spędzają całv pirzeciw prądowi, rrigdv nie doszedr-
15 dolarów ma przemaczyć na hueoz. mi więcej praw niż ci, kt6.rzy im czas ~a kłótniach, ale gdy jest ich by do zamierzonego celu. 
ną zabacwę sy}w~·trnwą. Po upły- UiSługu,ją; a mimo to nic uważa~ą się Uczucie przepe.łnien~a, niepra· więceJ, wówczas moigą żyć w szczę Ruch koł<iiwy uliczny o<lciążD'!ly 
wie. kwairtału pomoonfilt przedzierz- ooe bynajmniej za nies-zc:zęś.liwe. widłową fermentacjQ w jelitach, ściu i zadowoleniu. Znałam haremy, jest linjami kolei podziemnej i naipo­
ga się w buhaltera .z ,,olibrzymią" Jest to skutek naszej filozoffi życio- uczucie pełności i wzdęcia w wą- mieszczące więce'i niż sto kobiet, wletrm.ej. 
pensją 500 dolarów rocznie. Ale weij. Ko·biety Islamu podda.ją się trobie, zastoinę żółci, bóle w bo- które były o wiele szczęśłiwsze niż W bartlzo prosty s1pl(»s61b policja 
skromny buchailiter &nuł n.ie&k·rom- swemu los(}lwi bez szemrainia wie- kach, ucisk w piersiach i bicie dzisiejsze 'kobiety w Paryżu luh No- noiw-ojor1Ska uipo·rała się z plagą po­
ne marzenia o wła!Mlyttn ,,geszefuie'' . rząic we wszechwładne fat1Um. Nie serca usuwa użycie naturalnej wo- wym J<>Tku". zostawiania samo-chodów na uli>cach 
w kt6irym Sipra'WldzaJlby stan wfas- mają ooe nic pr;zeciwlko temu, że dy gorzkiej Franciszka - Jó.zefa, Oto iaJt przedstawia życie w ha re- w mie)s<:ach nie przezna-czonych 
nych książek. W myśl z~srudy_ ,,zia1;?- muszą dzielić miłość ma!żo~ka .z ty-j zmniejszaj~c zbytnie przekrw_1enie mie ko;b1eta , która w nim spędziła dla postojów. Na obręczy stoiącego 
ko do ziairn1ka, a bę:dz1e m1a'l'lka , l-Oima innemi, ile OIIl soib1e wyb11::rze, mózgu, ucisk w oczach, sercu I płu- iki1Lkanaści~ la1t a cho1ć nastę;pnie za- ' wo1ru poHcłant ro'bi kredą kireskę. 
cioułał Rockefelleir phmiądze, o<l!kła- Dla koł>1et W•schoidu wiel0tżeń:s1two1 cach. Opinje lekarskie wskazują na zinała całe.i swobody życia i wżycia Gdy po jaiki-mś czasie kreska jesz­
daiąc po~(}lwę pensji. jest truk zrozumiałe i naburalrne, że nadzwyczajny efekt leczniczy, kobiet eur0ipeysacich, mimo to nie u- cze widoc::zJna jest na ~umie szofer 

Pewnego razu po1Sta1nowił on za.- żyją w haremie JaJk między przyj11.-l osiągnięty przy używaniu wody w.a,ża harEmln! za Więzienie w kt·ó- -płaci grzywnę. Czy nie mo.ż~aby te­
łożyć pewine przedsiębiorstW'O, a że ciólkami. Zda:rza się nie.raz, i-ż są za- Franciszka-Jóieła u ludzi, prawa- rem kobieta, zidana na łas<kę swe- go siposoibu zastosować i w Warsza· 
do zirealizo-wania t~go zuchwałego zdro.sne, zdarza~ą si1ę dro.bne akity! dzących siedzący tryb życia •. Zą- ~-o. w~adicy, sipęd'm życie aż do wie, gdzi.e niera-z samochody całemi 
µlanu po-trzeba mu było pieniędzy, zemsty, ale na-ogół panuje tam sipo-i dać w aptekach droger1ach. I Sl!lllet"CL ł godzinami stoją w najruchliwszycb 
więc pożyczył od ojca na duży pro- kój''. Ol. U!licacb, tamując droigę iinnym? - • - ~ _jf!i_ L_I'.' . „ - --- - -
STEF AN BORA WSKI. 

pozos·tje nawet oikoliclllllloiŚĆ czy Ziila pomimo iż cair zapewniał słowem ! al1boiwtiem taką rolę wym.aczai jaj ' ionego W'11'lldta akceinity siły w Jl'Oz-
liśmy treść aust1ryjacike~ ultima- ~onoiru, że nie ro~ml·e cJ.:i:iałań wo aibs°'lu~yzttn pa~a;oh~lny mil!tary- wa1żanJ~<:1h pojąc:ia państ,wa, ktÓlre 
tum, czy też wcale go nie :zinali1śmy. JCdllnych dopólki perkakta-C1)ie ((serb- s:tyciZrue nastro)'Ile' kir01le1WSkoscJ;„. ma sW'Ol)e wfłasine ale, spnzeoZ!lle cizę-

pamf ętnl• kl• ll.rS. 2) my oor(liuoiiliiśmy propo1zyo}ę po s1kio-austiryjackie) będą się odbywa- Oto oo są<llZą nasi przecl1W111fcy .~ stoikrot z dą.iżeniamj społ,eczcńst;wa. 
lil średnk1bwa brytyi;sikiego, gdy w ły... nasi w.rogowie i oo powjooi" sąd:ztl-ć • • . . . • 

Ll• tbDOWSky'ego dniach 23 do 30 lipca 1914 r0iku sy- Niiie trzeba sie dizirwić - i.V'}iaśttir.a o 11arod:zie niemi1edkrim Zaii.iste, mó- Stąd ~loryftk~oła hi;>ol1tr:k1 .siły 1 
l.uaicJa ••• stawała si1ę g.ro·źną, ap. Sa- ks. Liichnowsky - w obil:icru tycli wiąc sfowami Frydett"1ka Nietsc:he- puemocy w ca ei. »lstory1 niem!ec-

1 zornow oŚiwiedczył .z naciiskiem, iż niewiairogodnych w:ręcz pos•tl!D.ięć ze go żywe społeczeństwio oparte 0 de- k~ego na~d~ w d!Zlcł~\ietkst~on~ 
Ze wszystkiich publikacy~ d)llpilo- jego rząd nie magłby d'O'pu~'Cić do strony dy.plomacji cei.samstwa nńemie mokratyozmą cn-gan;iizacJę życia i nie nas ~w1onego ri sc ego 1 

maitycz,nych i z tego, eo zawiera na- zaatakowania Serbji„. ckiego ilŻ cały świa<t cywi!izowaaiy ko.ncent~ację kapfta~ów jest l'ząidzQ- Bcrnhairdi ego. 
sza własna ,,biała ki.sięga'' - rozpo- „ ... a poniewa.ż Serbja pod a·nglto·- 1.irzuoea na nas całk<JWitą odpowie- ne przez ludzi maTtrwyich. Stąd wreszcie w wydanem przed 
czyna swoJe ro•zwiąizania na temat rosyjiskim nacjiskicm przyięła pra- dzia1ln1ość za rozpę1anie świaJtowei '. * ' tygodniem oa-ędiziu prezydenta Ił!n-
winy wywoła1nia woi1ny światowej wie całkowi>Cie 1Jrcść austryfuskiego wio~ny. . I . , *~ , c~emiburg.a ~l'!~ucanie odpowi·e~zfalno-
ks. Lichn101w&ky - WY'll~ka ciężkie ttltiimatum r porozumienie co do Ozy nie iest w tych wairlllilkaoh j . C1 mairtw~ ludizie to W P0J~Cl!U ks. sci dzfcpo•wc1 za wybuch woiny po­
oskarżenie pr.zoej.w1ko nam, pirzeciiw- dwó~h pun1któw spo•r.ny?h było zro·~rnniałe, iż nasi 'Wlr01~o·wi~ ośw'.adl b~hnowsi~y ego ca!y d~ór .1 .kama. wszcc.hncl na innych. 
ko· rząidowi ni-emiecklemu: mo1żhwem do •o•siągnięo11a. a ks. aza;ą te~·a.z powszechnie: nie zfozy- i rylla ch~orsika htera;chąa ?m!'okra- Niemcy b()wiem bro·niły i bro.nić 

Albowiem: Bcrchit.'°.I<l był sam gotów uznać od-j my broni zan1m nie Zinisi.Zczymy pań tyic·Zll1a I szc'zyty oflccrs.kiegio kor- zresztą mus;ały swojej racji stanu, 
1) my po-budziiliśmy do o,strych powiedź serbską za wystarczającą. stwowości, kótira w s1we•j l1stocie sta- pusu. a jeszcze bardrzici wie1kicj id.ei siiły 

wystąpień przeciwko Serbji księ- 3) wreszcie nikt inny tyLko my, nowi wicc1ziną g.roźbę wio'iny dJa są- Zapa•tr.zieni w ideę W(}i1ny iako na~ fizycznej, zaklętej w moc milifarną._. 
~ia Berchtolda chociaż żaden isto1ny. N'. emcy na skutek ZiWykłcgo zarzą- siadów .. „ I wyższego celu i pll"IZcznaozenia pań- T I H· d b L· h 11 

N. · · h d ·1 I -cl · b']' „ R · M'I. · k t ł t , · · · ·1 ł y c "1 r ri. urg con ra 1c now„1 interes 1.em1c~ rne ';"c '?' .z11 tu w zc~; a o mo. 1 .1zac11 w OS·Ji wy- 1 1 lt"-ryzm P. n sys em s?o cez-~ s 1N10wosc1 wyw1er.:::;ą si ny V::P YV: s~ . , 
g.r~ i cho ciaż rucbrz;p1eczn~two moż-! słahsmy do Pelers.burga urtrm :i1'nm l ncgo wychowan1n } narzęd1z; c p ol1-, na c :i ła umysłovo n::nvoczc nyc.'l • py . d .,t d t d I ź' 
I. b h . . . t ·' 31 i· , d . 1 t k' .i • • • i·t L t . . ' N· . l r.1w ę ni~ ru 110 u o na e c 1wcgo •vy nc u woiny sw.a owc1 i pca, zas nn następu" ~ 'J , -~ol y 1 pow:cnu1c, 1z po 1 -y1Ka s aJc s . ę :cm:cc. 
bylo n:im wiadome.„„ bez zina•azenj;a sierpnia wypowjedizieHśmy woinę, tyl1ko narzędziem s.iłY. mi1i1arnej,l Stąd w p okoje WIO zrcs,:zJtą na6tr<>- (d. e. n.) 
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LOROWY SKANDAL: 
Murzyński dyplomata i egipska ksieżniczka nie wpuszczeni do baru 

Niezwykła. Ji>r~ygoda cz,a.rnoskóre-j Naz.a:ju~z jedin.aik wyistos~·~a.ł ?r· ści~m. :kor.zy-s!a~aJC'y~1. z ja1kin.ad·~-! &i~ło .zapłacić ~~ceij. Nie UJ!ega kwe zagrani:cz1I1ej, któira UJdJz,ieli ka-edylu 
~o posła I-fa1t1, 1aika go spotkała w A!leks11S pismo do prezesa mi·n11strow rze1 p01Jęte1 gosc1111inosc1. I s1tu1, ze przed1S1ębiorstbwa, b·ędatee w pirze<lsiięlbiors.~u ha·rrimannwiskiie-
~o śc'nnym Paryżu, jest od kilku dnj Poinc<a.re'go i do miinis•t:ra spraiw za· Ustalenie uchybień według forom- rękach kapi-tału po•lstkiego, franieu- mu w wysokości 75 piroc. wa·rt-ości 
namiętnie komentowana w całei pra· granilczmych Bria.nd'a. Ia.rza uiprawinienia pirzysłuiguje minń- s;kiego, be!1giiskiego i angi·elskiego jego urzą;dzeń, allbo w wyższeij wy· 
sie francuskiei. „Zniewaga, piisize on w tych H- s<trowi roibót pubHczinych. Tymcza- wysiuną powyżs·ze żądanie. soikośc! rup. 90 proc. za .z.godą mi-
?osłem tym jest dr. St·efan Ale- stach jaka mnie spotikała, dotyka s:m .wedlbu~ art. 96 J>:1'0•ieMu ~ipiraw- Po dirWgie iprzedsięibiorstwo Harr!- niistra .robót P.°!bHcznych. 

ksi.;;, a czarna barwa jego skóry da- nietyliko mej skromnej osoby, ale_ men~a h:a~ri.m~0tWLS1k~ego nail~zy. 0'11IO mana nabędzie ws1zellki1ch cech zwy że c~~y wysiłek .grllljpy .harrima~ 
ła powód do owego ta:k żywo oma- również Mi1s1ko 12 milifo1nów koloro'- d? konus1i rozu,~moze1! do kt.oreJ ml- kłego ohjektu handilowego, fakie po- n:ow~kieii po·lega na .nada1t11u przed­
wianego ,zatargu dyplomatyczne- W)l'C'h OlbywaiteH firancuskich, którzy niisters.t~o robo1 pu!blJi,cznych. i gru- sia·da .z.w-ytkłe pr:zedsię:bioll's•two pry- s1ębioi:st~ cech. 0·?1ektu ha~dJ?we 
go". są wiero:ymi j lo~alinymi synami pał ~i:ima•na wyzinacza po ie•dnym wafoe. U111iewa•żnfon:ie kon-cesH jest ~o, 'Wilda~ s•t".\d, ze Je~t !Pl'•Zk·e<W1i<lHz1aine 

Dr. Alcksis wiraz z egipsiką księ.ż- ErancH. Osoihiście nie jes.tem oby- cz 0 · rzeazą baird%o truidtną, pirzedsiębior- w umowie z~ w c1ą;.su rOI u _a·n;l-
niczką Mansur Daud po sipo.życiu watelem ka,111ou'Sikim naileżę jednak W ad. 19 proje1kitu UJprawinieaila stw,o harrimainO•W1Sikie może si'ę ob- ~an. odsit~u1e ,swoie upr.a·WIIlletOJt;a 
kohcji w jednej z naiE'llegant15•zych do nieliczneg.o n-a;rodiu, kitóry w A- h~ll'rianano1wis1kiego uprawttli<my ma , dłuiżać w gira.nicach wys0tk1<Ch i inne.i g'.ru~ie, kfora uf.oirmUIJ: I? 0łsikte 
r estauracyj, udal-i s·ię na cza<l"ną ka- meiryce jedyny uznał jako swój oti- prawo w przypadku o•dehrania llli\.l Wll'esizcie wedłu,g ai1"t. 21 miin.i·s·ter- pll'z~siębw·r·sb~ u z w1ększoscią amr 
wę do ró'Wnie modnego bairu. Jakież cja•lny jęizyik, język kancuski i'któ- kooce.sji i udzieleJllia uprawnienńa in- stwoxo.bót pru;bHcz.nych nie nw·że za- rytk~~;ką.poioihn~o na lat 35~ po la­
jcdnak było ich zdtmnienje, gdy poir- ry -czUJje s·i ę Z!Wią.zany z Francją. Ty nemu przedsiębfos,twu nadal prowa- pobiec przekazan[u p:rzedsiębior- tac,. _ 5 nie 0 0,wiiąz.U:le nawet "'. 1 ęl~­
tjer w ~rzeczmei, lecz słano'Wczej for siące ba:aci moich podczas świata- dz;ić e•ksploatację zakładu i państwo stwa ha·rrimanowskiego naiby.wcyl szos~ , amertlrnnskai P~ 0·?.st~pi•enu~ 
rnie odmówił im wejiścia do owego wej wadny pirzelał:o swą krew za zŁ~adza się przedłużyć Harrjmana.wi takoweg-0, drogą przymusowej sprz111 w cd~1\ ;Ol ~ upra•Hte~ia innemu 
zakła·du motywując ten swój ozyn. Franciię. Wobec t~go sąidziłem, że u1prawni·enJie bez prawa wyłączności, daży 111a mocy wyiroku liu;b pod kon- pirzel ~ię wrn Will tik~rtimab res•t 
tem, że bo.gaci amerykańscy go•śicie w P.a:ryżu czuć s·ię moigę jak 11 sie- a więc odpowiednio mnieni1one. W ra:olą sąduj ministers•tiwo robót pu- 'ZlW_-0 •ll!Q\ny ze ws~yis 1~'1 zo :owlą· 
niechętn,ie widzą w swem towaTzy- bie w swej oj•czyvnie, n.ies•tety jed- formularzu wairuinek taiki nie jest blicz.nych z·ga.dz.a się wyraźnie w zaJ, Za·pewn~ kalkul~·C•J<a Harnmana 
stwie murzynów . nak omyliłem się". prZiewidziany i Ull'raw.nieni wJnltli zli- tym aJ't. 21 na pirzekazanie u.praw- ~01 e~a na u worzeruu t.owairzystwa 

Nie pomogło os-01biste wylegill:ymo Po wY«k-ukoiwainij.u tego listu rów- kwi<loWa ! d7:!ała11.t110śł swych za kła- nienia takiemu na1bywcy. Tym cza- ~k,cy1ne~o zd m.ałyimk kaip1•tłał·em bfkła 
wanie si,ę posła O•ra7. wyjaś•nienie nież i w dzienni/ka.eh pa:ryskich, w dów. . s.ean z tekis·tu inn,yc,h uipraw.ndeń wy-

0~ 1 N fYm apPta em 
0

'. i.ga, 
portjerowi, kto jest jego towairizys7- całej prasie pocln.iosły się głosy obu- Powyiżei przytoczo·ne odchylenia nika że ndewyiplłiacalne i nie mogące CYJll1yid f~to .prz:vipuis~ozen1e na• 
ką, fagas został nierirzejedna·ny i po rzenia. od formularza uprarw1nień i dotych- wisikutek teg.o wyikonać swych zo- ptowa . . za. · ' z·c .~eI~l:a z~tnt,go po 
woływał się na wyiramy zakaz w Wszystkie dzieninilki zajęły w tej czas udzielanych warunków k•once- bowiązań przedsiębi-Oll'stwu, i nie :trio s '!-nowrenk~' w hro1~c1l l u . once.. 
tej mierze sweQo prync"'pała. obUII'za1ącel sprawje jednakowe &ta- syjnych może pociąiginąć dwa ważni" gąc·e się o•bdłuii:yć bez zgiody mini- s~1neg-0k kor~ f ka a. wzai!emnbly 

~ ] 1_ naS'tę.psitwa. c;!ira rob.ó<t .nuJbl<iczinych, tracj swoie Sg ~neg azpi a u. ~.k:y)D.egko 11 .°'. 1-0burzonemu do gł~bi duszy tym nowisko i uw2lżają, że amery1Kan~e li:' 1 aieYlne o wy ą~ 1 m -Ot ei ""'t 
upraiw111ieme_ . t ·. k . l ł, bel. . i~ ... nit.słychanym postępkiem po-sł~wj mo,gą się w swej 01jczyźnie zacho~ Po pierwsze inne przedsiębio.r- przyię e ze rupiita 0 1gacY1Jny po-

nie po1wstało me i!Il!I1eg,o, iak oddalić wywać wobec mull"zynów, jak chcą, stwa bę.dą żąd:i.ły zmiany w swych Uhain.d:loW1jone w ten sposólb przed wiinien być niżs·zy oid kapitału aik-
się ze siwą towarzyszką i s1kwito- ale na kulturalnej ziemi ka:ncuisikieó UJPra.1wnieniach, wsiku~ek czego pan- sLębioTst•wo Hanima111a mo1że się ma c)"jnego .. 
wać z wejiścia do owego fokalu. kaiżidy cuici•zoziemiec jest drogim go- stwo przy ich wyilmp.ie będ~ie mu- le:ić w ręka-eh niew.iadomel gt"UJPy H. K. 

Martyrologja dzieci w Rosji 
Dzieci rosyjskie wyłączone są z pod ochrony 

prawnej i straszliwie ek.sploątowane przez 
przedsiębiorstwa sowieckie 

Organ cenif.1:'a1Iin.ego ,zwiią.ziru mło-tikach życia wiejs1kiie,go". Na WiS·i so­
dzieży koniumistyCIZlllej, .,KomsomoI wieckiej praca dzJeci :istniaje i wy­
skaija. P•raw<la", porwsza w jednym kalZ'Ulie tenidenc]ę w kierU.111ku dalsze 
ze swych ostanich numerów siprai- go irozwoju. We<l:łtu.g danych główne 
wę ,dzieci .poza prawem" w ZSSR. go urzędu statysiycznego, ilpść pa­
Okamje się, że dzieci tai.kie w Ro- st.uchów mało1etnfch w, ZSSR. sta­
sii sowieckiej są i to w ilości bairdro 111owiła w rO!ku 1926 Ol.koło 12 p•ro­
znac:zmej. Są 10 przedewszystkiem cent ogólnej licziby pastuchów, a w 
dzieci-robotnicy na w.si rosyjskiej. roku 1927 !Procent ten wz~ósł do 21 
Ustawy sowiedkie zakaz'llią zatrud- od stu. Li~ba dziewczynek-nianiek 
niać dzieci poin.iiżej lat 14. AJ.e co in· wynO'si w Rosji S-10 proc. ogólne.i 
nego ustaiwa, a co itllllego życie, , Ze- licziby nianiek. 
la;zna 1.JlSfawa e!kOIIliooniiki, _ piis·ze Dla wsi ustawa s()Wiecka o ochiro-
1.Kom.somo·f.skaja Prawda", - nie li- nje pracy dzieci pozoJStawała tylko 
czyła się z ustawą so.wiedką i unii- świstkiem ;pa!Pie.ru, a urzędy sowiec­
cestwila g<:> dosZIC'zętinie w waruin- kie n.le były w stanie sikłonić ludno-

•• 
• ,,Sluby panleti.skie,, 

§ci do respe1k1towan1a p.os•tanoiwień 
do1nfosłei teij uistruwy. 

Pira•ca dzieci, ina wtsi rosy,fsikiej nie 
pod1lega de facto żadnym nOII'mom. 
Z.wiąż.kii zaw.adowe pr.zyijttntuiją, jaiko 
członków, dedyinie dzieci starsze taik 
że dzieci pOltliże;j łat 14 nie mogą ko­
rzyistać z żadnej opieki prawno-sip·o­
łecznej. 

Praisa S<Jrwieclca po·dlkreśila., że w 
takich Wllir'UinJkach eik~oałaicja pra 
cy dziect w R01słi so1wieakiei przy­
brała straszliwe W\Pll'O'st rozmiairy. 

,,Koms-O'lllO'Lstkaja PraW1da'• przyta­
q;a listy dzieci, kitóre, nie koirzysta­
jąc z dO!briodziejstw ustawy o ochro 
nie pracy, w oikll'opny siposó:b wyko­
irzystywaine są przez pira.codawców. 
Ta1k naiprrykła.d jedna z niesziczęśili­
wyC'h tycih lstot pisze do redaktji 
cy~QfWanego :pi1sma.: , U nas dzieci 
piracutją po 15-16 godzin na do1bę, 
prowadząc życie nie le.ps!Ze, iaik dzle 
ci chińskie". A w i1111nym znów l~­
ście czytamy: „,Dziewozyinlki umieisz 
cza się w olbor.zie, gidzie znajkluje się 
pięć kirów. Piracotwać IlllU!S'Zą d:zieict 
od wschodu do zach od.u słońca". 

Na iwythr.zeżu Murmaińskiem pra1k 
tyikowainy jesit czwyczaJ W)"Wożen:ia 
dzieci całe.mi. &11'U1Paimi na rcbo<ty. 
Mat!ki - Sipl'Zedaiją iu chętnie swe 
9-16-letn.ie dizie<:i za beczkę soilo­
lll yoh ryb i 5 rubli. 

Jest a:zeozą mamienną., że bez­
przY1kqia•dna e1kispl-0ait:acia pracy d:zie 
ci ma miejs-ce rówtndeż :w pańlstwio­
wyoh gospoidairstwach wiejslkid1. Re 
daikcja , KomS-0<11101lsikiej Pirawdy" o­
łTzymał~ list z gwberttlÓi Tulskiej,, w 
1którym do.noszą jej, że sowieakie go, 
spoda1'1S'two Pronisikoie zatrudnia 
dziewczynilq w wieku od lat 13 do 
15. PII'a1CUią Ołlle p1rzez cały dlzień 

• t. j. dziesięć goidziin., otrzymują<: za 
to 40 koipieje:k (20 centów amery­
·ka.ńśkich) dziennie, 

W ~:1:tr'.:!:(l Małym oo wieczór publiczność zapełnia widownię na 
.,~h,hack P:ini;;ńsk:ieh" Fredry. Na fot<>graiji naszet Gustaw _ Jerzy 
leszczyński i Aniela ·-~ Malicka 

, Dalej podaje 11Komsomol1S1ka.j'a 
PJI'aiWida." że z oigóllnei ileś.ci 135.000 
dztjewcząt .za ~diruionych w g~po- [ 
darstwie ro-Inem, 130.000 pracu:1e po .j 
10-18 gOO!zim. lll!a dOlbę i tyliko 5.000 
!Prac'lllje po 8 godz'n. A są to 'WISZj'ISt 

ko miio<le dziewiazęta ponilżej 15 lat. 
Obecnie w kołach miair-01da~nych 

1porwszona zositała 1S1.Pfa>Wa odpow1e­
<llll.iego zreformowania ustawy o pira-

1 cy małoletnich. Rzeczą ~namieniną 
I jest je'Cl:na1k, że o Z'tllPe'łlnym zaJka.z:c 

! 
zakudniania. dzieci poiniiżej lat c~er 
nastu jwż się teraz nie mówi. Piro1e·k-

I 
towana reforma ma tyliko zapewnił 
dzieciom pewtną o·chironę praiwm:i- . 

i 
społeczną i zajprowadzić ma o•bowią- 1 

ze:k stos-01Wa,nia do ~zieci przepłsów ' 
o 8-g-Odziam:y1m dinłu {Pl'acy. l 

Pijacki sport bogatych Amerykanek 
W specjalnych szynkach Paryża „lejdis'' 

piją, jak dorożkarze 
Koibieta pijruo7Jka j,est ll'lz.a,diko!ścią 

w. EUll'opie. Dopi•ero od azasów 
wprowad:ze•niia w Ameryce pro1.lliibL­
aii sipot)'!kamy w srol1ica.ch euiroipej­
skiich mnóstwo Ameiq.łranek piiją­
cych }alk 1SmCJ/ki 1 upiijaiąicy.ch się ja•k 
Mo1Skooe. 

Damy -amerykań'Slkie, k't'óre odwJ·e. 
dzają EtM-opę, nic wszysrt:kie są mi­
strzyniami kielii~żka, ale praiwie 
WiS12:ystikie próbu.ią jednak tego na j­
modniejs:zego w Ameryce s.portu 
jalkim jes•t piicie „kodlal'ów". 

Niej·ednemu frainCUJStkiiemu ipi~ako­
wi któ.ry dumny jes•t ze zdoln•o•ścd 
wypicia tirzech bute.leik Bur.guinda, 
iimponu.ią damy Amerykański.e, któ-
11'6 iP01trafią w ciągu 2-3 godiziln po­
byitu w barze wy.pić kiilkanaśde 
sziklanerl.:: t;rujateych mieszelllin, VNa­
nych ,,k01kit.a.iJam\", 

Obecnje powstał w Pary:bu cały 
s·ze.reg lt'estauiracyj i barów, przeZ111a-

czcmy.ch tylk10 dla pań, gdzie ame· 
ryilcańlskie , Jejdi~" upijają się jak 
dora<Zkllll'lze. 

Już od @odizilny pią<tej po· połudnfu 
wiszy&ilkie &roły są z~jęte, dolkoła 
wiloo siię rwsipaniałe fu.tira, na wszy· 
stikich s?Oilnlk:ach leżą złote torebki 
dams!kie_ 

Rozpoczyna się ,Stpo.rt". Rachun.· 
ki poszczegóJ:nych da.m sięga.ją ozę· 
sito 10 tysięcy fra1nków. 

l»oo wieozór dobrze wyta:esowane. 
słuiJba odprowadza do w.spaniałych 
aut pi~a1ni1llsieńlkie damy. 

Chińscy po~ugacze sp:rzątaJą lo;. 
kail, kt·óiry ;z1wykle juiż o 8-ej wieczo. 
rem pustoszeje. Kobiety wolą się 
upJjać wica:eśniej i nie przesia·du6ą 
dłullo w noc 

Skiairżą się tyllfoo podohno, że 
:fu-ain.cu:sikie lilkdery są iZa słabe i ka~ 
ge sobie W!ZIIlla-cndać zwyczaijn-ym 
51piirytbuls em. --

Na ilustra'cji naszej wid~imy polską delegację finans-ową z p. gen. 
Góreckim na czele Podczas pertrakt-acji z dyr. banków francuskich nad 
finaasowa.Diem ob.J&aą1 Cenit!'&lnego Bauku Ziemia~ego. 
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Walkę z lałszerzami . art Ykułów Kronika 
Dziś: 

UPIEC I 

7 
Cyryla i Metod. 

Jutro: prowadzi 
Fałszowane 
Zarządzenie 

energicznie państwowy. zakład· badania żywności 
41 • • 

Elźbiety. 

Wschód sl. 4,07 

artykuły są naiYviększą plagą klasy robotniczej ~­
włą.dz tarczą .ochronną ~iłjonów istnień ludzh1ch 

Niedziela 
Zachód si. 20,05 

Waalkia z r~eigo r~1za~u fałsze-, ,y; roiku 1~ z.ibada1no 36.9921 utl~gła m~a zeps~ta, st.ęc:hła, z do-f W ostaitnim rOl1w ·zakład zwróci! 
Dokąd pójśt'! .r.-i:ama pdoduktow sipozywczych na- prob, zakwestionowano 111118. m11eszJkami chwastów, piasku Itip. za 1 bac2lną uwagę na wodę studzicnn~, 

Teatr Miejski: -Dziiś i IPutro gł'ę- leży do nad!brudruiejs1zych, tem:bar- W roku 1927 ~badano 39,573; nieczy&zc'zeriiami. i dokonał 1,073 ogJęd.zm, z których 
boko pomyśfa.na sz.ttllk·a Go·rct.ina ,,Mi dziej, ż;e z chwJ1lą rozto·c.zenfa bacz- 1prótb wkwesbjonowano 6,825. I W roku UJb. zbadano 580 ptrótb wy UJ2lnMlO ze woda w 466 wypadkach 
ra Eńros". 1nieóS1Zed tl!wa.g[ nad , tiruciicielami'' W rołkiu 1928 .z1badanio 44,024. rohów C'lllkiermi'C,.zycih, z .których · ,za. (43.6 proc.) rest nie:zdat·ną do pieta. 
Główne role grają p. p.: Horec- lud:zlk1iuni, sztiu!ka te9hniiki fałsizowa- prób, zakwa&~io111-0wa1no ·8,39-0. k'.wiesłjąaio1wano 104 (28 piro'C.) P0<- Prócz wy.mieni001ych poiwyżej śir:.><I 

ka, Skrzydłowska, Dąbrowska, n.ia pll.'IZeściga istotę tej walikl1, Wl.Zlt'·os1t ilośc.i. za!kiwestjOt11orwamych wo-dem do zalkwestjon·owai!lla był kóiw spo.żywtczych i napojów zba­
Morska, Chodeoki i 1ood. Mimo tego pańisttlW'OIWy zaikłatd ba prób w porównaniiu z rokiem 1927 bTud nieod!Powiednie oipaJk<llwa·nie i dano w r~u ubieg~ym 117 innych Teatr Letni (w ogi:odzie Staszica): 

Dzi1'- i dni nastęipnych wielka re- dań żywtnośd i pr:zedmi'otów użyt\k.u (15.1 prac.) należy pPZypisać wyma szikodl~we barwmukf. prób żyw1nośclowych z których 36 
wja w 3-ch aktach p. t. , Używa! nobu!jo sta.le ob~ie się p~e- ganiOllll ja,kie zakład SJtawia dos1t~w- Falsyfikaty tych wyr~ów w w4ęk 1,1legło zakiwesstjonowan.tiu. 
póki czas" - pióra Ojcoika i Efela. stępstw fałszowania artykułów com mleka.. -„. SZei częśCI spotyka się na pr<>win- Między innemi zbadano owuce su 

. Początek o godz. 9-ej plemvSzej potrzeby. Stain ten sipowo W ro.ku UJblie~ym 2JPadano łącZ'llie ..,r; i walka wobec braikiU rwi.-ll~~zei· s-zone,. ligi, szproty, śledzie, ryby, 
Powrót tramwajem zapewniony. d ł 1 k d k k 38 62 'b J k -,~ "('A"" b 
Teartr Popołurayn: - Dziś ~ 4iutrt> owa a wa a, ja' ą prowa zą on- z ei spo·zyturami ' . 5 pro me a iłoś<:i konitrolerów jest uc.jążliswa. grzy y, zakąski itp. 

wesoły wodewia „Ba,ron Kimel" z p. frofority państwowego zakładu łącz IZ kit6rych zaik1westjol!li0,w;a1110 6,008 Za•kwestbjol!lowaniu i !koinfisikacze 
GórecJkim w roli Sikowll"Onika. Re- inie z w«:adzaani pe>li1c'Ylitti·~ i samo- (27.5 proc.). RózW1Dd~ j~st trudna warlka z fał uiległy prodiwkty zepsute, stęchłe, 
żyser M. MieC1Zyńsllq do1łożył IWl&ze[- rządetwemi. Należy 7)llina·ozyć, że w stosooku ~= her aty, ka!Wy, czekolady spllieśni1ałe, zginlłe, brwdne lwb !'Oiba-
kich sta,rań, aby 1.llbat"w~ć widowi- Państwowy zakład kltóry obeiJmiu do lat ubi,egłydJ. dz.ięlki bezw,,ględ'- 1 

• · czywe. 
sko. T 1 t (P pul ) je 3 woiewódimwa, łód.~ie, kieleak,fe nej wafoe, ,,fabrykacia" mleka znacz -~ roku ub .. zbadano t~h arty- Nastę!plDie za!kład wytko10ał 210 ba 

eatr e ni 
0 

amy i lubelstkie <> 2J11actz111ei' liic7Jbie nriesiz ni'e spadła. ko 0 W: 144 proby, z których za- dań toksykolnrt~cmych 
1
• ~„..i~cb., przy ul Cegielnianej 16. k .n; 62 ~""" ""t"'~ •• J 

k ńic' Zlh d' ł 34113 • · łł • wes·uonowa1110 . ,_t, ...L • 1 . Dziś dwa przedSitawienia o god:z. a ow a a , ' romec.o Lnaczej się rze<:1z przedistawfa z.na R . • iód z~ oryvn na specJa: ną uwagę zastu 
7-ei' 1' 9-ei' wjecz. powt·órzoną bn"'"le f"Odza~'l.l n>rób, órwlni. ez m. . ~. marmol.ada 1 soki gudą nast&><ntU:J'"'ce: 

~ 1 
r białem. a w S%CZ~ólności z masłem ud„.ń" kd k bo "''r ..,, 

,,Księm.iczka Cz.ardas,za". Z ogólnej tej liiczby zaikiwes~o~o- i śm~ .i.::::!.: ' s· a~e, , wiem PTO· 1~ stwierdzono umyślne zatrucie 
rwalD.O j.390 pe& ctry1h 18.67 prrac. , .... ...,,., .• , te ~ą dlOISć ozę.sto oho wady . w studDt k.Wasem pi.kryno-

KINOTEATRY. o1caizały słę failis·.t.:'kataml. Pomimo wy.tę;żoio.ej wa~lki z .1faibry roiby. wym ·'ś:n>d.ek wy:c..··chowv), 
CA>rso: - Hersm bandy po.tępień- Y"'~ '- , _,,_ .~t..-- ·„. l ,. ~a ·- •• J 

ców. ,Walkę z ,;trucidelam~" proiwa:drd iKantamr' tyiCIIl M'IŁ:rnm<>w piroicellli W rotknt ub. zJba:ciian.o 233 próby 2) strwfetrd!tO!lo zn~ zawartość 
Grand-Kino: _ „C?rka pa~ku". 2a1edwie k~lkunasitu kO'lltrQ}erów. falsy·f.filcatów; znaC1Ztt1ie wzrósł. mi<Jdu i, dów, z których. akazały zwiądtów rtęci w pudlu zajęczym 
L~a: -;- Sześć dlZiiewcząt w po-, ilrtór,zy dzięki od,powiednJ1emu prize- iW rOikiu uhie.gł'ym :Zlbadano '2,341 soi'ę 69 fadisyFilkaitamł. sprowadzonym z Belgji przez jedną 

~_;wa~ nCoclegXuX. . k s'7Jk·oileniiu rozpomają falsyfiikaty za prólbę masła, sen i śmdetllttliy z któ- iW ood?Ji.emrym ~u spo-tyka z tutejszych fabryk kat>eluszy, 
vueon. - ud wie u. h d • .n. k tryOh uznano za łailśyfiikaty 1 255 · '-" · „„„,„ 11.., b · Oświatowy: _ Dla d01rOsłych pomocą węc u, ot y1AJU, sma· u itp. · , ,• ~nę m""'Lenne .YV""' O•lJilO«J.e napoje ez "WS'kute(k czego za,Wufu s.ię ki1likuna-

.,Ognia" I dla młodzieży ,,Tajemnica I Dtręk~ ·l~j wa>rawie, Wli.1dzittny rok- (539 proc.) . alkolbol&We. S<tu rdbomillrow tej mbryki. 
kopalni złota"· roc2ltlie s.paddk falsyifilkat6w i znacz- Przetworów mięsnych -1"tłuszc:z.ów W o:sltaitntm rO!ku. na Clositarczo- Z po~eh danych wysądo-
Wodewłl: - „Raj na zie.ml". ny "\WJrosit pobrainyich prób. polbraino 308 prób, z których za- nych 326 pl"ób okazało się niezidal wać m10iŻlna , że praea państwowego 

':w rokiu 1919 zbadaoo 25,028 kwes'fljonowa!M 89, nyoh do UżyftAmt 129. za1kładu badań żywiności i pcrzed-BALET W PARKU HELENOWA. 
Riuchliwe kietl'ow.niiclwo inaijtpięk­

:niejlsugo zakątika Łodzi Helenowa 
sprowadziło słynny baleł Jeirzego 
Xaury<lskiego. Znakomilty balet ten 
składa się z 9 osób i wypełni d.ziś 
o g,o-d1zimie 9-ej IPłl'ogram zawiiera­
MCT m. iminemt taniec rosyjski. ta­
niec ekscentrycmy, taniec h<>lenider 
eikt (du~) kfasycmy wałc. 

próib zaikJwes1łjjonowac.o H,454. zoo.La, mąki i przetworów mąm• '!fi g'łólWttlei mierne wle~a za~e- miotólw ufytku jest dooi.osf.ą J jest 
W roku 1921 zbaidaoo 28.941 j nych ZbadaM ogółem 704 ptólby, ·z s1ij_on<XW3111Ju lemoniada, która sł<ldzo jakgdyby tarczą ochrO!llą, broni<>ą-

pr6b, zmkwes1io.n01Wa.no 15,434. . których .zalkwes·tjonowano załedw1ej na je.s:t sachairyiną i za;prawjana cą miUony ludzi pracujących przed 
w roku 1922 .Zibadano 33,640) 59 (8.5 pr<>e.) ~odliwemi daa mtr0wia barwnr- garstką trucicieli i fałszerzy. 

prób, za~estjottlowano 14,757. f pilCwestjono~inru i lro.nldsikacle 1.kami. Stan. 

Dziś o 1g.c>drz. 5-elJ. jak zwyikle, o(t_ 
-będaiie się kcmcet't popularny pod 
d;yrdlreją R. Telga, z•awiera?ący ulu­
bione motywy l!llJUiZyioz,ne. D~iś od 
~. itit~ !l)(lraneik muzycimy. 

Ofensywa dorożkarska: na Magistrat m.T omaszowa 
za konkurencje autobusowa--·ultimatum 

Ofiary. 
P. Hieronim Piaslkows1kii zł~ w 

admi1Ditstraoji nasz* pi'sm.a zł. pol. 
2.50 na .nzeic:z ,,tPol!slkiego Oze.~nt:-. v-·· go .n.„~,- . ' . 

Nowa siedżiba 
miejska dryndziarzy: umiastoWienie dorożek. lub spalenie łłieszczęśUwy wypadek 

, . 
dla młodzieży poza­

szkolnej 
1W tll"(lsce o poitrzeby lwlitivalno­

oświiia towe młodzieży, Zaitllliesizlkaa:ej 
w połuidmioiwej dzjell!liiicy miiasita 
magis1i:ira.t mządza pr.zy ul. Keniga 
wizorową dzidDlicę miejtStką dla mfo 
<l.ziefy w wieikiu pozaszikoQinym. W 
śwńetłiC') tej z.na~dzi·e pnm•.e~ZJCZen.ie 
ozytelnia z <>djpiowiedniim. doborem 
kisiąiiek i czasopism; próoz t~oi, 
jpod kierwniklem faoh101Wego perso:ne­
J.iu wycliowa1W1Cziego, mł<J<Lziie.ż będrz:de 
mogła po.święcać Clzas Woliny pc<ty­
teic:zm.ym gll'oan i za1bawiom towarzy­
skiim.. Nowa Ś\Wli·et1Jfica uruclromiona 
będzie z końcem wabcyt r. b. 

,,na stosie'' autobusów-w przeciwnym ~azie strajk 
W dniu Ol!lEJ®daj.szynn Tomas:zów , 1W czasie te.go ,,~oięstwa'' de-~ w tej sprawie 11JW1rócić do w~eiwódrz 

Maiz. !był swUidoiwtniią charakteeystyoz: legaeija doroi.ikairriy udała s1ę do ma I twa. 
ID~'O SJtraijlku ... dorożkarzy. Oro wł·a- '. giisl1'du z. tądaniattnJ ~UJPlie,nta 1 Poli'Clja zabronifła ®iro7JkairtZom 
ściiciele ł>foiza i skaipy JPIO.cizęli s1ę 1 W1S1ZYsrbki1ch dio:rożeik to:mas:.zJOwskiich) 1Z'bierania się na u1licach miaista. Au­
huntować pl"tZeci~? _wpr·o~adozn- luJb w/Slt;irzymainia komun~kaąi au1C>-ł tobt11Sy, izanriejsc~we ZJolSlt-ały. po 2-;go­
oym auito1busom m1e1s1k'1lID., ktore za buisow~. . - . dizi~ pmer1W1e urucho1moaie. Po 
minimaJną opłałą ipnzewożą szersze Deł.egację przyijął prezydent mia-. południu 9ednak s.tra)jlk zafamał się 
~zeis'~ mies.zlkańiców z miasta na dość sta, który oświiadozył, ze żadnych i ~2lki wyjechały na miasto. O 
odiległy diwomec. zmian poczynić 111te mioci:e. te po 3-ch god'Zinie 5-ei po p~u policijant 

OdciąigiDJęciie kliiijeinltów _ lt'IZe<cz dn,fach llmrs10-wclm.ia allltoh1tsu ijiurŁ się OJPuśclł au'lo·bus. kit&emu ucLzieial 
IPro~a. - nie mo!Sbo spodobać się potwieirdziła pctir.zeba wprorwadizenta oclu-0!0.y in-a wypadelk ewcmtiualnych 
,zaichłaillll.ym dtryllldiziaru:;om, kJtómy te~ 'komrtll1lilkacif~. gdyż setiki robotni- eikisceisów i spraiwa protestu dwoiż­
w dniu l\V'CZIOraas:zym zaihmrowali ca kórw, pr.zyJ'~ają rw· god1'i1I1ach ran- kan:y p!riZJeciwtko auztobU001m. spaliła 
ły ruch i !Zllllus.iai ©att"6wtno sizo.ferów nych do siWycli ziadęć IPO · 15 · girioszy. n.a !Pait'lewi<:e. W go.dizi111ach poJ>Oł'1.l­
aut pryiwaiin:ydi ~ i miejlsikfoh do W:rieszicie :pteizydeot d,ooał1 że jeś!lii d~ no~lny fUC'h a'1.li1ob11so­
porstołu. dorożlkane iżyCIZą .s'(jlbie. to mogą się wy ~ł ~łkowiicie pnzywll'ócOIIly. 

STEF AN BORA WSKI. Si 9.741, co daje nadspodziewanie 1 wolno. cał!k<l!Wicie pr.aiwie iro1lniiczym. 
wysoką średnią arytmełyamą 11 z Pamiętać bowiem natleży, iż a; ·ludno 

I ł k 
ułamkiem ha ziemi na' Jedno gospo- ści miasta przyna;mrtdej ;połowa _ 

o nictwo w powiecie s upec im d~~zaanaltza~zuóe.~ ~w~~~=~s:!~~a!~~= 
n.ai;więc.ej IW JllC'Zlbruch ab:solu.tnych ~od~a mlecme.go (m1~stec~a 

Dane statystyczne i uwagi krytyczne goo:podiairstw m~: obszar ®stąte&· ee.zew, P~. SłllJlPCa [ Za~o~ 
.ny dla roJinietej pracy prz.eciętnq rórwi). 

W sąisJe1diztiw[e poiwiatów ilrolislkie- cał<J'Śei zalesiema iW wc-jewódizŁwle w1 
go i kontlńisikiego '-aittr Głos p I łódzll<l Łaikii . •-·...:-~-- . 'roidzi1ny włośdańskiej. Al1bowiem - 1wśr6d wd'ościańskiei lutlooooi Po· 

. „ . 111' .z " 0 
- • ' iem. • . i pasiuww:>lA(l iza~miu- 2.730 g'OS\podar.s.bw ma oibis.zaro od 5 wfatu czyitat umie 37.509 osób w 

sk; .~ dl!Ua 'J!> 0~ennc~ '": b.) maj- Dą: 7.681 ha 1 8.8<?0. ~~· ~a2:~ do (}o 10 ha, ctaś 1.867 ~aa-stw za;. 1921 r<>b. 
du1e s1ę powiat słzupedkr, loozący ad- 16.481 ha nieco mmae1 in11ż z1emte, za- .. je od 20 tł 50 h _ . p f ·l' t a&oiwi · lulb 
mini,stracyjnego ob:szaru 1191 klm. l~e przez l~y. Podiobne zjawisko· mu . . 0 a.- . - - · • ozo:ka 1 . ~ c lfaJb ci·e1 P pr;a-
kw., w czem lld'eał (o'bsizar ro1n.iicziej uważać nad-efy za caiłikowicie nor- . Powyżej' 100 ha . 'ctjilr _ wie!kieil "?e .~a o~cie 3:a. ~cl. • odme­
up. rawy) waha się w gran. icaich 1133· ma~e i do pewtneg0 Slbopnia pożą- wła1S1Dośc.t w·pełinem.'tegJO slfowa zna- h:f1 ·-~~~y ~~ 1est / i:1 po~o­
-1140 kllm. kiw. według spisów r<>il- d3111e. Oczu•tv'Ć1&..ie :iiŻ c•-'-ft 7.809 ha . czeniu jiest o.góilnie tyfuko 83 maj~- 1 te J~ ...._~~~i!~~ awta t ?~.u-
. h 1909 • 1~1 --A- 1 •• - ' JIUICL 'k. . a em CiliWlil'L IUi~ąicej. ei """e~ 

niczyc z 1 ~ iruA11· oteiUIŻy;tlk6w wtialna ulec m<liŻliiwde jaik ' o.w. . · dzhn." sejttniik ·aitowY · ·zda 
Dokładnie wynosi powiei-.?Jeh!nła naJjS1zytbs1zej red~ciiI na 1kor.cyść la- ~0~o!f~~·ts: r;kc~ ~O'OZy~ł" je sd: Ja: prag:e~ić d~ 1 

alJ'eału dila pOIW'iaiflu słutt>eclkietgo row, łąik i ipastwilSlk. Cały ueał ~ ":.ac za ,3 • B·, 0 ~1~e W1ei - • • •. 
H4.019 ha, w c:mm ,g:runtów oir- wiatowy (114.019 ha~ Dest podzielą- !krej Wlła1Sl!li01S'C11,w rękrti ~1~w11elu. Slbo• S~d pclkiryiwa całiko~e wy-
.nyĆh 67.699 ha, czyili 60 pir'OIC. cer· 1ny pom~ęidzy iwieliką i dlliobiną włia- su111kowo, 11ui&z1_ułat:w1 na~eWIDO w daitłk1 iqa. talk wa~ą ośwuatę poza­
fości tc.g<XŻ areału. a więc _ stosu- isność w ten sipOISólb, ~ pierwsiza p<>- przyszłos.cj prz~prowaclizerue refiOa-- s:zik~Ln~ (na~~arue dorosłych) w 
:iek ziemi ulpll'a'W11lei zupel1n.iie nor- siada 48A61 ha, zaiś włościaństwo mv ro·lin._e1. ·. · ' ·, · . , , P01W1~ci~. • . • . • . • 
malny. ma 63.947 ha. Te cyfry ni.e dają jesz W dniu 3.0: I~. 1921 to~n ludiJ;IOSc "S~1m11k ~w~dz1, :OW1111e.z a1lic7ę 

cze dostatecznego wyobrażenja 0 całego powiatu słu.peck1ego · faczy oswiafy ro1n:cze1 wsrod mas, rozsy-
Lasy. na przestrzeini 17.659 ha właściwej s~.ttla'ze społecznioiŚcJ dokładnie 92.848 osób, ~arna wieś- ła instruktot"&w ,rolnych, ma swo-

stano.~'.1ą 16 6 proc.1. o-dsebek. dość r<11niiczej. 76.241„ a 1:11iasto 16.607. . je sądy. wz.orowe, ale. nie prol\va~zi-
wys~~~ w p~r~ain'llu do mnych P~w1at iest .~od. wz~lędem~de~°: d dot chczas. fermy do~wiadczalneJ. 

' ' 

na torze kolejowym 
Onegdaj w ~ p<l(połudnk 

W'y'C'h na t'Ott'2le ko'leijowyttn przy ul i·· 
cy K~e6 wyipada'a z pocią!gl\l 25-Jie­
tniia Udfa Zillke, :bona refe~d·airza 
i'21l:Y skat""iboiwej, zamies·Zlkaiła przy 
ulicy Ogrod.owej 26. Nieisz.częś1liswa 
k<J1biefa dostała &ię pod koła wago­
nu i dozmała cięż!kkh USIZlko<l-zeń cie 
1 eiS1t1ycli. 

Wezwame ~towie w i?rotnyrn 
stanie przewiQ:zło Ją cl<> szipiitala św. 
Józefa. 

Jak u.s'ta~iło do·chodzenje, p. Zjl­
kowa, jadąc z leibniisika z Kol'll!sizek 
oparła się o dI1Z'W'i wag-0m1U, kió.re 
w pe\Wnej chiwHi kt<Jś ortwoirzył z ze­
IW1nębr.z;nej sitrony, powodując w te.11 
Sq>OSólb sibras.2'lny 'WY!Padek. 

f erttny roz:ro~ dla bydła i niero• 
gaici~y, aliborwdem sejim.ik iw latach 
1927 /'J8 z.alkUiptl/je 7 ~ ~S<lł\ryCh 
ibuha.jów J 5 raisoiwyoh lmurów z 
Wi ellki01poIS1lci. 

Wł'~e wytlzia:ł powfafowy uła­
tiwfa twioa-.zeniie dla celóiw iracjonaLneJ 
meijO!l"8Jcji $Półek wod!nych. !których 
O'be<ODJi,e jesit Już do 10 w potwiede . 

To są faldy istllliejące. 

.W sferze zamierzeń zmaijdu~e się 
projekt poibudowa111ia s7.lkoły ("OJ}nl· 
czej we wsi Wola KcszuJsika i regu· 
lacia rzeciki Mes'Zlly, d<>pływu Wi?•r­
ty. 

J tiZ'eli iwtszystikie rozipoc.zęte i za­
mierzone !Prace ipój1dą w tempie szyh 
rkiem, s•zybszem nieco od aikcji zale­
sienia (a1ż 15 ha rocmiie!), - to spo­
dziewać się wolno dohreig·o rozwo­
j1u rol:n~cl' ra, wogóle, a wło1ś'Ciańskic_ 
go stanu pos:adania w agrairnej gos­
podarce przedewszysikicm. Zaś na 
mocnym fundamende doibrobyi..u 
włościańskich mas powiatu slupec­
kiego ~z.rośnie . go~l."°darcza. całość 



.......... „ „ •..•..•• 
Łó a~i_ 

7 lipca 1929-r. 

Ł6d f, 
7· lipca 1929 r. 
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Sabina Aberdonówną. 

.Gen. Józef Bem- bohater dwuch narodów 

Cienerał Bem. 

Zwłoki generała Józefa Bema, 
bokaterskiego bojownika dwóch 
narodów, polskiego i węgierskiego 
złożono na wieczny odpoczynek 
w ojczystej ziemi i mieście rodzin 
nem-Tarnowie. Z uczuciem szcze­
rej miłości i głębokiem wzrusze­
niem towarzyszyła Polska cała tej 
pełnej pietyzmu uroczystości dru­
giego pogrzebu jednego ze swych 
najlepszych synów i najwięksqch 
patrjotów doby porozbiorowej. 

Józef Bem pochodził z rodziny 
szlacheckiej. Ojciec jego Andrzej 
był adwokatem sądów szlacheckich 
w Tarnowie. Tutaj, na Burku, w 
kamienicy. na której obecnie u· 
mieszczona jest tablica pamiątko­
wa, urodził sic; dnia 14 marca 1794 
syn Józef. Młody chłopak uczęsz­
~r.ał do szkół w Krakowie, gdzie 
też ukończył studja uniwersyteckie; 
okazując szczególne zdolności do 
matematyki. W roku 1810, jako 
15-letni chłopiec, wstąpił do szko­
ły kadeckiej, założonej za sprawą 
Napoleona w Warszawie, gdzie z 
zapałem oddawał się studjom woj­
skowym, głównie artylerji. 

Jako podporucznik bierze udział 
w wojnie z Rosją w roku 1812. 
Za odznaczenie się przy obronie 
Gdańska w r. 18J3 otrzymuje fran 
cuski krzyż Legji honorowej. W 
r. 1815 wraca do Kongresówki i 
wstępuje do nowo zorganizowanej 
armji jako oficer artylerji. Miano­
wany kapitanem i profesorem 
szkoły artyleryjskiej w Warszawie 
napisał Bem kilka broszur (wyda~ 
nych w Niemczech) specjalnie o 
zastosowaniu artylerji. 

Rządy W. Księcia wywoływały 
w tym okresie coraz większe nie­
zadowolenie. W , odpowiedzi na 
zamachy rządu na prawa ohywatel· 
skie · swobodę polityczną powsta­
ją tajne organizacje. Jedna z nich, 
organizacja Wolnomularstwa Naro­
dowego, do której nalelał też Bem, 
została odkryta. Z powodu tej 
• kompromitacji• prosi Józef Bem 
o dymisje i przenosi się do Lwo­
wa do dóbr Franciszka Potockiego, 
gdzie zajmuje się pracami technicz­
nemi. W tym czasie wydaje bro­
szurę o m!lchinach parowych. 

We Lwowie zaskoczyła Bema 
wieść o wybuchu powstania listo­
padowego. Natychmiast podążył 
do Warszawy i wstąpił w szeregi 
jako major i dowódca baterji. Od· 
znacz.yw!Szy się szczególnie w bit­
wie pod iganiami, otrzymał stopień 
podpdkcwnika. Koroną jego czy­
nów podczas wojny o niepodłe· 
:?;łoeć była bol~a~ka obrQa Nar· 
wi pod Osttoł~ W dowód uz. 

f nania otrzymał order Virtuti Mili-.uro~~aicają ąemowi czas. na .o~-.kiemi s~ereg ~wycięstw pod Czu-łBem musiał ograniczyć się do de­
~ tari (przechowywany obecnie w czyzme.. M_. 1n. opracowu1e dz1e1e czą, Cz1b~, De1zem, Sasvaros, ~do fenzrwy, aby . przeszkodzić połą~ 

I muzeum miejskiem w Tarnowie). powstania ~1stopadowego, a w roku bywa Sy~m. Maros Vasar?ely it~. cz~m~ s!ę wo1sk austrjackich z ro. 
Mianowany generałem, broni 1~48 wydaJe rozprawę „<=!, powsta- W. uz_namu zasług ot;z_ymu1e wśrod sy1sk1em!· . Wskutek olbrzymiej 

I 
Bem Warszawy, która jednak wsku· mu narodowem w Polsce. • w1elk1ch ~roc~ystosc1 order od przewagi sił pokonany został przez 
tek szczupłości sił 1muszona jest . Gdy ~adeszła ~Pr„agmona g?· rządu węg1ers~1ego. Lu_dersa pod ąegesverem, gdzie 
poddać się okupantowi. Generał dzrna „ wiosny ludow , Bem udaJe . Ja~o wo1skowy .gubernator zgmął ad1utant 1 przyjaciel Bema, 
Bem z częścią wojska przechodzi si_ę w r. 1~48 do Lwow~, gdz!e S1ed11:11o_gr~du s~ara su~ Bem o znany poeta węgierski Aleksander 
granicę pruską i osiedla . się V! b~~rze udział ':' fonnowamu gw~r- podme~1eme kra1u, wyd:ij~ og?lną ~etof~. Powstanie węgierskie chy· 
Niemczech, gdzie przewodzi em1- dJi narodoweJ: Tu . też powziął amnes!Ję! d~ży do usumęc1~ mepo hło się ku upadkowi. Bem powo­
gracji. myśl. s~~~rzema leg1onu polsko· r~z~m1en J?lę~zy ~ęgram1 a sło- łany przez I(ossutha na naczelnego 

l w r. 1832 przenosi się Bem do .słow1ans!C1ego l'lS ~ęgrzech •. Sle- w1~n~ką~. met:!Jtecką 1 wołos~ lud- wod~a, mi~o niezwykłej ':'alecz· 

I Paryża, gdzie wówczas ścierały się dzony przei po!1cję . aust~1acką, nosc1ą Sie~m1ogrodu. noś~1 pod f emeszwarem, nie po· 
w kołach emigracyjnych dwie par- op.usze.za L~ów 1 uda1e się ~ Dla WOJ~ka .był Bem wodze~ trafił uratować armji. Ostatecznie 

11 je: demokratyczna z Mochnackim W1_ednia„ gdzie ~- walce .rewoluc}'.~ wprost . nw1elbrnnym. . Ho~wed~1 G~rgey poddaje. się, a Bem ucho­
.1 i partja Czartoryskich, opierająca ne1 ~to~1cy .Ans.tr11 przeciw reakcJ1 nazywali. go powszechnie „~Jce~ . dz1 na . teryto~1um turecki~,. nie 
się przedewszystkiem na zabiegach. osob1~c!e k1erule o~roną. Ody ~a- I?~ ~alki zachęcał s!owam1 .~lore tracą~ ciągle 1eszcze nadziei na 
dyplomatycznych. Dla Bema idea da !111e1ska Wiednia postanow1~a hau~ (naprzód . moi synowi~), a zY"yc1ęsk31 wojnę z Moskwą. Tur· 

I łem była Polska niepodległa bez kap.1t~lować,. Be.m w pr~ebramu żoł~1erze odpow;adal.ł okrzy.kte"?: ~Ja~ odw1ec~ny wróg Rosji, a przy 
względu na formę rządów, a za wozmcy uda1e się do ~ęgi~r. „~I1en Bem apo (mech żyje OJ· 1ac1el P?l~k1, P.rzygarnia Bema 2 
jedyny środek do celu uważał sku· Rząd narodowy węg1ersk1 z ra· ciec Bem). całą gosctnnośc1ą. 
pienie się wszystkich bez różnicy dością ko:zysta z usług polskiego Zmieniła się sytuacja, gdy W Turcji Bem przyjmuje ma. 
przekonań około sztandaru walki patrjoty 1 bohatera, ofiarowując Austrja nie mogąc sobie sama po- hometanizm i pod nazwiskiem Mtt· 
zbrojnej. mu dowództwo w Siedmiogrodzie. radzić z powstaniem węgierskiem, rada Paszy w randze marszałka 

Podróże oraz prace naukowe Bem odnosi nad wojskami austrjac· wezwała pomocy Rosji. Generał polnego „Mussiry" pracuje nad 

CYPRJAl'ł l'łORWID. 

• 

organizacją armji tureckiej, celem 
przygotowania jej do wojny z Ro. 

BEMA PAMIĘCI ZĄ.ŁOBNY RAPSOD 

sją. Towarzysz i podkomendny 
generała, hr. Juljusz Andrassy, 
pisze do I(ossutha: .Porta nie ~· 
dzie mogła przeszkodzić wydaniu 
emigrantów Ausłrji i Moskwie, 
jeśli nie przyjmą wiary Mahometa•, 

• 

I. 

.„.Iusiurandum patri datum usque 
ad hanc diem ita servavi..." Annibal. 

Czemu, Cieniu, odjezdiasz, ręce zła ma wszy na pancerz, 
Przy pochodniach, co skrami grają około twych kolan -? 
Miecz wawrzynem zielony i gromnic płakaniem dziś polan, 
Rwie się sokoł i koń twój podrywa stopę jak tancerz. 
- Wieją, wieją proporce i zawiewają na siebie, 
Jak namioty ruchome wojsk koczują~ych po niebie. 
Trąby długie we łkaniu az się zanoszą i znaki 
Pokłaniają się zgóry opuszczonemi skrzydłami, 
JaK włóczniam 1 przebite smoki, jaszczury i ptaki •• ~ 
Jako wiele pomysłów, któreś dościgał wu ·;;:,1iatni .•• 

11. 
Idą panny żałobne, jedne, podnosząc ramiona 

Ze snopami wonnemi, które wiatr w górze rozrywa; 
Drugie, w konchy zbierając łz«:, co się z twarzy odrywa. 
Inne, drogi szukając, choć przed wiekami zrobiona„. 
Inne, tłukąc o ziemię wielkie gliniane naczynia, 
Czego klekot w pękaniu jeszcze smętności przyczynia. 

llI. 
Chłopcy biją w topory pobłękitniałe od nieba, 

W tarcze rude od świateł biją pachołki słuzebne. . 
Przeogromna chorągiew, co się wśród dymów koleba, 
Włóczni ostrzem o . łuki, rzekłbyś, oparta podniebne.„ 

IV. 
- Wchodzą w wąwóz toną ..• wychodzą w światło księżyca 
I czernieją na niebie, a blask ich zimny omusnął, 
I po ostrzach jak gwiazda spaśc niemogąca prześwieca, 
Chorał ucichł-był nagle i znów jak fala wyplusnął ••• 

V . 
.„- Dalej - dalej - at kiedy stoczyć się przyjdzie do grobu 
I czeluście zobaczym czarne, co czyha za drogą, 
Które aby przesadzić, Ludzkość nie znajdzie sposobu, 
Włócznią twego rumaka zaprzem jak starą ostrogą ••• 

VI. 
- I powleczem korowód, smęcąc ujęte snem grody, 
W bramy bijąc urnami, gwizdając w szczerby toporów, 
Aż się mury Jerycha porozwalają jak kłody, 
Serca zmdlałe ocucą - pleśń z oczu z~arną narody ..• 

Dalej - dalej - -

Zawiadomienie to poprzedziła 
wiadomość, ie Bem przyjął Islam. 
Sam generał twierdził, że nie oba· 
wa przed wydaniem emigrantó• 
skłoniła go do tego l~roku, leci 
wiara, iż jedynie w łt!n sposób 
będzie mógł po stronie Turcji 
skutecznie walczyć z głównym 
wrogiem Polski-Moskwą. 

Turcja nie wydała wygnańców, 
ale ostatecznie pod naciskiem 
Austrji i Rosji musiała internowat 
uczestników powstania węgierskie­
go. Bem wraz z towarzyszami 
wybrał Aleppo w Syrji. I tutaj nie 

I 
odpoczywał. Jeszcze raz można 
było podziwiać dzielność i odwagł 
generała. Ody plemiona arabskie, 
zamieszkujące w owym czasie 
Syrję, prześladujące chrześcijań­
skich pielgrzymów i osadników, 
napadły na Aleppo, słabo obwaro·· 
wana twierdza nie mogła się utrzJ 
mać. Wówczas Bem-Murad-Effen­
di, zawezwany przez komendanta 
miasta, objął dowództwo nad ar­
mją otomańską i zgniótł powstanie. 

Niedługo po tern, dnia 10 grud 
nia 1850 r., zmarł generał Józel 
Bem na febrę. Ostatnie jego sło· 
wa były wypowiedziane po polskv 
do towarzyszy: .Polsko, Polsko, 
ja cię już nie zbawię" ••. 

Pogrzeb odbył się w obrządku 
tureckim. Generała Bema pocho· 
wano z wielkiemi honorami w 
Aleppo na cmentarzu tureckim 
Djebel-El-Irem w osobnem mauzo· 
leum, zwanem „Mogiłą Paszy"· 

Już od r. J86l myśleli WęgrzJ 
o sprowadzemu zwłok generała z 
Aleppo i wystawieniu mu pomnika 
Sprowadzenie zwłok nie udało sił 
przeprowadzić, natomiast w r. 1880 
s~anął w ~arosz. Vasarhely wspa­
mały pommk spiżowy. 

Pomnik wyobrażał generała o· 
partego nogą o działo z mieczem 
w jedn~j •. a z niedostępną lunetą 
w .drug1e1 .!ęce, w charakterystycz­
n~J pozycJ1,. tak, jak go współcze! 
m zachowalt w pamięci. 

Generał Bem nietylko wielki 
talent strategiczny i genjusz mili· 
tarny, ~le .zarazem szlachetny cha· 
rak~er 1 wielka dusza. Całe jego 
życie było jednem pasmem trudów 
i poświęceń dla ojczyzny, w cza· 
~ach ~uoełnej apatji, oportunizmu 
1 egoizmu. Generał Bem to ioł· 
n~erz idei, który roziewał krew 
nie dla ambicji własnej ale d.Lt 
u.miłowanej Woluośc! i 0Jc.uu.w. 
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W. Fallek 

• • yc1e I 
Literatura francuska poniosła 

1;>oważną stratę. 
Dowcipny satyryk, wybitny 

qutor nowelek, humoresek, kome­
dyj i komedyjek jednoaktowych 
Moinaux (literacki pseudonim Ge­
orges Courtetrne) umarł. 

Przed rokiem stracił nogę, 
teraz musiał się poddać ponownej 
operacji i amputowano mu drugą 
nogę. 

Tej amputacji wielki humorysta 
francnski nie przetrzymał. W dniu 
urodzin, w 69-tym roku życia 
pożegnał się ze światem. 

„Po raz pierwszy wzruszył przy­
jaciół do płaczu•, powiada Paweł 
Block. 

Był on znany i popularny nie­
tylko w Paryżu, ale w wielu 
krajach europejskich, które tak 
chętnie importują lekkie i pikantne 
farsy francuskie. 

Nie odrazu wszedł Courteline 
na drogę swego powołania. 

Ojciec pragnął, by syn po­
święcił się studiom, ale Georges 
nie okazywał ku temu zbytnich 
skłonności. 

Pisał zrazu liryczne wiersze, 
które późni~j wyśmiewał; wstąpił 
do pracy dziennikarskiej, wydając 
wraz z Catulle Mendesem czaso­
pismo "Paris moderne•. 

Służył w wojsku, a potem przez 
15 lat był urzędnikiem jednego 
i ministerjów. 

Ze te lata „służby" urzędniczej 
(w biurze prawie nigdy go nie 
widywano) nie przeszły dla niego 
bez echa widać z niżeJ umiesz· 
czonej nowelki „List pole· 
eony". . 

Mówi w niej o sobie w związku 
z niesłychanie dowcipnie uchwy­
coną satyrą na biurokratycznych 
truto iów, bezdusznych formalistów, 
bezmózgich urzędników. 

Często rozprowadza on ten 
kontrast divuch odrębnych światów: 
obywatela i mzędnika. 

Ta . walka z biurokracją zajmuje 
jedno z głównych miejsc w twór­
czości Courteline' a. 

7/VII - , GLOS POLSKJI" - 1929 

twórczość eorge'a C 
Courteline był świetnym obser- „Zastępca" Courtelina chciałlznajduje równie doskonałą, jak 

watorem. wyzyskać swój mie~ię~zny url~p. rozkoszną lokatę: kochankę. • 
Posiadał dar spostrzegania Biednemu . Court~lrne OWl groziło Ośm lat siedzi ona na tej 

przedewszystkiem śmiesznych stron to, ż~ .będzie musiał sa~ pra~ować. intratnej posadzie, której zasad-
natury ludzkiej. Opusc1ł tedy tę niewdzięczną niczą cechą jest służba dla jednego 

Z obserwacyj w czasie służby służbę. szefa. 
wojskowej wyniósł np. tak szam- Nigdzie jego indywidualizm nie Bourbouroche ośm lat w to 
pańsko wesołe utwory jak znalazł takiego ujścia, jak w wierzy„. Warjat. 
.Radość szwadronu" lub .Pociąg teatrze. Dopiero w kawiarni (o której 
8.47". Najlepsze jego sztuki to: „Po· tak chętnie Courteline lubi ga-

Zwłaszcza ten „Pociąg" może ważny klient", "Wyrozumiały ko- wędzić) poczciwy staruszek, sąsiad 
największych śledzieników po misarz" (uscenizowana, jedno- kochanki, zdejmuje bielmo z oczu 
budzić do paroksyzmu śmiechu. aktowa humoreska) i „Bourbou- głupawego Bourbouroche'a. Od-

roche". Jest to wielce komiczna historja słania mu, że go ona zdradza 
o dwuch żołnierzach na urlopie, Ta ostatnia komedja wielkie akurat.„ ośtn lat. Nadto, że w 
którzy swemi kawałami całe miała po\\·odzenie na scenach czasie odwiedzin rentjera sprytna 
miasto do góry nogami przewra· europejskich. kochanka zamyka spólnika do 
cają. Różni się zresztą od wszystkich przysłowiowej szafy. 

Bije z jego książek taka bez- innych sztuk Courteline'a tern, że W Bourbouroche'a, tę łagodną 
troska, jaka i w życiu cechowała ten wykwintny Francuz chce po- owieczkę, wstępuje nagle srogi 
Courteline'a. różnić słabą płeć t. j. mężczyzn, lew. 

Wszak jako urzędnik minister- z płcią silną t. j. z kobietami. Goni w te pędy do domu, by 
stwa oświaty połowę pensji płacił., Warto komedji tej poświęcić rozszarpać niewierną Adelę. Istot­
swojemu koledze, aby za niego trochę miejsca. nie w szafie znajduje kochanka, 
całą pracę wykonał. Ale ucho Rentjer Bourbouroche ma pie- ale ani jego, ani Adeli nie roz-
dzbana urwało się. niędzy wbród; na pieniądze te szarpuje - ona go przekonała, 

George Courteline 

List 
La Brige (przy okienku): Prze­

praszam„. Jeden z moich przy­
jaciół, który mi był winien.„ 
przesłał właśnie tysiąc franków 
listem poleconym na moje imię, 
ale.„ ale adresował do ministerstwa. 
Ja tam jestem sekretarzem. Listo· 
nosz, który miał mi list wręczyć, 
przyszedł zawcześnie, ja .jeszcze 
w biurze. 

Urzędnik: .„i zabrał go zpo· 
wrotem. Zresztą jest to jego 
obowiazkiem. 

La · Brige: Zupełnie słusznie. 
Potem wrócił na pocztę „ 

Urzędnik: „.i obecnie list znai-

p lee ny 
przyjaciół, Crottemonillaud'ów? otwiera się dopiero o dzie-

Urzędnik: Ja pana jako pry- siątej. 
watną o'5obę poznałem. - Jako Urzędnik: Więc o dwunastej. 
urzędnika ministerstwa ja pana La Brige: Coraz lepiej. O tej 
nie znam. porze wychodzę właśnie na śnia-

La Brige: ~łowo daję . mnóstwo danie. 
już widziałem .kwiatków" biuro- Urzędnik: Więc o szóstej. 
kratycznyt:h; ale to przecież„. La Brige: Wieczorem? Bajecznie! 

Urzędnik: Ja jestem państwo- .Ministerstwo zamyka się o 
wym urzędnikiem; przepisy są piątej. 

przepis_ami i nie mogt: ich prze- Urzędnik: Załuję bardzo; jednak 
kroczyc. . . . urząd pocztowy przy najlepszej 

. (La Bnge chce cos powie woli nie przełoży roznoszenia 
dz1eć). , . . . listów na inne godziny, jedynie 

~!!~:!1'!:!:!!!!!!!!!!!!!2!!•! duje się w moich rękach. 
-; La Brige: Tak? - Mógłby go 

~rzędni~: Chodzt prze.ciez . o dlatego, by to odpowiadało pańskim 
mo1ą osobistą odpo_w1~dw1~11osć. godzinom urzędowania. 
~r.zypuśćmy, pan me 1estes wł~· La Brige: Więc~ 
sc1wym adresatem. Cói.by się Urzędnik: Więc„. (czyni niew notatki 

literacko-artystyczne 
60-LECIE ZNAKOMITEGO DUŃ~ 
SKIEGO PISARZA MARTINA 

ANDERSENA NEXOE. 
W tych dniach ukończył 60-ty 

rok życia znakomity pisarz duński 
Martin Andersen Nexo, którego 
postawić można obok Hamsuna 1 
·Maksyma Gorkija. Urodzony w 
Kopenhadze jako dziecko bardzo 
biednych rodziców, był sprzedawcą 
gazet, szewcem, murarzem, nauczy· 
cielem, aż wreszcie stał się pi­
sarzem. Najsławniejsze jego dzieła 
to „Pelle zdobywca" i „Stine", 
:dóre odznaczają się niezwykłą 
prostotą i głęboką miłością czło­
wieka. Jubilat jest socjalistą. 

• MA TKA" MAKSYMA GORKIJA 
JAKO OPERA. 

Rosyjski kompozytor Orański 
skomponował muzykę do słynnej 
oowieści Maksyma Gorkija p. t. 
.Matka". 

WIEDEŃ JAKO SIEDZIBA EURO 
PEJSKIEGO FILMU DżWIĘKO· 

WEGO. 
Ąmerykańscy potentaci filmowi 

postanowili z Wiednia uczynić 
centrum produkcji filmów dźwię­
kowych, przeznaczonych dla Eu­
ropy. Niemieckie wytwórnie 
uzyskały patenty, które utrudniają 
pracę amerykańskiego przemysłu 
mruowego w Niemczech, wobec 
r.:zego postanowiono przenieść całą 
;.iroclukcję amerykańskich filmów 
liłwiękcwycb do Wiednia. 

TEATR WE WIĘZIENIU. 
W bawarskim więzieniu Strau­

!>ing z.organizowali więźniowie 
teat.t i wystawili niedawno sztukę 
p t. „,:i:uruck zum rechten Weg". 
S1tuk11; ulóżyli sami więźniowie, 
~ ~ ik<1u.:.p1.'.!11owali do nie] mu-

• · ł •J r · 

pan więc z łaski swojej wydać? 
Ja jestem„. 

Urzędnik: .„Pan La Brige. 
La Brige (lekko zdziwiony): 

„Zgadza się. Ale skądże„. 
Urzędnik: Pan mnie nie poz · 

naje? 
La Brige: No, rzeczywiście. 
Urzędnik: Przed jakimś czasem 

miałem przyjemność często spo­
tykać pana na czwartkowych 
przyjęciach u państwa Crottemon;l­
laud. 

La Brige: U Crottemonil· 
laud'ów? Rzeczywiście! Czy ma 
pan siostrę? 

Urzędnik: Tak. 
La Brige: Blondynka? Aha! Już 

wiem! Cudowne dziewczę! Dokład­
nie sobie przypominam. Wybaczy 
pan, proszę, żem go odrazu nie 
poznał. Aie teraz poznaję. Pan 
siedział w cieniu„. Cieszy mnie 
ogromnie, że pan taki świeży, 
wesoły. Jak się miewa pańska 
siostra? 

Urzędnik: Doskonale. 
La Brige: Proszę jej oddać 

ukłony i najlepsze życzenia. 
Urzędnik: Bardzo chętnie. 
La Brige: Serdecznie dziękuję. 

- Ma pan więc dla mnie list 
polecony i tysiąc franków? 

Urzędnik: Otóż proszę (poka· 
zuje mu list). 

La Brige: Dziękuję! (Wyciąga 
rękę przez okienko). 

Urzędnik (cofając rękę, w której 
trzymał list): Wybaczy pan„. 

La Brige: Cóż więc? Nie chce 
mi pan wydać listu? 

Urzędnik: Chętnie go wydam, 
ale wylegitymuje się pan przed­
tem. 

La Brige (zdziwiony): Przed 
kim? 

Urzędnik: Przedemną. 
La Brige: Przed panem'? 
Urzędnik: Pewnie. 
La Brige (zdumiony): Dziwne! 

Ja mam przed panem stwierdzić, 
że jestem La Brige, - kiedy mnie 
pan poznał pi~rw_szy, mnie, którego 

stało? ~o pierwsze s~ogo ska;-cono- zdecydJwany ruch). 
by mnie,_ a _PO dr~g1e: n:usiałb~m La Brige: Tedy„, tak sobie 
z wła~neJ k1es~em .~ołozy~ tys1;c pomyślałem; listonosz i ja będzie· 
f~ankow t. J. zavv artosc te0 0 my połowę naszego życia na· 
ltstu. · · k 1. · L B · . c ·. d. bł wza1em się szu a 1, a w ciągu 

a nge. oz, u·;i Ja a pann drugiej połowy będziemy przekli-
do. głowy pr~ychodzi. Jestem La nali los, który w oznaczonych 
~rige, czy m~? Czy wedle pana godzinach zapędza nas w różne 
1estem La .B.nge? . strony kuli ziemskiej. Wśród tego, 

. Urzędnik. Pan iest pan La pan się waży świadomie i z zimną 
Bnge, to _pr~wd~: . . krwią trzymać w swojem ręku 

La Bng;e .. Co~ więc J~szcze? pewną sumę pieniężną, której ja 
. . Urzędnik. Nię~h . więc pan potrzebuję, przyczem wie pan 
sw1adectwem wykaze, ze pan. 1est doskonale, że pieniądze te bez-
naprawd~ rzeczoną os~bą, - wątpienia do mnie należą. 
natychm1~st wręczę panu hst. Urzędnik: Panie.„ 

. La Bnge (wznosz~c oczy do La Brige: Nie, to już jest 
gory~: Ta skrupulatnosćl. · Zresztą zaprzeczeniem wszelkiego zdro­
(wy~1ąga pugąares). Proszę tu wego rozsądku. O ile znam roz­
są hsty do_ mme adr_esowane. porządzenie, to list polecony 

Urzędmk: To me wystarczy. przechodzi na własność adresata 
Ma pan może swą kartę wy- z chwilą, gdy ten wpisał swoje 
qorcLzą?B . N' 

1 
k ć nazwisko do książe~ki listono . 

a nge: 1e, a e mogę o aza sza? 
kV.:it za komorne i polisę asekura- Urzędnik: Tak. 
cy1ną. . La Brige: Przyczem bez oka-

Urzęd?tk: To ~ystarczy. zania polisy ubezpieczeniowej, bez 
La Bnge: To s~ę dobrze składa. k 't • · świadectw stwierdza-

Proszę, tu są papiery. . wt ow. am . ' u d 'k (b' · d k') 1ących 1dentycznosć osoby? 
D 

. krz.ę n1 wrąc 1e o rę 1 : Urzędnik: Tak. Bez. 
z1ę Uję. L B . . w· . . . h 
(Długie milczenie. Urzędnik . a. nge. ię~J c me me c cę 

uważnie przegląda dokumenty. w1edz1eć. Uzna ę yan ~a ~ł~­
Po drugiej stronie okienka, czeka szne, że wręczę port1erow~ mi_m­
La Brige, zgrzytając zębami). ster~tw.a pół franka, _by powiedział: 

Urzędnik: Uznaję prawdziwość To 1a jestem, g~y . listonosz wrę­
tych dokumen.tów. Ale one niczego cza1ąc m~ mo1 hst zapyta: Czy 
nie dowodzą pan La Br~ge? . . 

La Brige: Czemu to? . U~zędn:k: Nie widzę w iem 
Urzędnik: Bo są wystawione me mewł~sc1wego. . 

· · L B · La Bnge: Uzna pan więc ten 
na ~ewnego Jana Fihpa a nge? d i który ta niepowołana 
zam1eszk~łego . na rue de Do_na1 ~~o6a\a listę urzędową wniesie. 
4lb, - hst ~~s adresow~ny 1est Urzędnik: Dlaczegóżby nie? 
do Jana F~hpa La Bnge, Plac L Brige: To będzie oszu-
Beauvau, mm1sterstwo spraw we- t a 
wnętrznych. s wo. . . . . 

La Brige: Winien pan więc Urzęd~1k. Co_ż 1a poradzę? . 
w tej chwili list mi wręczyć! La Bng~: Nie. .lg_adza.m się 

Urzędnik: Uspokój się pan. - 1 z ~anem 1 ~ar~zo się cieszę z 
Jutro wręczę panu list. j takiego załatwiema sprawy. Zeg-

La Brige: Kiedy? 
1 

n_am pana. Serdeczne ukłony dla 
Urzędnik: Jutro, o ósmej siosUlry. d .k Sł .. · 

i rzę ni -: , U§!a umzony. 
Biuro l Tłum. M. Fabre. 
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• ur e 1 
że niewinna jak nowonarodzone 
dziecko - natomiast 8ourbouroche 
szarpie owego biednego sąsiada, 
tarmosi łajdaka, który śmiał coś 
zarzucić kochance„. 

Taki miał Courteline pogląd 
na kobiety. 

To tak, jakby się czytało Pierre 
Louis' a „Kobietę i pajaca•. Męż­
czyzna tam jest pajacem bez 
woli, którego kobieta wodzi za 
nos. 

Courteline był pod silnym 
wpływem Moljera. 

Napisał dokończenie .Mizan· 
tropa• p. t. .Nawrócenie Al 
cesta•. 

To zapewne z wdzięczności za 
natchnienie, którego użyczył mu 
.Mizantrop"'. 

Bourbourocbe jest bowiem 
świadomą karykaturą zdecydowa· 
nego, mocnego Acesta, którego 
cała siła raz po raz pryska pod 
czarem spojrzeń Celime ny. Jej 
najoczywistsza zdrada staje się 
w jej różowych usteczkach tak 
niewinną, że Alcest staje się bez· 
bronnym. 

Czy człowiek silny czy słaby 
- kobieta go pokona. Moljer 
i Courteline wiedzą o tern 
dobrze. 

Zmarły komedjopisarz prze1 
cały czas wojny milczał. 

Ostatnim jego utworem te 
"Moja filozofja"; z książki tei 
występuje ten czarujący humorysta 
francuski zarówno jako dowcipny 
jak i poważny człowiek. 

A takim był w całej swe; 
twórczości, bo na dnie każdegÓ 
dowcipu Courteline'a leży chęć 
poprawienia społeczeństwa. -
Li-Hu (Pell.ing) 

Sze-ma-guang 
Przed sześćdziesięciu laty żyl 

w pewnem małem, chińskiem 
mieście chłopiec imieniem Sze· 
ma ·- guang. 

Pewnego razu, mając dziewięt 
lat, bawił się z przyjaciółmi w 
ogrodzie swego ojca. 

Uganiali się między laskien 
bambusowym i wysokiemi chryzan· 
tem~mi,. próbowali sztuki wdrapy· 
wa.ma się na starą sosnę. 

Jeden z nich odkrył wielk. 
basen porcefa!lowy. 

Na jego wołanie zbiegli si~ 
wszyscy. 

Chętnie obejrzeliby ryby, którf' 
tam pływały, ale najwyższy z ni r~l> 
ledwo sięgał głową krawędz• 
basenu. 

.„~am sposób", zawołał naj· 
mme1szy chłopczyk; wlazł na nisk; 
przymurek ztyłu basenu, a z nieac 
na sam zbiornik. "" 

„Bądź ostrożny•, przestrzegali 
starsi. 

Chłopiec zaśmiał się swawolnie· 
„Miejcie wy stracha, ja" - wtem 
potknął się i padł głową wdól 
do wody. 

.• ~at~nku! Pomocy!•, wołały 
dz1ec1 biegnąc do domu. 

Jeden tylko pozostał: Sze-ma­
guangl 

Wziął jeden z leżących dookoła 
kamieni i cisnął z całej siłv w 
dolną część base11u. • 

Przez otwór, który powstai 
tym sposobem, wyciekła woda i 
wylazł chłopiec, który nie str2cit 
jeszcze przytomności. 

Wielldem było zdumienie do­
rosłych, gdy znaleźli nieszczęśliwca 
nietkniętym. 

Głośno rozbrzmiały pochwi'lły 
dla małego zbawcy. 

Po dwudziestu latach zostal 
Sze-ma-guang kanclerzem pań· 
st wa. 

Jego mądrość, pilność i zdol­
ność panowania nad sobą dopro· 
wadziły go do naj wy;;::;;:ego stano 
wiska w państwie. 
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Kącik dla dzieci 

Jak Jerzyk "Wy zdr vviał? 
Mały Jerzyk był ·chory. Niebo·tgodnie na poręczy krzesła; inny 

rak w łóżku leżał, bo głowa bola- na łóżku. Kilku siedziało na stole, 
ła, brzuszek i gardło. a jeden śmiałek na szafie. 

Przyszła mamusia, dała na gło- Jerzyk podniósł się na łóżku 

i uradow~nemi .ocza~i spo~lądał l małym gościo~ i. ś~i~ł ~ię z ich+ „A wy co za jedni?• spytał. 
na ~o dz1~ne w1dow1sko_. N1~ bo-, wesołyc.h ~oz10ł~o~ i _sm1esz~ych „Słudzy dziadzia-Baja-zapisi 
lał. JUŻ am brzuszek, am . głowka, g~~m.asow 1 podz1w.1ał ich zwinne czał człowieczek, siedzący na łóż· 
am gardło. Przypatrywał się swym nozk1. ku obok Jerzyka". 

wę zimny okład i ciepły nabrzu· 
szek, i wilgotny na - szyjkę - nic !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!::!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!!!!!!! 
nie pomogło. 

„Aha, jttż was poznaję!" zawo­
łał Jerzyk. 

Przyszedł pan doktór, nłołył 
termometr, zaglądnął do gardzioł· 
ka, opukał całego Jerzyka, zapisał 
lekarstwo i pigułki i maście - nic 
nie pomogło. 

Przyszła .kuch'arka ti .{.Zagoiowała 
smakołyki U.dob~ .'.zupkę iiszny­
celki i słodIH koinpat~:.:.:..;.nk" ~ nie 
pomogło. · • '' 

Przyszedł tatuś i rzekł: n„Uwa­
ga Jerzyku! Opowiem ~cOś~yiesołe· 
go•. I opowiedział~. historyjki 
śmieszne i żarty/,.i skakał l na,jed­
nei nodze i chodził nakzwbrakach 
i strzygał nawet uszami;"cot'zawsze 
Jerzyka śmieszyło - n'ic 1llie po­
mogło. 

Przyszed kotek i :Qrzyszedł pie 
sek. Mamusia przyniosła . zabawki 
a tatuś książeczki z historyjkami; 
kucharka przyniosła zimną limonad 
kę, a pan doktór flaszki 11 z medy­
cyny. Wujaszek przyniósł "'nowe 
ubranko, a cioteczka~ pudełko z 
cukierkami. Babcia kazała ciepło 
napalić, a dziadziuś powiedział, , że 
trzeba. okna otworzyć. - Nic nie 
pomogło. Jerzyk nie ozdrowiał. 

Tatuś jeszcze raz poszedł do 
pana doktorara, a mamusia poszła 
do apteki po lekarstwo, a kuchar· 
ka do kuchni. Wujaszek, cioteczka, 
babusia i dziadziu~ poszli sobie 
do domu. Słońcu także się spać 
chciało, bo już ściemniało. I Je­
rzyk sam został w pokoju i leżał 
w swem łóżeczku. Usnął. 

Aż tu - -
Co to za goście? 
Tam-z ciemnego kąta wyziera 

coś czerwonego. Wyłoniła się 
czerwona mycka z cyplem-a PO· 
tern druga -- trzecia.„ a potem 
człowieczek - i znowu jeden ..• 
i szósty i siódmy ..• i trzynasty„. 
aż pokój był pełn}. Skakali tań­
czyli i zaglądali do flaszeczek z 
medycyną; i pigułkami, w piłkc; 
grali i cukierki gryźli i oglądali 
zabawki i z książeczek historyjki 
czytać chcieli. A jeden taki panek 
wsunął się nawet w nowe ubranko 
Jerzyka, ale z drugiej strony zno­
wu wylazł, bo ubranko było za 
szerokie. Inny usadowił się wy· 

E. Kolas 

Mały niedźwiadek ,,na buteleczce" 
.Jakoże malutkie jesteś.ny, nie 

wiemy jeszcze, jak się historyjki 
opowiada. Ale mamy za to dużo 
wor.ecżków i koszyczków, ile tylko 
unieść potrafimy. Nie ma w nich 
historyjek, ale znajdziesż tam róż­
ne drob~zgi do oglądania. LO· 
bacz no: oto i mój woreczek: mam 
małą białą kotkę i maleńki stoli· 
czek, i drzewko zielone i kulkę 
kamienną. Czasem skoczy kotka 
na stolik, a czasem bawi się kulką 
a potem wspina się na drzewko. 
Czasem zachciewa się drzewku 
stanąć na stole, albo stół wpadnie 
na pomysł, by stanąć na kuli. 
Ale to tylko psoty, które się figla­
rzom nje udają". 

„A to mój woreczek! W nim 
także są różności! •-przerwał inny 
karzełek, który wygramolił się na 
łóżko i począł rozpakowywać swe 
skarby: gwiazdkę i ptas~ka, i zło­
ty pantofelek i stajenkę małą z 
krówkami, świnkami i z konikami. 
Zepchnął go z łóźka trzeci: .Moje 
cacka ładniejsze i ciekawsze!" za„ 
wołał. Mały stoliczek czarodziejski, 
i łyżka czarodziejska i srebrny 
dzwoneczek. A tu cudowna szka­
tułeczkal ". 

Jerzyk wszystko oglądał i po­
dziwiał. A w końcu rzekł: 

„Ładnie wam dziętcuę, mili 
goście!". 

Karzełki ustawili się w szeregu\ 
dygnęli tak, że myckami dotknęli 
podłogi i - hopsa: raz - dwa -
trzy-już ich nie było. 

Weszła mamusia, odsunęła fi­
ranki i jasne słoneczko poranl16 
zalało pokój. Spytała mamusia: 

Czy mojemu Jerzykowi dzisiaj 
lepiei?•. 

1 
„Całkiem mi dobrre, mamusia •. 

·Zdrów jestem, jak ryba", zeskoczył 
l z łóżka mały Jerzyk. Ozdrowiał w 
tę noc cudownie. 

- Przeł. embe. -~ 
~L 

~ały ni~twiedt - sierota ~ -0,gro-1 ~.anka wyzionęła. ducha w dwa mle-r smaki:ie równie d-0bt1ze, jaik' niedt- ~ 
d.ne zoolo1g1cZinym w Lond.yme kar- s1ące IPO urodzeniu mfodych. Jak wiedzie, Czyta1·c1·e Głos PolsL:'r 
m'°41y jes,t z butellkri. Niedźwie<lzica:- widać, niedźwiaidikawi mleko kroiwiel n I.I ) 
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PAMIE NIKI KOBIECE 
Literatura pamiętników posiada 

r ewien właściwy sobie powab. 
Szczególne jest interesującem i 
znamiennem, co przemilcza i u­
krywa. 

Do każdego dzieła pamiętniko· 
wego, każdej autobiografji, dosto· 
sowuje się wiersz Goathego o 
słowie „Słowo jest wachlarzem. 
Z pomiędzy jego pręcików wyglą· 
da para pięknych oczu. Wachlarz 
jest tylko wdzięctną, przejrzystą 
gazą. Wprowdzie zasłania mi ona 
oblicze, ale dziewczyny nie ukry· 
wa, gdyż najpiękniejsze co ona 
posiada o::zy, -ich błysk wchłania 
mój wzrok". 

Każdy pamiętnik jest takim 
wachlarzem z gazy. 

Między jego słowami poznaje, 
się człowieka, jego duszę. Nie 
jest to żaden przypadek, że naród, 
który posiada najznaczniejszą lite­
raturę pamiętników, wynalazł także 
grę wachlarzem, "Caqueterie•. 

Pierwotnym wzorem wachlarza 
by l duży liść sałaty, który się 
nazywa .coquet". Francuzi znają 
i cer:ią „jawną tajemnicę", o któ· 
rej mówi Goethe. 

Kobiety używają najczęsc1e1 
artystycznej formy pamiętników i 
"~1 .0!nografji. Bawią się one chęt 
11.~ tvm wachlarzem. 

1\. ;:;zystki~ pamiętniki kobiece 
'l'.• \ jedno wspólne. 

.'„~ii:ld;;ją one podstawowy rys, 

' który jest właściwy im wszystkim, 
bez różnicy jakiemi są te kobiety, 
które je pisały. 

Rasa, naród, stopień wykształ­
cenia, powołanie, poglądy-wszy· 
stko może być różne. Jednakże 
wszystkie pamiętniki kobiece, bez 
wyjątku, nadawają o wiele większe 
znaczenie rodzinie, niż to czyni 
mężczyzna. Autobiografje męż 
czyzn nie traktują nigdy z większą 
uwagą sióstr, ciotek, a nawet sa­
mych rodziców. Opisy młodzień· 
czych przeiyć miłosnych zajmują 
tam często o wiele więcej miej­
sca. 

Mężczyznę interesują więcej 
przeżycia związane z jego własną 
osobą, niż z jego otoczeniem. 
Przyczyna tego zjawiska leży 
częściowo w tern, że mężczyzna, 
od wczesnej młodości, posiada 
większą samodzielność. Jemu przy 
znawane jest prawo samorozwoju. 

Gdy walczy on z rodziną o 
swe powołanie, o swą miłość, to 
uważa się to za coś samo przez 
się zrozumiałe, naturalne i wywo­
łuje mniej goryczy. 

Rodzina rzadziej się miesza, 
aniżeli przy dziewczynce, zwłasz­
cza w młodym wieku. Ponieważ 
więc walka przeciw rodzinie u ko­
biety, rozgrywa się we wczesnej 
młodości, mają u niej bliscy krew­
ni wi~cei znaczenia, niż u męż­
czyzny. 

M~żczyzna zajmuje się zawsze 

więcej zewnętrznem życiem, swoją przeżywała ten sam typowy los wiele zajmttje się rodziną, bo jed· 
pracą, swym powołaniem, przyja- utalentowanej dziewczyny, znako- nak nie można powiedzieć, te 
ciółmi, wrażeniami z podróży i mitej kobiety, gdy jej babka pro- obracają się w zbyt osobistym, 
polityką. siła ją by była „tylko rozsądną!•. ograniczonym kole rodziny. 

Tak różne kobiety jak tancerka Siostra poetki zaklinała ją, żeby „ Trzeba być tylko osobistością, 
Izadora Duncan, przyjaciółka Lisz- nie wspominała o swoich wierszach a wtedy będzie wszystko interesu· 
ta, pisarka Marja d'Agoult, ros.yj· a „możliwe, że to jeszcze przyj· jącem, czego się nie chwycić!", 
ska rewolucjonistka Wera Figner, dziel" „To•-ten okropny, poetyc- mówi poeta. 
powieściopisarka Marja von Ebuer- ki talent. Wszystkie te kobiety są osobi· 
Eschenbach i Gabrjela Reuter _ Jedynie Anna Pawłowa zaw- stościami. 
wszystkie zajmują się w swych dzięcza może rosyjskiej tradycji- Gdy przedstawiają piastunkę. 
pamiętnikach rodziną, jej wpływem baletowej, że oszczędzona jej zo- czy ciotkę - wszystko jest intere· 
i ich buntem przeciwko temu. stała walka z rodzini\ i jej 1fłasnll sującem, wyszlachetnionem i wry-

osobę. wa się w naszą pamięc. ,.4 
** Mogła ona swobodnie oddawać Te pamiętniki kobiece mają 

Hrabina d'Ageult późno dopie- się swej artystycznej ambicji, przy oprócz nuty osobiste, jeszcze i 
ro podjęła walkę przeciw małżeń- najmniej do tego stopnia, jak to ogólne, historyczno-kulturalne zna 
1twu bezmiłości, narzuconemu jej jej pamiętniki zdradzają. Mogła ~zenie. Przed blisko piędziesięciu 
przez rodzinę, aby należeć do te- bez przes~kód ze strony rodziny laty rozpoczęła się walka o uwol­
go człowieka, którego kochała i wspierać się ku najwyższym szcze nienie kobiety. Już przedtem 
z którym duchowo była związaną. blom sztuki tanecznej. Porównajmy prowodyrki tego ruchu, rozluźniły 

Jej piękne i interesujące pa- z tern rozległą, klasyczną literału- zbyt krępujące więzy rodzinne, 
miętniki, pełne są udręki, którą rę męskich autobiografji, naprzy- uchyliły się od pieczy i zbyt wiel 
cierpiała z powodu konfliktu, któ- kład autobiografję Goethego, w kiej miłości krewnych. 
ry się wywiązał między nią a ro- której opisuje on swoją siostrę. W opisie rodziny w pamiętni· 
dziną. Gdy zważywszy na ten ton, w kach kobiecych, kryie si~ wielka 

I Marja von Ebner-Eschenbach kturym traktuje ona o swej sio· I ogólna rewolucja kobieca. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•! strze, wtedy musimy przyznać, że Prowodyrki i prowodyrzy mu-

NOWA KSIĄŻKA MUSSOLI- dużo w Kornelji było z psycholo- szą zwalczać w sobie to, co ogół 
gicznego problemu Goethego. chce wywalczyć. 

NIEGO. Nowoczesna książka Willy Kobiety, których pamiętniki 
W tych dniach ma się ukazać Steigera o .Zołnierzu Jurgen mię- czytamy pedniosły przedewszyst· 

nowa książka Mussoliniego p. t. dzy furkami", w której autor za1- kiem walkę przeciw miłości i przy· 
"Rzym, Włochy i Papiestwo" .. muje się nietylko wojną, lecz tak- musowi rodziny. 
Przedmowę napisze Federzo·1i, że zagadnie~111mi życia teraźniej- Czy istnieje zresztą miłoś~1 
obok niussoliniego jeden z naj 5ze1 gcnerncJi-:-nie wyzna::z~. już I gdzie jest pr~yn;~s? Czyż ist?tnH_ 
bardziej znanych twórców wło- wogo1e rodwn1e żadnego nueJSCa. prawdziwa m1łosc mo:te wyw1erac 
skiego faszyzmu. Chociaż pami~tniki kobiece tak przymus?! 
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Chwila smiechu 
NA BALU 

- Ależ męzu, już dwunasty 
raz dochodzisz do bufetu po 
wódkę; to robi fatalne wra­
żenie. 

- Aniołeczku mój, to nic nie 
szkodzi, za każdym razem mówię, 
"te to dla ciebie. 

INTERES UBITY 

Panie Męcki, skoro pan 
ten miljonowy interes dla mnie 
szczęśliwie załatwił, pozwól pan, 
że mu zaofiaruję skrzyneczkę z 
50 ciu pysznemi cygarami. 

- Wykluczone - moja firma 
bezwzględnie mi zabrania brać 
jakiekolwiek podarunki. 

- No to w takim razie sprze­
daję panu skrzyneczkę za zło­
tówkę. 

- Tc co innegt1. Zrobione. 
Proszę mi dać 20 skrzy-
neczek. 

SWlADECTWO 

Stara ciotka: Słuchaj, Karolku, 
jesli przyniesiesz w tym tygodniu 
dobre świadectwo nie będzie 
cię tatuś bił, a ciocia cię po­
całuje. 

Wolę żeby mnie tatuś 
zbił ... 

• 
GRAFOLOGJA 

.Dwa zupełnie odmienne cha· 
raktery pisma tej samej damy. 

Jedna widokówka pisana, gdy 
miała ślepą kiszkę, druga bez 
ślepej kiszki•. 

- Wymień mi 6 dzikich zwie­
nąt. 

- Dwa lwy i cztery ty-
grysy. 

U DENTYSTY 

Kierski odwiedza dentystę. 
- Z znieczuleniem, czy bez 

znieczulenia? 
- Ile to kosztuje? 
- Z narkozą 15 złotych, bez 

narkozy 5 złotych. 
- A więc z Bogiem i nar-

1.cozą•, woła Kierski i siada na 
fotelu. 

- Dentysta trzykrotnie wstrzyk­
nął Kierskiemu kokainę między 
zęby. „No a teraz, kochany panie, 
pros~ę w przedpokoju czekać 5 
minut, aż kokaina będzie dzia­
łała•. 

Kierski tymczasem wychodzi. 
Dentysta bierze innego pacjenta. 
Potem otwiera drzwi: 

1 
.Panie Kierski, proszę•. Ale ! 

Kierski znikł. I 
Wieczorem spotyka dentysta 

swoich kolegów. 
Jeden z nich opowiada: Dziś 

. dziwny miałem przypadek, pacjent 
dał sobie wyrwać zęba bez nar 
kozy, a nawet nie pisnął". 

- .A nie wie pan jak on się 
nazywa?" 

- Tak wiem, czekaj pan, 
przypomnę sobie. Aha, Kier-

1 ski". 

7/VII „GŁOS POLSKI" - 1929 Nr. 184 

Edyta Rode 
-------------------

Notatłi i filmowe 

JEJ 
Lon Chaney ma konku„ 

DZIDZI renta„. 
Wielce uzdolniony, charaktery­

:rzeczywLście całowali, czy też tylko styczny ~ktor, Lon. C~aney, zwany Nazywała się Irma Raisch i by-' ry. si~ miał z czasem .siać du~ą 
ła śpiewac:zJką kabarretową w Ber wieilk1ego narodu, i wcisnęła mme 
lililie, Młodziutka . dwadzicściajeden do fotelu. 

lat. ,,To był sen!" rzekła ..• I ieśli się 
Ta1k samo oo. pan ciągle z tego śmieje to opowiem 
„Ale dzidzi - wie !Pan - rzekła tę całą histotję". 

Irma „duże długie, szer<>ikie, męskiel . . , 
czarujące dzidzi_ ja go kocham - Hls.forja ta musiała hyc d.0~1~aw-
nie śmiej się pan _ możliwe, że za dy baa-dzo humho}Ystyhzina, ,1esh ~e-
niego wyidę!" ra~ łpo _czt~recb datact z g,or~ łw1e-

T tn . ł . d . ł t k dzia a, ze się ę ą z e·go sm1a . e osta ie s owa powie z1a a a, . 
jakby się sipddziewała z mojej stro- „Widzi pa~·· zaczęła siada1ąc na 
ny siprizedwu. Ale ja nic nie mówi- poręczy ~01ego .fotelu, „pewnego 
łem i nie śmiałem się taikże. wieczora siedząc jak zwykle w mo-

Dlaczegóitby bowiem Irma nie jej gan-derobie, zapytał cichym gfo: 
mja1ła poślubić dwudziestojednolcr- sem: .,prnno lr~no. - te ~ocałun~~· 
niego dziecka. które pani zamienia z W1lfredem , 

- Wilfred to był mój partner w 
Kiedy się :zmowu spotkałem z Ir- tym numer.ze przed bramą, przyp:.i­

mą, miała ona dwadzieściapięć lat l mina pan sobie mo·że - gdy ia gu­
była aikt0irką, bię klucz od d·rziwi i WLlfred - No· 

Nawet taką w której się pokłada mniejsze zresztą o to - ,. te !POcałun 
wielkie nadzieje, Odikirył iią jakiś re- ki więc, które pa.ni zamierza na Sice 

d nie-one przecież nie są-ja myślę 
żyser i uczynił z 1Piikan~111ej, o1świad - że to nie są prawtdz.i1we pocałun­
czonei damy świafowej w stylu ka 

. k iki - inirawda " baretowym nai•wną dz1ewczynl ę w r 

jednym z przoduqącyich teatrów ar- Mówię paaw, naj.chęibniej paidła-
tystyczny;ch. Słodycz jej uśmiechu bym mu na szyję, sizc.zerze $ię z 
pogłębiła się z lata.mi i była głów- nfogo śmiejąc! Ale nie uczyniłam 
:nym czynnnkiem w iei powodzeniu. I ·te.go, Nie uczyniłam tego, nie chcę 

„Zobaczy pani, że óeszcze skoń-1 s•trząsnąć pyłku z j~o motylich 
czy jako niemowlę .rzekłem i wtedy skrzydełek. 
przypomniałem sobie to duże, dłu-1 OtwoTzyłarm jaknajs·zerzeJ oczy i 
gie. s'Zero!kie, mę.skie, ozaruiące dzi- rze1kłarm ze zdum~enierm „nie, ocrzy­
dzi, kt-óre Lrma tak ko·chała przeć wiście nie"_ 
latami, i którego twarzy nie udało „Nie ż c:b y kłamać - rozumie 
mi się naiwet zo1baczyć. pan" powiedziała Irma z dziecin-

. ,Co się z nim stało?" z~ytałern. nym dźwiękiem iei st"ebrzystego 
hma wzruszyła ramjonami, śm:e. głosu 11nie żeby kłamać - bo prarw 

jąc się przytem tym śmiechem, któ tlę mówią,c, czyśmy się z Wilfredem 

d 1. t"-ń m n1·e iem 7a popularnie człow1ek1em o stu u awa I - ""50 sa a w . f-' t h t . . d 
mia<St jecLnak być mp0tkojonym, za- warzac '· wys ę~u1e w 3e ny~ ze 

ł cl · .J._. „.- · zd hac' swych hlmow Jako poskram1ac:;; 
czę •O Zlu!Ll S·ur aszme w yc . ł 

map. 
,.Co ci iesrt?" zaipytałam zdumio- Reżyser, Tod Browning, uży~ 

na. do tego filmu goryla, który gra 
Wtedy padł przede mną na kola- powa~ną rolę. . . . 

na, chwycił moją rękę i powiódł Nielada. tr_ud~osć miał. rezyse_r 
nią po swoich oczach. przy wyjaśmamu publtcznośc1 1 

B ł 'Lń t który z tych dwu aktorów jest 
Y Y w1 s.O 1ne;, , . Lonem Chaneyem. 

"Panno Irmo - za·czął mowić 
sz\1I)tem - ,mUJSzę p.aini uozyinić A ·1 • Ch" k 
wymiainie, ja r<12 pocał-01Wa·łem ko- sym1 ac1a 1ne 
bietę ... " W innym filmie Lona Chaneya 

Irma zamilkła. Kiedy na nią spoij- występują Chinki. . _ 
rzałem iej cudowne oczy błys.zcza- . • . O~e wyglądaJlł wprawdzie 
ły a usta drgały w uśmiechu. Jak C~tnkl --:- zauważa Chane~ -

,,Pan ro~wnie" powiedziała, to by lecz Ja, kto.ry z.nam wszystkt~go 
lo więcej niż mogłam wytrzymać! 1 O. słó.w . ~h1.ńsk1ch, ~og~ śmiało 
To cudne dzid.zi, ten duży, kochany tw1erdz1ć, ~z. Język. ch~nsk1 opano -
chłopaik _ ach, jaikbym pragnęła wałem lepie] od mch . . . 

1być małą diziewczyn1ką, ball'a·zo. ma Należy za~nacz.>:ć, :te Chmlu te 
łą dziewcizym:ką, któll'ą Olil znala·zł w są uczen1cam1 wyzszych szkół '!' 
lesie i która injkogo ~zed nim nie Los An~elos! a że .tw~rzą trzec~ą 
znał generacJę, me pamu;taJą zupełnie 

a. . języka ojczystego. 
Aile ze to wszystiko nie było mo-

żliwe odesłałam go i naq>isałam IIllll, 
zaczęła się śmiać zalkrywając oczy Mowa przez radjo 
rękoma , naipiisałam mu. że mu prze Najdowcipniejszym aktorem w 
baczam. ale żeby mi się więcer na Hollywood jest Eddie Nu­
or::zy nie pokaizywał„., bo teig·o· nie qeut. 
mo1gę zaipomnąć". Pewnego razu prosili go o wy· 

,I truk jest", rz~kła odejim11.lljąc rę- głoszenie przemowy przez radjo. 
ce' od oazu i patrzą·c na mnie, ,Ja I Opowiedział słu~haczom, iż mial 
tego nie mogę zrupomnieć - nawet przygotowaną piękną ~owę na 
kiedy się pan śmieje!" .Aae ona była I mankiecie swej koszuh, którą 
cały czas w błęd·zńe, bo ja się wcailej jedna~ przez omyłkę oddano do 
nie śmiałem. pralm. 

Tł'lllll. M. Kochański. Na przyszłość urządzi się 
lepiej: mowę swoją.,. wytatuuje na 
ręku. 

Totą.lizator wyborczy w Anglji Hess i 
t •. 

Nad Książką 
NOWA KSIĄżKA D'ANNUNZIA 

D'Annunzio pracuje obecnie 

I nad dziełem, które poświęcone 

I 
będzie narodom: francuskiemu 1 

włoskiemu. Dzieło to ttkate si~ 
(w obu językach. 

l NOWA POW[Eść WOJEN!NA. 
I W prasie węgierskiej pojawiła 
I się niedawno powieść pt •• Sybe· 
ryj ski garnizon• niejakiego Ro~ona 
Markowicza. Jest to historja 
grupy jeńców. Rzecz ta cieszy 
się olbrzymią popularnością, a 
obecnie zostanie przetłuma~ 
czona na cały szereg obcycli 
języków. 

SPóR O AUTOBIOGRAFJĘ RY· 
SZARDA WAGNERA. 

Donieśliśmy już swego czasu 
że w Londynie odkryto autobio­
grafję Ryszarda Wagnera. Jak 
wiadomo, Ryszard Wagner napisał 
swoją biografję i wydał ją w 
formie książkowej p. t. .Mein 
Leben". Rodzina Wagnera, względ· 
nit archiwum Wagnera dołożyło 
wszelkich starań, by wycofać z 
obiegu tę autobiografjęl Tym-
czasem w Londynie odkryte 

TESTAMENT nowy jej egzemplarz, co rodzin~ 
Mr. Andrew Ward zamknął na wprawiło w bardzo wielki 

wieki oczy. · kłopot. 
\_ • ·.:A Krewni w czarnych strojach I 

otworzyli testament. Wszyscy ... • 

czekali w naprężeniu. . l I Holbein I hord 
Mr. Ward zostawił 120.000 { · d ł - . . 

dolarów, ale z t~k~ klauzu~ą, ~e, Jak pi1&ali&my jut w Anglji iłist!llieje nawet naijlfornnaLniiejsza gieł-.~e się cyky głosów. Mo.żna so"'łH 1~1~ Y (~:~n:_a~t~:~) nte~1eck; 
można ·było poz:n~c Jego chc1wosć Almeryce podczas wyborów do pair- da szam.s kaiooydadkrch. która co- bie wyohll'aził, jak szczel'!Ze i grun- 0

1 
eig . . 

1 
dmieszkai 

sięgają_cą poza gr?b· . lamenrtiu i do ciał samorządowych dzie111I1ie ogłasza „kursy" „. Po1wyżiej town:iie mteire.sują się W}'lhorami sp~- w d on y~te, . pe~:en or ' znany 
. Ma~ątek zapts~ł bratankowi wrządiza się rodzaj tota1lizatora. Za- widzimy gieMę podczas głas<>wanla. ikiu!lanici, którzy najp\t'a·widę stawiają z ~!11!' t 1 m_eta u,ł na~adał mv 

J1mow1 z tęm, ze ma 100.000 kłady oipiewaią na hlość gfo1Sów, Na tablicy w miaa-ę nadi::hodzenia ina kairitę niekiedy fiortuny. g~u Ja1st wt Jeg? w. at1eJ pra~o1 W• 
dolarów włożyć do trumny. . którą otrzyma każdy z kandydatów. oficjalinyoh dllttlych wyiborc·zych wy- m. k łr ys a_ . m_ewdie e. mys ą_c, 

Dla wszystkich pozostało wi~c ws aza gosc!ow1 ~zw1, wreszcie 
20.000 dolarów. :Sij>#WWWW&ł! *&*IMJmłPB'Y" "Z' N wypchnął ~o _1 zrzu~tł ze s~hodów. 

Wtedy doszedł kuzyn do Jima: C?brażony. sm1erteh.11e lord zwróc1i 
Dasz mi 10 procent ze 100.000 T J • • k J h się d.o krola! ż~dagc. stosownego 
dolarów, jeśli ja Ci je uratuję bez e ew1z1e w o orac ZB:~O_SĆUCZynteflta, ktore mu Oc~y-
obalenia testamentu? w1sc10 przyrzeczono, ale w formie_. 

- Dobrze. W zwykłym telefonie widziano panienkę, spożywającą owoce .wydającej się .magnat?wi _za fa. 
Wtedy kuzyn włożył do trumny . . . . . . . . . . . ~godną. ~ord me przy1~u1e wy· 

czek na . 100.000 dolarów. 1~y1rue~·ie .• ~aiboratorjum BeI- 1 ły ekramk, dodaje ,do nie1 wrazemei dnoharw;nych 01}jraiza:ch, doclaino tyl-;roku krola, postanawtaJąc sam 
fa doi~onah wa,znei~o ~ynaJaziku, j natuulnych kol~row. . 1 ko do niego mecham:zm <lo natura!-' poszukać sobie zemsty. To ziry­
poiS~~aJącego <; w1_elk1 krOik n~:. ~~ser.wa tornw1e demonis tirai.ci.i wi- ny.eh barw. . towało tak króla i wyprowadziło 
pll'Zoa siprawę w1dzenia na odległosc 1 dzieli więc w prywaitnem mie.s?Jka- Na-czelny i:niży1111eiI' W.SjpOilllnianego z równowagi, że krzyknął z obu-

WIELKA MIŁOśść. 

Coibyś :m-01biił, gdybym umar- obra.zów i żywych osób. nju ładną pan.iemkę, ub.raną w barw laboraitotj'llllll, Herbert E. Ives, o- rzeniem: 
la? Taka telewi•zja d~tychczas możii-, ną s1:1ikn i ę, j~1k .jad~a czet'lwony ar- świadczył, że w tym WY'Padku uży- _ - Co? Sądzi pan, że więce! 

_ z pewno·ści-ą zwanjowałbym. :-va była tyl~o w Jednym kolorze, I ?u~ jak r1;1n:i·i e~1ła. się pod wip.ływ.em to tych samych żró.deł świetlnych mi może zależeć na panu, jak na 
C b . d . . . .1 Jak obrazy filmu kmowego, ale tcnj~wiadomosc1, ze Ją obserwują, 1a1k i tych samych urządzeń co przy je-j tym czł;wieku? z siedmiu chłopó"' 

- ZY' ys ·rugi raz się ozeni nowy wynalazek, który zapro<luko-
1 
man ipulowała kwiatami i różnobar· dnohairwinym sys!emic. Jedyną no- łatwo mi zrobić siedmiu lordów. 

- Nie. do tego stopnia nie ziwariol wano w Nowym Jorku w ostaitn.ich , wnemi chorągiewika1:°i. _ wością jest tylko zast-Osowanie lamp I al~ ~ siedmiu lordów nie zrobi~ 
wałem. dniach czerwca na prywatr.ym tele-j· Aparat nadawczy i odb101rczy był neono•wych i argonowych na końcu I ant Jednego Holbeina! 

fO!llie, do którego przy:mocowa1no ma ten sam. jakiego używano puy jo- odbio·rczym. A_ 
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RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

NIEDZIELA 
tara „pierdołka" ' na nowę mel dję Osobiste 

Irena Wajsówna łodzianka uko' 
czyt.a wyidiział chemii· pioilitechniik 
wair&zarwskieq z dyiplomem I:nżynie 
Cheimitka. 10.15 - Transmtsja naboteństwa 

z katedry wiaeńskiej. 
w ff asie Chorych m. Pabianic 

11.45 - 11.55 - .K.<>mwnikaity Po­
ws•zechnei wystawy krajowe). Trans 
misia z Poznania na wszyst·kie pol 
skie stacje, 

Paradoksalna sytuacja wytworzona brakiem większości - Władze nad• 
zorcze winni wglądnąf w ten niepożądany dla ubezpieczonych ątan -

•, . -

Polski Czerwony Kriyż 
dla uczącej się -

Sygnał ozas.u, he.jnał malf'lfacld, 
komu111ikat meteorologiicmy. 

15.00-16.00 - Kan.cert z płyt 
gramofonowych. 

15.50 - Komunjkially. . : 
16.00- ,,Wędrórwk1 mlodeigo rol-

niika1'. 

116.20 - .~ ~". ' 

.W dniiu 16 oz~a :r. b. odbyły 
&fę iwybo.ry do rady kasy chorych 
w .Palbjanikach. 

,W wyni1ku rwy'boirów do rady we­
s~· ze sitirony UJbe!Z!Pieczonych 30 
osób, mi•anowiicie: 14 komu:n:istów, 
6 NPR.., 3 PIPS. OKW. 3 Oh. D. 
1 PP1S. d. Fir. Rew., 1 N. D .• 1 Nie­
mJec i 1 żyd, tZe ·stll'cmniic1tw p:raoo-
daiwców 15 osób, miainowide: kup­
cy i prtZemysłowiey żydowi.sicy pirze­
pro:wadzj1ll 7, wielki i średni prize-16.40 - ;;Arzot w rołnictwde". 

17.00 - Koniceri popuila:rny 
Doliny Szwc4carkiie;._ 

z m~1- ~ NlPR. i sanacia - 1 i fa­
brylkanci .żydowscy - 2. 

18.35 - Tiransmis.fa odczytu z 
W'l Rad.a wyibi~a rnk ro<:ZIIlde 3 człon 

1. ina. lk -.A.. . . 
{iw zaimqiui„ na mi~sce 1.llStęipt11Ją-

19;00 - Róa'.m.altlośol ~~ Jr ~ cy.eh wedtug sta.rszeńst1wa. 
Wygł. p. Kmz:ewińsk!. , i : 1 W :r. h. uistąipiM: ze strony wbez-
19.25 - ,,Życie don~". · : pie·czonydh pp. Ra~la ('PIP'iS. C. K. 
19.56-20.00 - Sygnał cz~u.. ,W.) i Pieichota (NIPR), ze sfu101t1y zaś 
2:0.05 - Slbuohoiwis1ro . ,Kochaj- pracodawców wd.ice1'(r'zewodinjozący 

my się". • • IZ3!''2'Jąldtu p. dT. Broni-atowski. 
20.:3Q - '.f ransm~'61Ja z Doł~ny Na posiedzeniu irady rw dinilu 28-go 

Szwa1carsklei. . . ozettiwrca ir. lb. wyib:rano do za!t"ządu 
22.00-22.20 - Ko.munll~·aty me- ponowtnie p. Pieoho.tę oraz dwóch 

teorol~·czny, PAT, pollcYJD.y, spoT l!l:owych ozł-Otnlków: PIP· Wiit'lllSŁka 
Łowy 1 naid!ptogram. (ń lk · · ) · St h1 '~ 

22 45 23 45 T . . 5 1l"UlPa omun111zu1ąca 1 a · a llr'irze 
· - · - Tansmis1a mu- m~łowcy żydowscy) 

zyki tane~ z danicmgu ,,Oaza". ,- · 

P:rtZe&tawiciel PPS., d. Fir. Rew. • sł1u, w tern dotych~asorwy p:r.ze-wo- młodzieży 
złożył na posiedzeniu :rady oświad- dnfozący, wyjechali na 11til1op. AmhwJ.atotjum Poffskiiego Czer 
o.zenie, iż obecny u.kład sił 111a teTe- Obęoni 111a posiedzeniu :nie mogili ne~ Kmyża dla nieziamomej uczą· 
nie kasy chorych nie daje gwarancji do.jiść do ipoirozumienia :i ipreizyd1jum cej się młodzieży w oikire~.iJe pókocz­
że będą Ztrealdmwane trzy podsta- nie został10 wybrane. nym od dni-a 1 styczn~a do 30 czer· 
~o~e zadani~ kasy .choirych w Pa- Aby wypełnić czemikolw!ek Wkę wca b. r. w ,l!a1binecie den~ystyciz· 
biamcach, m1ano1Wtc1e: 111a s tanowisk.u iprzewodni1oząicego, nym przyjęło 99 pacjenitów, do Ie-

1) upros.zczemle i usprawmenie ad- uchwalo!l'o ttizema głosami UjpOwa:ż- kairzy za~ specialist&w z~0tsi.ło s·ię 
minPsrll"acj; kasry, in.ić do spxawocwania czym1Dości prze- 106 ch<:.rych. razem 7..:tiem pr'Zyj.ęła 

2) p~ aw ystemu leczenia wodnjcząiceg10 p. Piecho:tę z NPR. jnstyfotja 205 pacientów . 
-rr a 

5 
Sytuacja zatem wytwo·rzyła się P~d pł~tnycl1 po 2 zł. ·.ai.7..ielił:o 

[ 3) oszczędna i celow~ gOBpod:ar- dość zabawna i zdrow>a opiirl?a pu-, ambu!Lato.r;mn 12, pdl:płatnyi:h --­
ka - wobec, czego udz1ał!-1 w. wy- bHcz.n.a ~ocho~z; do .~?dnego wnoo- 1~ i ~Ą~Jatnych -;- 551, \:zyJ~ ra· 
borze czło.nkow zarządu D'1e bierze. , s1ku, ze 7edym1e wyĄ·sci.e - to ko- . ·zi-m ~~ełono porad 6'J8. · 

W wyniiiku rwyboxów do ZJarządu miS1.1~, któryby zajął iniej9ce zarzą-j Bezpł"it:ne wy.dawa1iie tiraniu 7 

obeony skład iego~ p!rzedstawia się d~. mezdolnego do wyboru prery- pr~yczyoy iei!tl1tj pory z 1pocr.::ą1'kiem 
następ-Uiiąco: 2 NPR., 2 PPS. CKW., c1r11m. map1 z~fo PJr!Z·eirw·a!I" . 
1 Oh. D., 1 ikomulll:i ,zujący, 1 p.t'!Zemyi Poclsta·w do mianowania kom[sa- · 
sł'Owiec źyrlo'Wlski i 2 prze&tawkie : r iia jest b. wiele: bra% wlększośoi na Dodatki urzędnicze 
li wielkiego :prrzemysłu. ł terenie zarządu; c1:13otyc~~'. bezpla będą wypłac.:one 

Na 1-sizem IPOsiedzeniu zairząduf n~a go~podarka etd.; na1ro;m~- W li CU r b 
miano wyibrać pirzewodnic:zącego i n~e1sze n czdr~we manipu~aqe, UJ&w P · _ 
jego .zastępcę. ~one n~ t~renie kasy w ciągu IQS!at- P. :minister skarbu rozesłał, d<J 

. . . nich m1esttęcy. I wsizystlkic;h minisiterstw okólnik w 
Posiedzenie odbył()! się 2 ·b. m., Ciek„wa rzeC\Z, ozy władze nad kt, ł · · h J 

1 :1. l « ' - • Oll")"lll, powo mąc .się na uc .iwa ę 
ecz 

10~ ire:z;u _ta1u. , zorcz: pój1dą P°'. linii uzdrowienia s.to irady wnjstrów z 15 ub. m,, pros! 

Strajk robotników ----===============----
Obeony~~ oyło ! c~fo,nlkow. Obal s~mkow w kas1e chorych w Pabp- 0 wydanie zarządzeń celem za11czko­

pirzedstawiic1ele w1elk1ego pirzemy- mcach. (-i. ' wej ~aty uirziędn.dikom państwo· 
wym cfodatlków na mieszika11ia, oraz 
za'S'lłkó.w miesięcznych o·k1'eśifo'!l]"C>h 
w arl. 1 i 2 p;ofe·kitu u~.: wy o do.· 
datku n« m1esziki10lie w }iipcu, Of':li2 

w nastęµnych mje~.:.ch do Wca 
ir. h. w w~ości dotyc-b.--.2!1~ 

huty ,,Hortensia" 
Pirowadrona od pewnego ozasu a­

giitacjia iza rw yiwoł.niem słl'atku na 
hucie .szkła ,,Horrteim;a" pod egidą 
zwiąiz!kiu f'Olbotn.!ków pmemysfu 
sz'k1ain~ n~ zosłałia. beiz 111.ia­
stęps<tlw. 

W ozo:raij odbyło się zebiranie iro­
bofill.ilków iz hit.Wty szM:a ,1Holl'ltensya" 1 

które miało ~eg buavJliwy. Z rlo 
ku p.rizemówlień okaizał<> 9ię, że tyil­
ko część prrize do stira;kiu, kitóry mo­
że mieć nieohlrozalne dla :robotm.1-
ków na'Sięipstwa. Osta~ecznie zapa­
dł~ uchwała a:a st:raikiem, bez okre­
ślenia ijednak terminu 3e.go • wy.bu-
-chu". f _ _lł · ., I , 
~ w-a.....t ...1...1_1__. __ , ;L . .......... 1 _ 

Proces wileńskiego komunisty w Piotrkowie 
„Gościnny wystep'' kosztował 4 lata wiezienia « , 

.W robi 1928 w czasie stralku• cha.i do Pi:o1tT1kowa, gcl.1zie · miał agilo- ra me1c1umkoweg0 m, Łodzi, pr.zy­
wł-ókrennrlozego w Łodzi 21;echał'y wać za pirzyłącze1I1iem się miejsc<>- ozem dawał wykręlbne oupowiedzi. 
ze wisa:ysitlkiich s.tiron I\iłski emisarju I wych robotnilków ck> stiraifku łódz- W(1hec takieg10 stanu rzec.zy µrze­
sze kom1.Jllliis.tycmi msiłwjąc sit.rajko- kieich włóknłia!t"Zy. ,Zaledw:iie jednaik prowadzono pll'zy nim dokł<llclną re­
wi ekooom:iCZ111emru naidać tło pO'Lii-1 Pxizy;gó.rs!ki zJawJl. się na staoii w wizję i w rezuHac.ie .znaleziono plik 
tyozne. Piotrkowie, pełlniacy służtbę poste-: hi.buły . komwniist.ycz:riej o>faiz ca.ły 
Między innymi równ~~ pr.zyje- rookowy zatrzymał go i SjprowaidzH szerg ko:m,pcromit ujących doilduneai­

chał wysłaD1Dilk. wielński niejaki ~0-1 na posterun. ek d. w<JTc.owy gdzie Fi·w'. W dniu wC'zoraryiszym Przygóx­
szek Ja~'?b PTZyg<?fsiki, który miał ~rzygórski. wyleg~ymo-w~ł s.i~ ksią- 1 ski ~t~nął P:rzed · sątlerJ?. o!krę,gąwym 
prawadiZJc .,robotę w okręgu. zecziką wo~ową, na kitóre.J 1ednalk w P1otrkoW1.e, gditze został zasądrro-

Na dr.ug4 dzień Pm;ygórski wyje- nie .był uwi:iiclo~znioiny me1d'Ul11~ biu ny na 4 lata ciężkiiego ~enta• 

Kur~y stenogratti 
M. Ciarzłeckif;',90 

Z konct!\Si~owanych ltruEów s.t~­
nografji M"'...ozyisła~ Gamec1'Kiego 
(Piramowicz::. 12) donosizą, że kurs 
-ukońc'tyl; i świadectwa c>iir'Z~ali 
nasitępu1ą~ pp. abSD-lwen.tki (-d): 
Ce!'binó-w-:na Matja-Magdal.ema. Lew 
Janin.a Makorw.siki. Józef, Markow~· 
czów.na Edwarda , Pocbo:pówina Oł­
~a. S-r.czepańs:ki An.toni, - T Qlkar~1K2 
Ha•l1 i ,,~ Weilówoo Anicła i Zaniew 
ska Władysława. 

·Katastrofa . autobusowa Działaln'ość Opieki Społecznej j !,~d~!.!1!'1!~i~ .• 
w łwietle cyfr szym przy sprzyjającej pogodzie jeden zabity, 2 rannych 

· W zwtt~ z p<>więk~ayąicemiłpomo.gi piieintęime w ogółinej klwioc!e ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ. One~daj znów wydarzył.a" sfę nie- Jęki i nawoływania zaa,lrmowały 
się r~ami bezrob<>cia na te.re- 1.050 1Jł. mi~ięc1.ltlie, OD 11 13 i OD 16 - 19 PRZED daleko Łodzi kataskofa autobusowa, chłopów prizeje"iidifają'Cycb tęiły, 
nie m. Łodzi 01raz se:llOlnem lrol<ioi; Dwustiu. pi~astu. inwalidów pra- KAWIARNIĄ „ESPLANADA" która pociągnęła .za śooą śmie·rć }e- któnzy pośpieszyJj • pomocą. 
1 p<SOO.rolonij letnich, wydział <>1Pieki cy ipo!biera z wytliziału opieiki spa- UL. PIOTRKOWSKA 100 dnego c.zł101wi·elka ii cięż\kiie poranie- Z pod &~lt$ika.n~ auto·busu wy-
społecme.j prowadzi obecnie bardzo łeCIZl!laj stałe zapomogi m1iesięc21ne wręczając jednocześnie sfilmowa·1 nie dwóc~ innych e:sólb. . ·; doby10 ;p-O!mOC'!litka szoiera ~ r~ła· 
szer<>iką i rwtS:techistrom.ną drziałafoość, w ogólnej sumie zł. 4.127. nym numer porządkowy oraz infor· W g<idizinach pea>ołu~1n:<?~h ·VfY taoą czaszką Oct'a?. <!'wie osofiy cięt-
aiby w miarę &rodków., kltóreanli mila Nieizale:1Jnie od ld1C2Jhy dlziecl nie- . • • , . , . ruszył z Łoidcz!, k~ąc ~>ę -~, Dtria- ko :ranne. PC)lllo-cmk ~fera ~erl 
sto ro7JP011'1Ządlza, pnyjść z pomocą zamoeiny1Clh, wl:II'IZymywanych w miej maqe w J 3~ ~~ob wykupie kartę łosZ)'l!la a111to1bus ~aśa.Z~rskt . , I pirzybyciem pomeicy ll"1ka:.:skie: 
cie-rpiąicym niedOSltat~ li07Jllytm. sJk.icih . zakładach wychow-aw,c1zycih. z trzema naJlepteJ uchwyconeml po-· . W cliwHa gdy i.n.ajcfował się na I zmaa-ł. 
miesizJkańicom .naszego miasita. Ponm- poo nadzoirem i na kosZ!f wyidrz:iału zami · s·zosie· pornjędzy Kamiińs:kit'Ull a Nio- j P<0wia..dotni-0«1a 0 wypadki'..! ,poticja 
bej podademy nieco cyfir i iinif-01rma- opieki społec:miej znrujduje się pad Karia taka kosztuje zł. 1.85, wo-RardomS1kiem; wskU,te;k defektu ., wszczęła w ttj spiraiwic ettie.rgtozit>.e 
cyj, ilustiru1ją,cycih tę działałinośł wy ~ieką os~b prywatnych 389 dzie- JEDNAKŻE POSIADACZE KU- ·: ~Qt~e .stoc:11 s~.~o ~:PT~ d~o<lizenii.e - cel~ ·poci~~ięcia 
dziafu opieki społec:anej. ~ co poeiiąJga .za sobą wydateik mde PONóW ZAMIESZCZONYCH W ,,.ma.t.aw:: p3saterow. _ . _ • wimnych do odpow1eo<lz1a:ln-0sC'! . . 

Dla 527 rOKW!n nierzamo~lnych s1ęcrmy w 1kwocle d. 25.393 2!. · , · . . • , , 

~t~i~~ ::~~~r~~~w;o~~~:~ 3 iafaó~~:;~ ~,~ł!: ·2.::~: ~~GŁ
0

~~~1zi.~ ~;~~Ą JE ·sz· oły · p. ,r.ac·· o· wn·1c społecznych 
ku miesję.cz111-ym -wyin<l'Si OJkoło 9 tys. ci s·zk,0'1111yclh. Na kol~i w Rahe: le- Wykupujący od~itkę filmową o-- · _ .,. ,J _ 
iłotych. ·· czy się na koszt m1as1ta 98 d!Ztecł, trzymtlfą jednoczesnle KUPON 

0
• 

Prócz tego. nieizalro1blkttjącym 35 w Busk1t1 - 28 ·d~ecr, w Sidzi111ie- • • do b 
matkom, obac.zonyun Jiicmemb rodlzi 70 w Pniiewa:ch _ 68, w fuowło- P?wazniaJ~cy na ycla ulgoWego 
nami, wydzfał wydaje również q- dziu - 138. biletu, tanszego od normalnego 

W plne posady 
na wyjązd z kraju 

Państwowy uir.zą-d pośrednidwe ~tę do hudowy ram rowero­
pracy w Łodzi, ID!ińskię.g<> 52, po- W)"Ch, lk'tóry jed·111ooześnie móg1łlby 
s.ziukuje kandydatów 1z dobre.mi śwla ob:jąć kieroWtni'Ctwo d'lllll.ego pr.zed­
dectw.imi i ireferen~jami .do oiooadze- siębiO\rsiwa, 1 mecihaniika, ZJna,jąicego 
nia następuiących 1POsa1d: W odd!zta s~ę ina ohsłu:dize wo-dociągów i cen­
le- dla rzemieślnilków i :roholi:n.ików: fralm.yc:h ogirzewań. 
1-gc ma}stra, ·Utlllieiąceigo ustawJać ,W odd:ziale dla tPl°acownLków urny 
prasy hydrauliczne oiraz umiejącego słowycih: 2 techników dro1gowych, 
przi>prowadzić remoint tychże, 1-go obezmanych dodcladnńe z ikonserwa­
technika i stf'O'icie1a fortepi·a1nów, 4:21 cją dróg i mostów: 1 iec.h1t1ika .hu­
maistrów hutniozyich, 300 pomocm- dowJanego, 1-g<> kterown1ka b1un 
ków hu1niczych, 1 ... go kowafa waga- związku. 
rza, 1 ftry21jerkę 1 meoha\tllitka spe· . . _ 

ZŁ, 1, na 1-sze MIEJSCE DO 
GRAND • KINA. . 

A WIĘC „GŁOS POLSKI" O· 
FIARUJE SWYM CZYTELNI­
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY. 

Odbi6r zdięć w administracji 
11Głosu Polskiego", ul. Piotrkow­
ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
21-ej. Dla uzyskania ulgi należy 
przedstawić kupon z datą dnia od 
bioru zdjęcia. Kupony takle znajdo­
wać się będą w każdym numerze 
,.Głosu Polskiego". 

U w a· g a = Niewykupione dotycb 
czas w „Grand - Kinie" zdjęcia, są 

lt,J~ I~ ' • • > • •' ł ' , ~;, ' , ' •: '',• ' <, - do odebrania w admintstrac~ „Gło-

" El ENo' W PoRANEit ~~;~~~dnrDrk~st;; = -n . pod dyr. R. Telga 

o godzinie s·ei KONCERT POPULARNY Czytajcie Głos Polski'' 
o godz ... 9-ei Występ BALETU (9 o~ób) Jerzego Taurydzkiego " 

organi~uje Polska Macierz Szkolna , 

iPolsiia Macieirz SrzJKoUina pełna · lol- nic ~ołectmlych. 
ojatywy w pracy k~J.no-qśwta-1 Do ~ły pr.zyimowa.ne są kan­
toweij, wJlcl.zą.c jalk z Jed.n·ej sttoo.y! dydaitlki· po s.k<>ńozeoiftl 6 ide.l! suo­
wrzmaga się Tu.eh cz"Y1leliiiiczy w*'ód ły średinrej lub zna4ące wyb:r.tałce­
n•z~sa;yich mas, oo pc>ci~a za &<>· nie im o-~e. Pierw&zy 
bą powstaill!j.e ~k z drug.jej 1oun je.t ~ólao-biz<!ałJce,cy w pr•· 
sitrony jalk nmożą sdę ~tyłucje Slpl) r::y 9P0ł-e<VJnej, aa drutlot następu· 
łecmie, potrzebujące do prowaidrle- je spec~ na pi-~ce hi­
nia seikł"eitarjiatu ~waUfifkowa- hltjo~tCtk i sdkl·eł.adu ~-y; sipo­

nyieh sYł, k1t&re będą ~ty>ltko po- łe021D.ydh. Nauka teoretycmna po.J-ą­
siadały fo.chowe W'i.adOiniiości ale caoną iC1St z ~;~J., 7.Wlled'Ze· 
ogó1ne wyl"oibienie w pracy spo.łeoz- niem iMtytuc:yj społee7;0ydi i o~w!~ 
neij, uruchomiła we WiAfeśn.iitt ' róiJm ftoiwych na ~ lru!sie muszą 
zeszłego w Warrs23wie przy ultcy odbyć obo-wć~:t'. p-r~~k-:. · 
Złotej 14 dW'ttłetnią ~ F::~-

Huragan w Poznańskiem 
spowodował powazn~ szłi..ody 
Bw:-za z g1wałtowną wJ.chwrą, któ-1 wracanych drzew, zerwane tu i ow­

ira s zalała na teren je Po·znańs1kiego <lzie dachy i:p. Mniejs'ze spustosze­
w dniu 4 b . m., wyrządziła dość nia wyrządziła wichura na polach 
znaczne sZ'ko·dy zwłaszcza pomię<lzy gdyż .zih<iża, .iczikolwi~k w pew!llycf> 
Ostrowiem a środą. Na c ~łym szla- mjeiscach .po-walone, t;rzymain się 
1ku kvlejowym widać sizeregi powy- dobrze Br. f.. . 
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K d • p • I ·Dyżury aptek IZ ń ongres pe agogrnznyw ·DZnamu ca ~~=~"i~ri~•kf "Mi~ atar,; w , . 
rzezn1 

Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsz. (Piotrkowska 46). W. Groszkow- 0 kase emerytalna 
. . . skiego (Konstantynowska 15), Pe-

Dnia 8 ldipca ?'OZipaozyttia siwe oibrałPetry0001Wsikl z Łodz1i, S!Ł· ŚWi.kliniń- retmana (Cegielniana 64). H. Nie- f I 
dy w Poznaniu k<>irilgires peiclai~i~ ski i dr . .M. OdrizyW101~!silci.. 3~ ~saitał- wlilllI'-01\Y1Skiego (l\lll. AJleks·aindrow- ~egdai na tell'e°:1ie rneźm miej-, decydują<:y w spr~ ,•;ie udrzielenia po 
:ny zwią:ziku poliskiego nauoz. szkol cenie niauaz. &2lkoły J~~hte} refe: ska 37). z. Jankielewicza (Stary sk1e:i pod pm;ewodfl!icilwem d'}'IJ:. Za- życze;k L ei~tuaanej zmiany statu-
powszechnych ptt"zy współumilalle rują p. p. Kiuibski· 1 Wo1ensk1 ~a~ RV111ek 9). (b). lewskiego odbył.a się ikom.feirencia tu mieć hęd:z.ie pr.zedstawicieJ .1:;1. 

zwi'l!zku zawiodorwego naucz. pdli- refen-at ,,Samo1krs.z-t.akemie a siz.koła. dyireikoj.i rz; przedstawiciefami praco- tt"zą,du. 
skkh szkół średni.eh. · , Ogrnhsl~a." wygłosi prof. Uniw. <lir. Fl Znanie- 'Wltl.iików umysfowyc.h i fLzycm~ P:rizedsbwiciiede praicowinj·ków sprze 
z.wią.z.ku zgbosiły na kon.&rres olkoło clci. Jm same t-y1tuły refentÓ!W wy- Roboty kanalizacyjne w ~rpraw.ie rnk~ida!Clji ka1Sy emerytat cilWiiJ.i się temu.. ośiwiadc-zając, iż w 
1500 de}e..<a1ów. ,zamt~esowanfo moWIIlie śiwii.adczą, że k0ig~es wtziął • nei priacownfko-w. takim wypadlku ani zail"ząd k<•sv 

a 1 b-~'- __ ,b · d ulegną rozszerzeniu N t..__ • b ł -kongil"esem wśród na'1.llc.zycje1Stiwai na swoqe ii!I1K] uul ir.zym1e Z'cl a!lłe, a zeiuran1u tem. poiruS<Z0tt1y y IPI'1Ze:z;ornośd, ani rwa'lne zebra.n-ie n•e 

olbrzymie, gdy,ż ~oni~es ma wyty- któ:re na pnzysZiłycli los.a~ s~~ły Od poniedzi;łlku, dnia 8 b. m., wy prot~kt zwią.z.kiu {PraCO'Wlników dnsty będlzie miało 111fo do powiedzenia, 
ozyć drog~, po k1tóa-yioh poto•azy Si·ę poJ:s1kiej wyidaotnje się odib11Je. Nl:e- dział kanali2aiciji iro12lJloozyaia prace tU:CJi użyte~n'OŚci płt!b!icZ111aj w sip4'!l gdyż WS'zę'da:ie ~awaiżać będrz.ie zd.i­
rnyśl pedag<>igj10Z1nia ~oz. po1lislkie: wąrtipimy ailli na chwtfilę, że zwiąizek i>iizy bu<l~e ~ządzeń na ItI oid-; Wie sibw1oir:eaiia - ~ fuinduisizów. k~isy nie delegata .?JM1Ządu. Wo.bee takiego 
go. Porządek dzienny k1otligrresu, kto po11Sikrieg0 nauoz. s,zJkół pow51Zech., cilillku, orheJmUJ)'ąicym ulice: iKolei'.l- emeTytalne1 - kasy pr1Zezomos01:. stanu ll''ZC"CiZy, lkonifert1<11cia nie rprzy­
ry trwać będzie triz dni obejmwje ja1ko orgaiilliiziatja. skupiaiąca. w wą,. IG.lirńslkuego, ~~łatdo·v:ą i Naru- . Zarzą<l ll'!Zeźni stoi na stanowiislku, niosła faclin.eigo re.rul'tat11.1 miTmo, iż 
na,stępu.jąice siprarwy: 1) ldeał wy- SIW)'IC"h s.zerregaoh prizszło 39.000 towLCza do zaga1niikoWeij. Przy ro ... ze . uftrwoTzenje ikasy prrz;ezoirności obie stirOIIly dąiżą do zloiiltw.j1dowanfo 
chowa'W!Czy sz!koły ipo·lsik.iej, omów.i• czbo1llków i; daiUJią<ea tyle do·wodówl botaoh tych ZO'Sta.:nie zaitrud1Dioinych wówczas będ~e m<>żJiwe o j1le gł.os ni~OZIUllll.iea:i~a.. 
w swym inaug111ra1cyjinem przernówie ta'O!Sk~ o wytaho1wan.ie naszej cLzj.atwy około 300 rohoitnilkóiw: tym sp<>s.o-
niu p. miiniister W. R. i O. P. dir. roimta-zygać będrz;ie z,a1gadinieiniia. ohję bern 01golna lkziba robotni!ków, Zl- p 1• • b d 
St. Czerwiiń.si1d. 2) Budowę pirogira- te porząidkiem obi!"ad wyłącz1nde paid trudni0111ych w ~. b. przez wydz:ał o ICJa ę z1· e 
mów szik-0ły jedno.JHeij referwją p. p. kątem do•htt"a mło~eży. Br. L kanali•zaic}i, wyindesi•e 1.350 (na dwie . 

zrn~any). 

I 
•' 

Jakie podatki 
płacić będziemy w lipcu b. r. 

.Mi11iste.rstwo skat"bu pd"'Z)'lpOmillla, • dłowyich ksi·ą.g ha:ndlowych, oraz 
że w liipcu .r. b. płatne są następu- iprizez ,z;a1ęcia przemysłowe; 
jące poda.tiki bezpośrednie: 3) wpfata p-0dat!ku dochoooweg·o 

1) do 15 lijp'ca - wpłata. podatku od 'lllPO>Sa~ń shrabowych, emerytur 
przemysło1w.ego od obrotu, osiąg.nię- .i wynagrrodzeń za najemną ipra•cę ·­
teg10 w czerwcu; w ci<\Jg.u 7-miu dni po doko111ani1U po-

2) do 15 l~pca - rwipfota ocl.roczo-' trącenia. 

P!I'óe;z robót na II odci:nku, kOłll­
t-yinuowaine będą p!I'ace na o·drci1nkiu 
I }k«>lektor trzeci na Pofos•iu Kon­
stantyaioWtSkiem), pl'lzy konserwacji 
sta.rych kanał.ów w cLz.iale gos'Podar 
czym i1td. 

współpracować z opiekunam 
społecznymi 

Jak wia.d1omo. noi1eda wino Z'Osfali I truidni•niia czyininoiści 01Piek1UJn.o-wi 
uSitanowieni tak z'Wani opie'kwnj• srpo społeozm.emu przez OS()lby 1J1os.tr-0<1U1e 
łeoZll11i. policja będtzde whowriląlza1:t1a inte.r. 

Obecnie, ja1k się dowdaduiemy, wemiowa·ć i US11wać pm;eszikooy n.de· 
władze wydały za.rząidzenie w S!pll'a- zaleZttifo od spou-ządzen1a pro·tokóait.I. 
wie WlSlpó~działani1a p01liicii· (pańs:two- Rozpomz~e, ułaitiwiiaiąice jesz. 

~ we1 z oipieikU1t1ami s1połecm.ymi. aze w wte4iu sprarwach aktywną 
' Na mocy te.go rozipo1rząicl0eniia, Ol- pracę społecZltlą, iniew~-itwie fP'1"1ZY 

nej zalicz.ki na podatelk pr~mysło-1 Na.elito prfatne są zalegbo·ści z tytiu­
wy od iobm-oitu .za 1-s·zy kwadał 1929 łu poda tiku ma.jątlkowego oraz ikiwoity 
T •• w iwyso.kości j1e'dinej piątek tegoż zalegfo.śd odtt"·oczonych wizgilętlinfo 
podat•ku. wymie.r?Jonego za 11"<l'k 1927. T'ozłożonych na ra~y z te;rminem pl.i 
przez iptt"zedsiębioll"Stwa handlowe i tllllości w 11.Pcu. (-). 
przemysłowe, lllieprowadizące prawi ' ~ 

Dawn. A. Krafła 

pieikoo społecm_i będą kar:hdo·rarzo- ozyni si1ę do sip?a~o i ener~~cz· 
wo powi1adamiani bezipośiredinio ne.go diz1iała1Dia stacyj opieki sipołe-cz. 
pl!'zez polioję o wyipadikach, wyma- nej i może Wtreszicije wre.Je bolą'C'Zell! 

j. gających natyohmiaistowego rozto.. żyda pwbffii1C'znego - -bedzie ra-z 212 
czenia opieka. zawsze usuniętydi'. „ 

W razije czyoo~ opOll'U l'lllh u- .J , " ; ,-, 

f ~ • -- • - . - • - ·1 

z Mieis~!~ł{~a•erji !Wyścig· konne w Rudzie Pabianickiej 
' Retrospeiktywina w~tawa tn.1... . 

Proiek prawa 
o małżeństwie 
w zawieszeniu 

strzów malarsitwa potsddego 0 twair- Dziś nastąpi właściwa inauguracja 
ta w tych "dniach w miejis•kiej galeirii , J'3łk wiadomo, ~ kodyifika­

·cyJnai pr.ryrjęlła w dru,giem czytaruu 
proj~ pt'l3iWQ o małźeń:stwie. P:ro­
jekt ten, niim pl'lZe,jld:zie d'O izb usta­
rwod-awozych, musi i;eacze uledz r01z 
paitrzeniiiu ki1Dku i'llMain.oji. 

siZ1tuki. obejmuje z;górą set.kę znako.. sezonu wyscigowego 
mitych dzieł malarstwa i plastyki 
pals.klej. ~cząws.zy od XVIII wie­
ku, daiąc moźm.ość zaznajomieni.a 
się z twórozc.ścią ki'łku ~k his<łoir­

Właścj1wa inauguracja sezonu od-f sik iego) ,Amor" (Gr. ofjc. 1 płk. (Rómmla) St. Bronchit'' (Broni• 
będJzie się w dniu dzisiejszym. Spo- Uł. K-rech0twieok1ch), , .Tędy Siędy" koW1S1kieg~). ,,Bianlka" (21 płlk. Uł. 
diziewany jest b. liczmy zjazd gości z (W. Łuczaka) i „Le Mttrlot" (L. I I BajecZllla" (27 pllk. m.> ,Dola'' (Da 

}i polsikiego malarstwa. Watt"s1zawy. Schweicera). szew:sikiego), ,,Tuhay Bej" (Kiromen-
Pil"ogram dmia dz.isie,jszego przed- beirga), Boston" (SieTp1iokiego), 

Jak się d'°'Wia•duj'emy, ~awa no­
rweltz.aoji i Uiled!nostajniecia prz~l­
s.ów o mał~eńistwie nie ma widolkó-w 
!PIJ."Zejścia w talk sz#tm czasie. No­
~ pmepisy, <>pieraijąic się !Ila rze-

1 Dzię(ki orbywate•lsrklei pomocy 
członków towanys.twa przyiadOł 
sztuJk pięllmyich, morbyła się Łódź, 
wzoTem stolicy, Krailwwa i P-01Z1na­
nia na porkaizanie wisipółobywatelom 
skaT"bów szituJki, uikiryltyic:h dot<Jłl w 

sfaw.ia się na.stępują.co: GONITWA 4. 'Bieg płaski na ,.Balld.llsiz'' (Wisłio-ucha), ,K1lairi1ka" 
dystansie 1600 mtr. o nag•rodę 4000 (.Stat"zedkie.go). 

prywatnych sJed·zi1bach. 

P:r6cz aircydzńeł malaTSikich, zn·"-1 
au.je s.ię na W}'ISfawie szereg !'lzeiJ'b 
Kuny, Ras71ki l ·in. Ca'~ naj111orws12'!e 

·prace łódzlkich airtys·tów W. Dobro-
wiolskirego i -K. Ma<:kjewi.cza. 

Plakaty propagandowe 
przeciw handlowi żywym 

t-owarem 

GONITWA 1. Bieg płaS1ki na dy 
s.tainsie 2100 mtr. o nagrodę 120Q zł. 
Stairtują: ,,Ba.J.zamiina" (A. hr. Moir­
SJtilll.a). „Bo.rota" (H. k.s. Lwbomill'­
SJkiego·(, ,Ek&taza" (S. Bronjikow­
Skiego), .,B-0na Dea (S. Starczyekie 
go), „ Tamerlan" (A. Ol1Szew1Skiego). 

GONlITIWA. 2. Bieg płaski na 
dysitms.ie 2100 mt.r. NagTOda 1800 
zl. Sta'l'ltu!ią: „Edy;nbu:i,g" (S. Bironi 
ko'W$1kiegio.), ,,Gran'' (K I>aisorws,k!e­
go), .,DoHar'' [iW. Za1~rzewisikie-go), 
,.Gua:rtcli'' (B. Heis1Sena), ,,B~bus" 
(Gr. ofi1e. 27 plłtk. Uła1I1ów). 

złortych. Stairt1wją: 
1
,I,banes" (iSt. 

, Kitery Szepi•etów"), ,,Grain" (K. Pili 
so1W1S1kiego), ,,Allier'' <W. Aind-ersa). 

GONITWA 5, Bieg płaski na 
dystam;łe 1300 mtr. o nagrodę 1500 
zilotych. Startwją: „Moi a Miła" 
(Gr. ofi<:. 1 pilik. Si2lw0ileże­
:rów), .Hasa" (st. „Lubiicz"), ,,A­
mon'' (st. ,,Luibicz"), „Effigie Roya­
Ie'' (L. Schwekeira), .• Ra<Cłiloig" (W. 
Das1zeiw1S1kfo~), „Dzilk" (K. Dzie·r.z­
hidkiiego1), „Edyinlbuirg" (S. Broni­
lkowsiki1eigo ) .. ,Mam" (st. ,,Krtecy S•ze 

ie"-· · '') p 'LOW • 

O harnd1Lu żywym 1!.owlllI'em p1su 
się d'UIŻ-0 w gazetach OSitne,ga pnzed 
grożnean niebe!Zlpieciz.eństwem mło­
de dziewc1Z1ęta, a jedinak oiąigle z.na4-
diuije się wiie1e naiwnych, k1tóre daią 
słę brać nra lep ponętnych propc>­
zycyij zibirodcicizyc!h a.gentów tego 
hani-ebrnegio procederu. 

GOINIITW A. 3. Bieg z pfotami na GONlITW A 6. Bieg z przes.1Jko-
d-yst;!ltlisie 2400 mttt". o nagrodę 1000 dam.i na dysta111sjie 3200 mtr. o na­
złoi:yi0h. Start'll!ią: · , lbanez'I (sit. ~rodę 4000 zt Sitaaitudą: „Catrailbe" 

Komiitet walki z ha.ttlldJlem żywym 
k>warem pos·Łranowił ro7J&Zer,zyć pro­
wad1ZJoną przeiz siebie pll'opa1ganidę 1 
kótra ma na celu octhr0a1.ę diziewic!Ząlt 
pr0ed o td1łanńą upadlku. 

P!l'lzygotowywane są O·hemje w 
wieLkiej fili~ plakaty propa,gan.d.~­
we kitóre roZIW'i.esizone będą na 
~zystlkich diworca·ch k°'leij1o•wych w 
Po•l1Sce, w w.aig<iinach kofojiowyclt, 
tramwajach, poozeka1niach kiim. i 
teatirów oraz restamacjaoh. Chodzi 
o to, aby plakaty te były WIS>zęcłzie 
i r1Z1ucały się w oczy. 

Poiar fabryki 
Kestenberga 

Wc.zoraij zinów w fabryce Keste.n 
be·rga pirizy ulncy Nowo-Tar.gowe,j 
wybuchł poźa!I'. 

Straszliwa zemsta 

W tira1koeie 6-le·tnfogo sax:izęślriiwego 
ma·hże:tńs11wia, pięlkin.a Betity po.:zmała 
n.ieJaikiego dok!trora Ruffo, ozbowie­
ka róWUlde ho1~atego jaik piięikinego. 

Ogień po11....-stał ze z1byfoieg.o tarcia Młody lekairz zaikochał się w swe,j 
transfo!I'mato'l:'a· rpa1cjentce, która, cho'Ć Z'daje ·się, że 

P-0żar wizmieciła isrk>ra, która pa- podzielała !o ~c.~ucie, nie m?·gła się 
dła na nag.romadzone w01kół odpad- 1ccL~a1k ~dooyc na porzuceme męż;a, 
ki. a sz,cze.gól1njei dwojga whósiflwianych 

Po kilkuminofowej akcii ratow- ! przez siebie d~ieci. 
n!c7.cj ogień umi·ejscowiono. Straty~ W końcu jednak po upływie d<i­
nic:zm:iczne, J syć długiego czasu. mfoda koibie1t a, 

GONITW A 7. Bieg płasiki na dy o~o.śct i li;~ d~ ·hmnrle:, 
stanrsi•e 1600 mtr. o nagrodę 1300 zł. mu KonSf!}'!bucJL. ~zą 'Wij)tt'!Oiwadiz1c 
Stairtują: ,Eff~ie Royale'' (Schwej- momemt l-egailtności dla m~ństw 
cera) ,,Mam" (Ktery S7Je!plieóiw), mies.zany&i, , ~e~ osólb beziwy 
,,Umizig" (Falewnc·za) , ,,Guzohan'' mainiowych itkł. Takie stanowisko 
(Endera), ,,Ai!Ilo li'' (Cfonpiokiego), ~ywme nie 211a;chie ziaOOwoae­
. ,Radlok'' (DalS'2.1ewtsikiego). ,,Raz.a" nia w kołaoh ~ywnych, a 
(LUJbim) . ..Z~yd" (Za~zyńsikie- szczególin.ie ~ćwo wmyst-
go)J ,,Falflltomas" (H. ik\s. LuJb.o.- kflc.h wymati osbro ~ przectw 
mksikiego). wjprowadzemu no'W!ydi pcl!jęć. 

1W Olbec itego mtnief.ą. llidania w !ko. 
Nasa faworyci. łacli mla~h eo· do rwstn;yma. 

[. Tamer-1.an - Bals·amina, JiI. inia całej spr-a.wir. 

Doilikla- - Guancti. W. Amor. IV. z b . fi O Z 
JJbalilea;. V. Dzik - Moja Miła - 8 rami ~ . ~ &, S. 
Ha.za. VI. Boston. - T!lllhay Bey - TL~ t--.. b 
St Bronichiit. VII. Famomas _ U- U1I111a 11 ... ~ r. • o godz. 1'7-ei w 
mU?Jg _ RadJIOlk · T p loikału ŁOZGIS. . (YIMCA - Piotr· 

• • • kow.sika 89) ~e się ~e 
~e ·zam• t.OZGS. 

kochanka 
Porządek ~T obejmuSe ~­

rwotzdmia ~ych wyd'Z'ia· 
łów. 

Kupon 
ulgowy 



,,Gt.OS POLSKI" 
ł..ódź 

dnia 1 lipca 1929 r. 

„GLOS POLSK I" 
Łódź 

dnia 7 lipca 1929 r • 
• • ' j ' • , · ' „ ~· . .· - ~·-:' . . .-. . 

Uprzemysłowienie województwa łó zkiego Wyjdź':~ia~: rynki 
PrzywyWiś;my do trak:towanla ~ne cfła ~ ~1ia fabryki tys. robotników, mamy na tereme przysłowiowej rzutkośOi zawdzię­

jewództw. łódzk~ ilko okręeu ~~eh i t. d. - Jest Gkręgu izby łódzkiiej kilka fabryki ozać należy fakt wspamałego l"O%­

gospodarcr.ego ntemal wył~ naogół pow.edlnie znane i docc- mebli giętych, które ztrudniiają 4 woju wywozu mebla giętych, któ­
włó~; i słasmie, jeżeli nłaJM~ I tys. robotników. A zatem lwia część ł rych Polska dosłarO'Zyła zagmicy w 
zważymy, że na 160 tys. robotin1- ~ roigłosem cieszy stę polsldch fabryk meblł giętych, słyn- r.1926 za 9,7 milj. zł., a w 1927 roku 
ków. jaklcb zatntdmć ~ę ~ $koncea.łlowany w Racbnsku i>ne-f 11ych z tego. że w 75 proc •. ~cują j za 11~ _ ~j. ~~ wchodząc w 0<>n2 

nie warszbty prulukCfJM M t~ mJeł ck7#wuy ~.który Di3 eksport, przypada na Wo}eWodzt- PQWaznle,szym charakterze na ryn-
nie wo;~a, około 115 tys. przecież, Jak ;az zamaczyłiśmy, nie f Wo ł~cle'. które w r. 1927 wyka-i kii o~ l zajmując w szere~u e~­
przypada na włóldemlJcłwo. iest bez znamenta dla nasizego bllan-l' zać się mo.ze ~ całe.go milfo.

1 

porterow tego artykułu drug:ie m:ieJ-
Ta pmewaia ~ w sa hanclowego. Pr6cz bowiem stu na sztuk mebh n.a rynki śwtatał sce po C7.eehosłowacii. 

struldune ~ ~ ma twtaków, .zatnidoiajęcycb około 2 · OkręgOf\\1 łódzkiemu wtęc, Jego ilr. H. B. 
leźć musWa 9Wóf w,raz w fizjo-
nomii nac:zeJD•o oq•• ~ 
ki~~~; 

~:;6=~~ Otwarcie izby rzemieśl • • ze1 
kfonnlctwo, aJe szereg ważnych~ • 
dzin przemysłu, w~e ~awiony Szwankowsłli I Kazimierski 
jest reprezentacji. Jest to DJlezawod.. • . • • 

. -'-'-" .n- 1 _.__N...: W DtedlAelę, dnia 14 b. m. o godz.l tu teby; 3) uchwaleniu regulamiOU wowana jest dla pu.ed:stawicieJa rze-
rue uz.t<ąem ~a~, a e ID<'._....., . , • 
odi...ić "'""' . et ..... ~.i: 11-ef nastąp ulronstytuowame łódi'i- t zebrań plenarnych, zarządu 1 czelad mieślników żydowskich, wśród któ 
ty:h ;;_;6~:;, ~J;; kiej 1Dby rzemi~ej. Otwaror.a oo- 1 ntczych komi$yj egzaminacyjnych; rych panuje jednak ro.zbieżnoŚć po-

• ..t:.- t..::-~ • b ko.na uacizelnik wydziału przemy- 4) uchwale.de regulaminu ctla perso· ~lądów n~ obsachenle tego staDiOWi-
raz1e prezy-1 ...... ~vwnłcłiwo IZ Y -" "" ....... • 1:...:11_1~,.,f ' · b _....__,_ w •• _ ka b . . ał ~"lOW ... 60 1U'!Z""„ WOJew~o w ne.tu tz y oraz im:i<~u:nc!J u11u.rowej; s , wysuwany jest ()Wiem na JUe 
w100.0 o tych właśnie g ęrt.kch prze ł..od • .V't111 p· _,_ ki S) L>! I t>! ••• dl ·-• K · ak S 

_J 'I-Jl,_ • ~ IDZ„~er 1a:!mOWS ' pGCzeD1 wruur de ega UW a Ud:ziaiu w zarówno P· .aZllmterski j I p. en-
my~u szczego~ pamdętać I spe- -·---'-•-'-·- b . ł ~ k: ~„ . h --'-ół d p ,_ · k • 

1 
• , -'ek bo przr.::wVUiU''"""w" o eJIDl e na,.,~anz.r omts,..""" egzammacyplyo - owski. rzypuszozaw1e jedna u-

~Ja ną Jil otab~ac o„.h ą, ikni~ ma- wiiekiem z wybranych radców. rzemieślnkzych; 6) wolne wni~. trzyma się ka.ndydatiun p. Kazt. 
ią one w iZ ie ~c r~ ow w n- dek -'- ewGdW: J·-1. . , ..... 11._,_,_. . u· · kt' ~1 I b h adc' ""v.('"1.ą 11U.oj;enn.y prz ,e - juz aT ~ułe pisa.wsmy, pre mieniktiego, ory z wi.,..,u wzg ęclów 
oso ac r ow. sprawy następujące: 1) wyb6r pre.. zydentem rzby zostanie z całą pew-,: bar<hieJ się na ta stan<>wtsko nadaje 

Niewolno więc ZalJO!DinaC1 że po- 7.es:a, w:ice-prerrosa i 3-ch człoD!k6w noścją p. Franciszek Sizwankowskt. Budżet izby prehm)nowany ;est w 
za włóltienJDictiwem ztrudndiają war- zarządu izby; 2) uchwalem.~ budł..e- W~zesura w zasad7Jte ZaRZe.r- sumie t.481 tys. złotych. 

w pre.zydjum izby 

sztaty przemysłowe Wojew6dztwa 
łódzkie&<> jeszcze 45 tysięczną armfą 

Wobec fa i protes~ów 

Rynki bałkańskie inte• 
resują się 1:.odzią 

W Muirze łódzlkiei iiz:by przemy­
słowo..1hand1lowej .zina~diwją się nastę· 
pują<:e 21glłtos1zenia: 

FIRMA BELGIJSKA w Br1llkseli 
pira.ginie eksportować z Pol.siki tD1wa­
ry aksami'tme na Po•krrycia meblowe. 

FIRMA FRANCUSKA w Algie­
rze pragnie jmporloiwać z Polski do 
AJg.ieru tkaniny wełniane i przędzę. 

FLRMA w HAMBURGU ohejmte 
pr.zed&tawitcielstiwo po.lsk.i:ch faibrylk 
wiłólkiermiozyoh. zwtłaiszcza w dzia­
le kołder bawełnian)"ch . 

PRZEDWOJENNA FIRMA potl'­
sika w Sopotach orbejanJe pnzedls1tawt1-
cielstwo po1Lstkich faba-)'1k włólkiein· 
nlilczych na w. m. Gdańsk 

POWIAZNA FJlRMA w MARO­
KO zajmie się ~&poirtem poLsikick 
towairów W1łókieniniOZ'Y1Cfh na ryneik· 
MarOlkański. 

FmMA SZWAJCAR!SIKA prrag­
nie ekS1pQrtować IZ Po1lsku przY'czep­
lkii (!Platformy) do samooho·dów ci•ę­
ża.rowych. 

FIRMA BUŁGARSKA obei;mie 
p!11Ze<l:staw.icielsitwo n.a BułgarJ)ę wy­
twómi Polskie!h przędzy wełoianef 
i baiwe~niainej Maz cze.sanki. 

FIRMA w KONSTANTYNOPO­
LU posmilmje ,w Polsce wybwótrc6w 
ba weQin.1iainego aksamVtu w prąriJki m 
ubrainila roiboitin!icze. 

robotników w fabrykach 1 zakła­

dach najrozmaitszego typu. Powyżej 
5 tysięcy robołn·ików (mamy tu ~a 
myśl; pełne teoretyczne uruchomie· 
nie} zatrudndaJą przemysły następu­
iitce: włókienniczy - 115 tys. ro- poczta musi 

FIRMA JUGOSLOWllA.NSK!N 
o•bajm1je pmedstawicie.lstwo fabryk 

Obnizyć koszty doręczenia Weksli włólkie!llllliozych WS'le•lkich bram. 

notarjuszom FmMA w TEL-.AJW.LW. ~.a~-rołników. dne'Wlly - 8 tys. rob., 
chemiczny - 6 tys. rob., cegtelnte 
i fabryki dachówek, no...emyJi ~ Wedłiug ro2.1po-r,ząid•zenia minlste.r- dne;j sytuacj.i gospodairczej ooratZ bar; wniosek zastąpionia obec;Mj jednolii-

r•- -r- sitwa przemysłu t hruru::łfo z 5 lutego 1 dzaei romzerza się typ tranzak<:yj l tej stawki 150 groszy zróżnlczkow~-

na> poSIZU!kuje w POlllsce producen~ 
tów towairów wełlni•runych na panit~ 
file w róriJn.yc<h desein:iach. 

żywczy - 5 tys. rob„ młynarstwo 1925 Il". poczta :PohiC1ra za doręcze- wekslowych rówinleż i na mnłejsze neJni stawkami, krtóre piizy sumie 
- 4 tys. rob., huty szklane - 4 nie nota'l"JusZOIW~ we>kslu do prote- sumy, prz~zem w silny sposób weksla d(} SO ztł. wyillQ6iłyby ·tylko 
tys. rob., żelazno-metalowy - 4 t~ situ oraz odbiór od notarjus·za wetk- 1 wz.rasła liczba nieizapłac011ych w 75 g.ros·zy za d0tręczenje i odtbiór 
500 rob. maszynoWy _ 5 tys, słu zap?Qtes·towanego Q\Płatę po.czto-

1
\ terminie weksli co powiod·u~e wiła- weksfa zaprotestiowainego, a k.tóre 

. FlR.MtA HOLENDERSKA poau 
kllllje Otd!bioreów, iinte;resuOącydi stę 
importem do P.00.Ski dr<>bnych arty­
lkiuiłów iela:m-ydh, iak nip. kaa~· 
do premii ~zy. 

' wą w kwoioie 150 groszy. Ryczałtto- śnie koniec:roość pirOltestów, i·ziba wzras1ałY'hY deipie:ro do 200 grroszy 
Jak więc wfbimy, posiada woje. wy cliairaaciter tej opłaty nadmiernie przemysłoWQ • handlowa w Łodm przy wekslu na sumę pooad 200 zł. 

wództwo łódt.kie Weil„ pokaźny podiraża kos~ty protestu weksli, 121\W"ÓCiła &ię do mirnisferstwa iPOCZl wba podniosła r&w1nież, iż p<>żą­
przemysl także poza, włókięnni.ct- si~~góllaiie oipiewając}'IC'h na drab-. i telegirafów z prośbą o obniżenie dane byłio1by ainalogi<:Zllle zirómlcz-
wem z tych p01!0Słah...1. dał.,,..; nie1s1Ze lciwotv. ( omawiainych o.płat. kawa.nie opłat za i111kaso. 

' l _,._,1,; • ·• 1-t . & "('"'" Licząic się z faktem, itŻ wobec tqil W piśmie srwem ii.z1ba wysmęła 

r.r'OWIARJZYS'DWIQ DLA H/tlf.! 
DLU zamorskiego ~e w N 
sce tirm, ldóreby dostarozały cl9 
iP~ obrabiairek do metalu, poł­
du, śrutu, pilnilków, ceitny & flt-

przemys u - ~•Jąc ez prze.. -
mysł spożywczy (młyny, browary, ----==============----
cukrow:nte, gorzelnłe i t. cl.) - do 
najciekawszych i najsilniej reprent.o­
w~nych należą przemysł cbemJiaz.. 
ny i drzewny. Tetn3 też pmemysłaini 
należy się bacmie zaopiekować, bo 
obydwa posiadają duże znaczenie dla 
g.ospollarstwa polskiego: che:młcZD.iy 
- dfa rynku weW111ętftMgo i dla 
sprawy ~szego uniezaileżnienia się 
od Niemiec. dnewny - ze ~ędu 
na rolę jaką odgrywa w biJansi·e 
handlowym. 

Znaczen.ie przemysłu chemiczne­
!!o - jedynej fabryki ntucmego 
jedwabiu, kilku zakładów produkufę 
cych bal"Wlliki i ariykuły teohniioz-

................. ._ .................. ... 
rn~i~ki Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18·26 Dojazd tramwaJami 16 i 10. 

Od 2. vn. do s. vu. 1900 r. 

Dla dorosłych: 
Poczętek seansów o godz. tS.45 i 21 
w soboty i niedziele 16. 45, 18 45 i 21 

O . I" ( F I") u unia.„ " eu.„ 

leniia, fla1kooików aptec>2'ln-ydt. · . 

Pókłosie kryzysu ::!w~:~~ 
dł , , J 1· wyrob6'w wełinrianych .zg;rzebnych ~ 

Układ pojednawczy w sprawie 
Hoffmana 

U pa OSCI U JUSZ8 , ~tei wełny ()!"aQl z wełlny mieua· 
I nej Z baowełną d[a k<>otfekicji, 

l I 
I FlRJMA WIEDENISKIA. ~ 

w clJn.iiu jJUJtirzejszym czpstanie wruer Syndycy wtrzymyiwali p~zez cały roe'hoan~i i ~asz,yn zapisano bo- na ~UISittję przeclstawik!i~tiwa w 
słoma na waikaindę sądiu handloiwegol OZatS faibirylkę w mchu, da9ą<: w ten j wi'em pierwortnae .na około 1i,700. OOO bra~y pmędzy ozes11a1k~ 1 zg,rze 
sprawa za~ układu pojed- siposólb za?ęcie s,bu r0łhotini1ik:t0ttn. zł., a amorlyzaqe na 860 tysięcy; bne1. 
~ ~awartego przez wierzy- Przy bliższem rozpartrze:niiu bilan- fiirma cieszyła się cturiem izaurfaniem Wsz~lkiich icfurmacyj udziela il'Jba 
ci.el! masy upadfośo,i „ToW. Akc. su firmy uderzają następujące szcze i n8JW1Zajem darr:zyła. zawfainieml pm:ea:n~o - handlowa w Lodzi 
~ierskdej Fabryki Masizyn Juljusza góły: znaczne 7)UŻyc}e nieruchom<>· ~wyo~ kJ.i:jenitów, co ~d~ć z tego, Tatigowa 63. 
Hoffmana" w Zgierzu. ści i mas.zyin sięgrujące połowy i<:h ~ zaciągane wierzyłelnOSd na otwar · 

F
. J·--11 •• ~. H-.llt . t ·ed pierwo.llnei wait"Wśoi; wariość inie- ty rachunek,. rzadizi·e1 zaś na we3.csile.,1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!! 
Ja'lma 'IJJ<f~z !Willtna41. 1es J na AJlmywapłynne •półpłynne wynoszą 

z najstarszych w łód:nkim Dlk·ręt~ ..J \... . 1 
, 

p.rzemysłiowym, to też niewyipłacai- T U CJ razem 540 tysię~ zł., _króikot~- c·1e h „ k noiść jej wywad1t sifoe wirait~łe, RES A RA A ~owech~ązalll_llla ziaspł 627 ,tysięcy C OCIRB 
2lwłaiszc.za, że naSJtąpiła w rodm 1927 M G E o u L o ~orty • : 1est ~ Wllęc ynu~c mała 
a więc ~u doba-ej i polep6.za:jącej 1 ~ me) nalezy ~~~cf:w'łaści- ul. Włocławska Dwort>k Wiktorja• 
się kooóltlltllkrtury. Po,nl..żej w skróce- • wei prizyrozyny • • <>s<=:1 mams~- D " 
mu przedstaw~my prz~hieg U1padło- wych. Z1Włas7:cm 1ezell się wef;miei r Ł k . 
ś<=l PIOTRKOWSKA 35 ipod uwagę, ze za S11lll"Cl<W'Ce trrzeba a s I 

· płacić pra•w:ie zawisze gotówką, a za • 
Żądanie ogłaszeinia upadło·ści zigło TEL. &·

79
• doisitarez-0tne ma-szyny firma, a na- ordynuje jak dawniej· od 1 czerwca 

siła ohca fiirma , VereLniigte Carbo· • stępnie masa uipadlł'ofo! inkasowała 
nndum u. Ele1krtrizi1teitwet"ke A. G.'' łłl\ SBZOłt LETłłl dłu:gotermLnowie weiksile a i to do- ~~llmmllEmmD ___ _,,_. 
Jaik sdę późinlel okazało z wyiaŚln.ień : piero po dłutŻis1zym oikres.fe obwarte-
upadłej firmy o.gó:ltna s<UJma wymaga wydaje smaczne, go kredyibu. Zdaje się że obeCllla nire ' 
nych a niezapła~onych długów wy obfite i zdrowe pomyśl1I1a ko1I1.j1UIIlktU1ra sikfoniła wje . ,,S TQPH 

Dramat wedlui;! J BARONCELLl'ego nosiła wówicizas 25,000 zł. suma nie rzycieili upadłej firmy do ustęipstw, 
w 12 aktach. wielika, jalk na ro2ltlll<ary przedsię- o I . y których wyrazem stał się układ za !:lz. P. P 

b. t Cukiernicy, Restaurato-
Dla młodzieży: tOitiS wa. warty z upadłą firrma w dniu 18-~o 'zv, R7eioicy. Piekarze 

Poczatek seansów 0 godz. J5 i 17 Sąd jedin.aik, sitająre na stano.wisku czerwca 1929 ir. Z mocy tego układu t t. p. wszelkie urządze-
w soooty i niedziele o s:odz 13 1 15 ryiaorrysityc,mych wymagań 'Prawa od zł. 2.50 Tow. Akc, Juljusz Hoffman, zo.bo- llia bufetowe i wysta,.;o 

T 
. . UJPadłoś'Ciowego, zmuS1zon:y był o- wiązało się spłacić długi w wysoko I l\·c wraz metalem niklo-

8 Jem Dl C8 głosić u1padił<iść w dniu 17 cze:wca i ł{Q AC JE ści 40 _proc,, a miatllOWlicle 15 proc, . __ _I 
011 

em 
1~~;~ienabyć „. 

l!.r • ł 1927 r. Sęcli~lą komisarzem miano- • · w 6 mil.e~ęcy po układiz,Ie, dalsr.ie 10 li~' 1 T - .. uopaln1 z ota wano wówcz~s s. h. J~zefa s.achsa,,~ z 4-ch dan zł. 2 •20• p~oc. w na&tęp·nym półroczu I otit t ·: .Hifa andeckm i: 
Dramat. w 10 "-'dach, osnutv na ; ;,, ~tórego późiniej zastąpił sęd!Zia han ' P. iy'muię zamówienia na ra11t1, ! me 15 proc. W ciąg~ całego nasięp 11 

powięści RA 'r MON DA CAN:'''-'-~ :\ ) ctl0<~~ f:1.a.urycy Sac~s, kuratorraml,
1 
~ b~le, !>ankiety 1 ślubv Il n~go roku. ~ykonante u~!iadu zn bez Konstantynowska 5i!, 

-------·--~~ a pozmeJ. synuyka~1, ~rz~z ca1yl· l po c•nąch prz;ys:t~pnych. , 1 J?t~CZ<mO hc~e~ą :na meruchomo·· .1„, , ~ol dnie i fachowo wykonane , u\ 
I czas byli adwokaci Dal1g 1 Bellcr. \=-- __ ! i sc1ach upadłeJ firmy. I ru iv n 1eż wszelkiego rodzaju lustra 



ł..ódź 

dn'a 7 lipca 1929 r. GAZETA S o TOWA „GLOS POL5~r· 
Łódź 

dnia 7 lipca 1929 r. 
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Wpływ cielesnych I • I cw1czen Dzisiejszy Railly Paper 
" " na czynnosc serca i płuc Zgodnie cz: kal~darizy1kiem LAK. 

o.dJbędzie się w dniru d!ziJsiiej.szym i.m­
pretza tJowarzysika - „Rail~y Paper", 

Wiemy wszyscy o tem, że każ.dyl styka. Ona t.o pr1zez SIWą wis·zech­
intensyWlllieiszy l.ub dłużej wyikony- stroinność ćwiczeń, koryigruje ws1zyst 
wany ruch powodu~e zawsze szyb- kie wady i braki w bu:dowie i pa­
szą pTacę serca i płuc, jak równi~ż s.tawue dała.Now010zesn.a metoda pro 
d.a ,e odczuć znużenie ~i.ęŚlni: Dzi~je wadzenia gimnas,tyiki polega na sto­
s;ę, to nia skut.ek tego, ze ka~dy mię pniowym i racjionelnem wyr01bien•u 
s1en potrzebu~e do wykonainia pew- stirony i'nitelektualnej 0wiczącegJ 
nej pracy. śr101dtków od.żyw~zych, d~ wraz z harmoni~nym roz.wciem jc­
starczanych ~u. ~rzez .obi~g .krwi. gc mięśni, k tóre iako dostateC1Z.111i,.;: 

Im .P:raca mięSin;a staJ~ s 1.ę 11nteri: wyirobione r zaprawiooe dl) więk­
sywn1~1s·za tern I k.rązenie k.rw~ szych wys1iłk6w, mogą być z powo 
przybiera S'ZY'?szy oh1·eg .. a z .nią 1 dzeniem użyte do praiktycZillych i 
P:oce.s. przemiany mater1i ~ta,!e. się stosownych celów mających swój 
rown1ez pręds.zy. A za 'em s1lime1szy 
ruch i szybs1zy wzmaga czynność 

wyira.z w ~cie. czyli ,,Pogoń z lisem". ~eza ta 
Bez &tosowania gimnastyki ni.e polega na tern że komaooOtt", czyli 

dojdzje s•ię do osiągnięcia maiksiimum ,,lis" W!l'az ze s1wemi pomoicniikami 
spirawnJOśc;i w ja!kichkolwieik bąrdź wyjeżdża w kierUJnlku pr~ez niego 
ćwiczeniach spo,rtowych, natomia<>t 1 obranym, a niikomu więcej niezma­
odidawainie się wyłąomie samej gim- 1 nym i z;naczy swą drogę prze,z roiz­
nastyce nie da mów ćwic•zące1mu ~ syipywanie papierków .. Jednocześnie 
pożądanej satysfakcji w widoczinym myli on w'ł>aśdwy kieruine& przez 
wyn~ku zręczności, chyżościi lub si- poisypy.wanie dróg paipierikami na 
ły, co znaiichtemy w d.ziedizinie lek- skrzyżowaniach, przyozem mylenie 
kiej at1letyki, która słusznie zwana nie powinno pirzeikf'aczać 1 klm. Do 
, krółoiwą sportów", jest prawdziwą puszc:zalne są również boczne diro­
szikołą wa1l1ki". gi. Papierki będą sypa1ne z zacho-

płuc naszych ora1z pompuj.ąrce krew .:.~-~~·~w~=w~;;!t'!*!!w!™!!!:!'!!M!!A!!!!!!!!W.!!.!!!L!!!!!!!!M!!!!!!' ~!!!!!!!!!*!w~g!!"'~!!!!!!!!!!!!!E!1~1 !' &~wi~Mf!!!„~łt~!!•!w~-!'!!!!M!!®~* 
serce. O ile przez nieS1prawną funtk­
cję powyższych 01rganów pracujący , ! 
mięsie~ ni~ ?~.d~ie miał do1s1~rc~nej -szy dzień mistrzostw lekkoatletycznych Rzplitej 

3 rekordy Polski! , 
od.pow1ednieJ 1losci substanC')i o·dzyw 
czci, wówczas działanie jego będzie 
się st·opniowo zminiejszać, a wsku­
tek nagromadizenia się na1dmiaru 1 
kwasu węglowe~o otrzymamy uczu · p . , k . . . . . Gd . ot i ~erwszy diz1en le tkoatletyc2'Jnycli l 400 mtr. przez płotki, : 1) Kostrzew Silkorisik1 1esif: tu be2'Jkonik1ureincy1-
cte z~ęczen~·:~i Jęd~m:iyo· ~:d~j ! mistrzostw Polstki, iak byki, do pirze- 1 ski (AZS. Warsz.) 57,7; 2) Masza,r- ny. Poza tem odbyły się przedlbiegi 
mane„o, zn~, . a e deł . 1 za j widzenia, przyniósł szereg doskona- ski (Polonja); 3) Malanowski (AZS. ' na 200 mbr. i S'zrtafeiach 4X100. 
zmuszac m1ęsrne prz z •uzszy c s ł h .k, k d W ) K -~-· ł j · li · 
do wykonywania pewnych ruchó"'· I yc ~yn1'. or"!'• .w tern trzy re o•r y auz. . os,trzew~1 wyglI'a be~ Do fin.ału na 200 m tr. z.aikwa ~1-

ówoz na 6romadz;Qne o.rgan ; ź- po•lsk1e. Swietny ten start m~- trudu. Os.zc.zędzał się do 800 mitr. 1 kowali Silę: z pjerwtsze~ przedbi,e-:.ie s' : .ione ~UJbstancje z;rru·ą mię- strzost·~ obiecuje . , d.alsze .p.okłosde stąd nienadZJwyczajny wynilk. j gu: 1) Szenajich {Warsz.) 22,93 (do-
śnie, :o•wodując szkodliwe dfa zd!"o re,ko·rdo·w. Oczyw1s~1e s·eri~ re~o:r- jl . Rzut kulą dowolną ręką: 1) Hel-i bry czas) i Pie-cihooki (A,ZS-P). 
wia przemęczenie zwane popularn;e dow rozpoczął Helpsz ktory iest 1asz (Warta) 13 m. 89 cm. (rekord Z drugiego: Pernak (AZIS-P) 24 6 
w· spoi c'e przetrenowaniem. Gd.y rewelacją bieżącego sezonu lektko- Pol1Stki D; 2) Górski (Polonja) 13,01; sek. i ŻuJber. fWatiStZ.). 

wianiem ciąigłuśct tak, ile mo,żliwe 
przerwy nie powńtllll.y przekraczać 
paruset metrów. W, miasitach i osa­
dac<h ze WIZlg~ę.dów technicz,nych 
posypyw3.!llie kieruinilców nve jest o­
bawią17Jk<>we. Papierki więc mogą 
się kończyć przed samem miastem 
i zaczytnać w d~ ciągu dopiero 
p.rzy wyfazdaoh z niego meczywi­
stych t Z!lllylonyCJh. Meta ozyli naira 
lisa zasadniczo .'lJIUljduje się w :e­
s!e ll\llb w miejscu uBmytem, dojazd 
do którego nie r.zuca się w ocizy. 
Start nastąpi ~uaibtie o go,d.z. 
10-ei raJno z miejisica st.ariu podane­
go prz~ sekcetuijat LAK (Piotr­
kowska 104, tel. 63-03. od godz. 
8.30 rano. Zaiwodmiicy otrzymują na 
starcie zaipieczętowainą 1kopertę. W 
razie 2'Jbłądzen1.a<, może ucz~1ttlik ko­
pertę otworzyć i tam ~e bliż­
sze W1S1ka'Z6wiki o norize Jw. Jaik wi­
dzimy, towa~ ta imp:rezai jest 
IDiOICil<> zaik~~. Obud?iltła 
on1 w sfeł'ach cdomikólw Ł.AK. 
gwałtO<Wtne zaiinteiresowao;e,, ,wyratżo­
ne l'i'dmeo:ni ~oszenrami. Lisem 1bę­
dzie p. Ka!Zimien: P~. Do po 
łucLnia dnia 'WIOZQritjsa:e.g.o do iillltere­
&uiącej tej imprt.izy ;q$'0$ia~ się: pp.: 
Kairol Wil11helm Sloheilbler. Wolf, dr. 
E. Schlidht, Ka«ol J3eamicli. At 
Schioht, Chechire Getbanl Scliwairc 
szulc, Stei~. iaż. Ka~, B­
sent. Tescbe tt. w. iD. , -mięsie; slercowy jest .słaby i nieza- '.ltle tycznego. O ~le za.w<>dnik ten, 3) Baran (ĄZ)S. PoZ111.) ~2 79. '!".fina.le wallka ro1~egu się z pew­

prawiony wówczas przy forso·wnei 1ak dotychczas, za ~azdym swyttn Kula oburącz: 1) Heliasz (Warta) nosc1ą między Sze<nalJIChem i Piechoc 
pracy ni; jest w silanie wypomi..,o- sta,rt~m będiz : e ~o~rawi~ł rek1ord w 24 mt11-. 47 cm. (rekord Polski!); 2) I kian. 111 • Id b 
wać z siebie d·o tęnic takiej ilości rz.uc1e. ~ulą, do jdzie .ll1eJ.b~wem do ! Urbainiaik [Warta) 23,17; 3) Baran I Do finabu 5'2'Jtafot 4X100 zakwalifi- wieczory D owe 
krwi, iaką z żył pirzyjrnu!e, co po- wysoki~J klasy europe~1ei1„ ~yozx I (AZS.-P.) 22,86.. . : kowały się drużymy AZS-Pomań dla członków a:.. A. K. 
wo•duje wvso•kie napięcie i roZ'szer::cl ny Heli~sza t~ ~·ą. pięk01eJs~e. 1z j Skok w zwyz: 1) Tro~anowsikil 45,2 se1k i Wal'Slzawia'lllka o.raiz AZS- . . 
nie się serca, które po dojściu d.1 1 u~tano~ił on rowniez rekord Polski (AZ'S-~.) 170,5 cm.; 2) Frysz~yin . Warszawa 45 sek i Po,1onija. Zairząd Ł. A.~ w ~enttt 
pewne60 kresu · może spowcdow.1 ć w ~zucie kulą oibuirącz, dowodząc (Polow1a) 170,5 om.; 3) Lokar&kil Po pierW1Szym dniu zawodów wl Z Klubem 1886 r. ~ ich.1~1 
natych';uiastową katastrofę, wzgl~d- swei wsze~h.stronności. (Wairsz<;i.wtl~k~). W-yrn~ki słabe z po pun!kit.adi o „LUCZJni.lka" pr()lwadz;i kJ.uhołwy młesmczący llę w ~ 
n·e pozostawić dużo nieuleczalnvf·h Znak0ttn1cie zastartow<llł w mi- wodu kiepis1kieq slkoom1 i małeJ k«>n- Polo11l)·a - 14 pkt. przed A,ZS-em- Nr. 1 przy ul T~ na jeden 
~ad. \ strizostwie SikoTski który poprawił · kurencji. I Wairszaiwa _ 11 pkt., Wairtą - 8 dźień w ~. t. j. w .ccwadlti 

A więc skoro pr:.i.giniemy osiągnąć. ~eko,rd .w .trói;1sk,oku. za,wodni1k ten l Bieg 800 mtr.: 1) Kostrzewski I pkt. i WaTszawianlką _ 7 pkt. na wteozory k!liubowe .dla człoinlk6!w 
jakiś lepszy wyczyn spo.rtowy nic I 1mprow1zu1e. Po pe:vnym kryzysie 1 (AZS-W.) 1 m. 59,2 s.; 2) Żuber AZS. jesł zatem w niebe11Pieczeń- LAK._ Lokal ten ~e oddany wy. 
narażając swego zdrowia na zguhny I formy z~bły.snął zn~w swY:m · al~n: • (W~rsz.); 3) JawoTs•ki (AZS-W.) . stwie. Wys1Ulllięcie się natomiast łą<:Um1e ~o ~~CIJi ozł<l!IIJk~. _Za 
wipływ, po,winniśmy przedewszy.:>tJ tern. os.1ąg~gc w~ik, stoiący !~ 1 Bi~ 10000 mtr.: 1) Sarnecki (War Wai-s;awiaruki przed Wartę jes·t ~.en1 ~osc1~ w. myśl priZ'fPJISow. 
kiem zwróci ć baczniejszą uwagę na na. pozi om ie dobreJ klasy europe1- szaw1 a~ka) 34 m. 28 2 ~.; 2) Szele- prawie 'Ę'e'Wlile. W'1~ byc ~isaim. 'W1 bi_. z }>Oo; 
wyćwiczenie mięśnia seroowego i la skie1. . stows,~i (Pol~n.); 3). Idr10~ (Polon.). D~ s.ię oid.az;uć biraik. na staircie dantem. na7.IW'i6k ~ 
leżnych od niego płuc. Prawidłowa Wyczyny w innych konkuren- TroJskok: 1) S~kor,sk1 (Pol0!!1..) Petk1ew1<:za i Kusocińskiego, kttóny c~onlkow ł.JAK. 
i sprawna kh funkcja decvdować cjach są dobre i wykazuią sta~ą ?°- 1?,92 mtr. (rekord Polski!); .2) Cej- c?'l1a)Inniej w 4-ch kionkuirencjacih 
będ•zie 0 wytrzymało.ści i wy·daiil!l- prawę ~o:my po~skich zawodn1kow. z1ik JP.oil.) 12,97 mtr.; 3) Chmiel (Cra biego~ch mieli szanse odiniesienła 
ści pracy mięśniowej. Wyn1k1 techniczne: cov1a) 12,52 mrtir. zwyc1ęsitw. 

Gdy z.nów mięśnie dł.ugo piróżnu­
ią, zmnieiszają się w ni,ch procesy 
utleniania, oraz zmniejsza się do­
pływ soków odżywczych. Żywe i 
złożone substancje mięśni stopnio­
wo mal'lnieiją, a czynino.ścj ich zamie­
rają. Organizm blednie, wiotczeje i 
ulega stopniowemu zanikowi. 

Dla rozwoju fizyczneg10 naszego 
ciała i leczenia jego bez stosowania 
lekarsitw medyozinych służą nam 
środki w postaci g,imnastyki, lek­
kiej atletyki, gier i zabaw OTaz róż­
nego rodzaj.u spody, kitó.re up1rawta­
ne w sposób racjonalny, zapo.biegna 
~hylącei się ku upadkowi kulturze 
fizycznej narodu_ 

Lecz uprawiając o-we ćwiczenia, 
1ależy zdać sobie sprawę z ich bez­
poś·redniego W'pływu na 01rganiz.m 
oy zawsze móc wyciągnąć z nich 
pewną ko•rzyść i stos<ować umiejęt­
.iie, ażeby unitknąć sz<kodliweg10 <l1zfa 
tania. 

Pod:stawą i regulafo,rem wszd­
kich ćwiczeń i sportów jest g!mn:l~ 

Pływackie mi.~trzo- j ,,Sportowy:' rekord ł Ziazd gwiaździsty 
stwa Armu ł Lubhna do Poznania 

Dziś zO·staną rozegrane zawody · Lublin uzyskał w dziedzinie K . . t ŁAK 
ł i · k d M" i om1s1a .sipoir owa . przepro-

p yw~okie o .mi1S1tr~o.:itwo airmji w I s~o~tu c1~kawy. ~e ori . ' iano- \ wadiza w'Śfród człoclc&w_ sw>0ioh_ us_tl 
b~senie P.olsk1ego .2'Jw1•ą?Jku pływac- 1 w1c1e w ciągu b1ezącego sezonu · ną pt10pagandę w kieruttlllw ia.knaj-
ki~go w Warszarwie. d, b . nie wykazał działalnoś;i na polu liomieij.szego s·tair·tu do zjazdru gwiaź 

:oigaty iprog.kamk za.wo' .owk~ 0 eJ- lekkiej atletyiki, a co gorsza za- dz,is·tego do Pozma,nia, kltó:ry odlbę-
mu1ie szereg oni urency;J •1asycz- • · . dizie się zgodJnie z kale.ndairrzykiem 
nych jak: 100 mtr stylem klasy- wodow o mistrzostwo okręgu _,_. 27 1. p , al 

• · l . . ł w UlllJill Irp!Ca. rzyipustzezac n · e-
C2'Jnym 400 mLr. styilem dawo1lnym, wca e me zorgamzowa . ży, że Łódź stanie na wysokości za-
1000 mtr. stylem dow·olinym. s~tafe- Jak wiemy, wszystkie nkręgi . da~ia, ŁódJzikL Autom0ibilikiLu'b ufun­
tą 4XS0 oraz kooka:en.CJe wo11siko- lekkoatlet. miały obowiązek prze- dorwał nagr<ldę dla człoilllka. ŁAK za 
we: 5? mt!l'. w ~biranau i 25 mttt-. w prowadzenia swych mistrzostw nailepszy wyczyn rw 'Aeźtlzie do P0-
uhrnn1u z ka.rahtnem. znania. Zai.irrteresowain·e ~ ro 

PoŚtroo szarej masy zawodndlków do 9 czerwca, co też punktualnie G . , d . p 1 . a em 
niezmainych stairtwą dosikOl!l.ali pły- uczyinily. wiaZJ, z.ist~ do 012llla.~1:J.a ,w ~e-
wa cy: kpt. K'UJ!l._cewiiaz, sierż. Smol- rach. łó~lkic~ auttomobd1stow JCSf 
·ka, kipt. Rirttel'11llan i szer. SchTeib- Oby żaden z okręgów nigdy b. W'tefilc1e; ęiiuro turystycZ!Ile ŁAK. 
man. 

Sipodziewaine jest pobide paru re­
k·ordów po1sikaich. 

nie osiągnął rekom Lublina. opa-acowWJe d!la swoich ozłooików do 
ktładne mail"STU'Uty. 

Mecz bokurskl 
polskiego i niemieckie• 

! go Sląska 
Polski Oómy $łąst słoi w 

przededniu meczu bokserskiego z 
Niemiedldm Górnym Sląskiem. 
Spotkanie to ma sw<>ją tradycję, 
gdyż od! kilku lat r<* rocznie się 
odbyWa. Dotychczas zawsze zwy 
ciężali nasi bokserzy, więc i tym 
razem nie wątpimy w ich zwYCię­
stwo. 

Reprezentac}a naszycłi „piero­
nów" została zestawiona nastę-
12ująco: Moczko (waga musza), 
P.ylka (w kogucie), Górny (waga 
piórkowa), Wochnik (w. lekka), 
Gawlik (w. półśrednia), Seidel (w. 
średnia), Wieczoreik (w. półcięż­
ka) i Kupika (w. ciężka). 

Jak widzimy, barw Śląska 
również bronić będzie „Ex-lodzia­
nin" Seidel wraz z rodowitymi 
ślązakami. ---- Nowy prezes War­

szawianki 
Wskutek wyjazdu z Połski na 

stałe płk. de Lavaux, prezesa K. 
s. Warszawianka, naozwYCZajne 
walne zgromadzenie tego klubu 
obrało prezesem posła Polakie­
wicza. 

Zawody łucznicze w Kielcach 
Kolarskie mistrzostwa Polski na torze 

Jedinocześnie na tern samem 
zebraniu mianowano płk. de La­
vaux czlonkiem honorowym War 
sza wianki. 

Prof.. Piasecki przed 
Ligą Narodów 

Na najbliższem posiedzeniu 
sekcji higjeny Ligi Narodów prof. \ 
Piasecki wYgłosi dłuższy referat 
sprawoz.dawczy ze swych podró­
ży po 13-tu państwach europej­
skich. 

Jak wiemy, prof. Piasecki by1 
delegowany przez Ligę Narodów 

l dla zbadania stanu wychowania 
fizycznego w tych państwach. 
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Rada Szkolna Powiatowa w Słupcy 
niniejszem ogłasza 

KONKURS 
na posady kierowników szkól powszechnyo lt w następujących 
miejscowościach powiatu słupeckiego: 

O W Ciążeniu - 5-kl. 
2) ,, Cieplej Chojce - 2•kl• 
3) „ Józwinie - 2•kl. 
4) " Piotrowicach - 2•kl. 
8) „ Myszakowie - 2·kl. 

Do poVłyzszych posad przywiązane jest mieszkanie, a w Ciążeniu i Piotro­
wicach nawet i ziemia orna. 

O posady ubiegać się mogą nauczyciele, posiadający pefoe kwalifikje 
i przynajmniej 3 łata pracy w szkolnictwie powszechnem. Pierwszeństwo 
mają nauczyciele z ukończonym Wyższym Kursem Nauczycielskim, 

Podanie wraz z dokumentami wnosić należy w drodze służbowej do 
dnia 10 sierpnia 1929 r. 

Pr1BV10dniezący Rady Szkolnej PowlafowsJ: 
wz. F. GREGORKIEWCZ 

za Sekretarza J. JAKUBOWICZ. 

I 

Fabryka pokryc meblowych, 
dywanów i pluszów 
na kontekcię damską 

Jan FIAL i srnowie 
Łódź, Juliusza Nr. 5. 

. • 11 ...... ł ______ _ 

~-
ZNACZNIE POWIĘKSZONY 

°tł- O T .E ~ 

.,POLONIA-PALA CE'' 
UT-LODZI 

zapewnia Sz;. Podró~uj,cirmi 
...... 
en 

pełny komfort, wzorową czystość i najfroskl. obsługę 
. ...... 
en 

Cena pokoi iednolita: zł. 8 ,- na dobę. 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY 

Dr. med. 

Palma" 
" patentM593 

Ważne 
dla wyjeżdżających na letniska! 

„Palma" zvumunt 

-p-at-en-t.f\& ___ 39-) ·• Da tyn er 

Ł,óżka ~~ten~;;i „Palma" 

I niedoścignionej jakoścl z peł~ą gwarancją ta każdą sztukę nabycia 
w następu1ącyc\l magazynach: 

1. Walenty CIE~Eckf. Piotrkowska 68. Tel. 63-73 
i ,~. R. Lil'llP~ „ 137. • 

>. J. \Vołlman, „ 122. " 
1. • Dobropoł", „ 73. „ 58-61 
W ·szwarcowskl, Narutowicza 3~. 35-25 

" 

·- - - Okaziciel ~n~s;g~u~.nu otrz~-' oarmr" I lll~ 5 proc. ratiatu z lrntdego przed- I p I " uf Q 11110.tu marki „PALMA", z::kupionego a ma 
pateut .'łr 39:i w Jednym z wyże.1 wymtenionycli " 

............... -.. ................ -~~ . .._ ................ ..-..pa.te•n•t•~-i-"JH·5~ 

Urolog. 
Choroby nerek, pę· 
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 9- JC 

I od fi-8 W 

Piramowicza z 

l~ti~ 
I Dr 
1 St. Bib erg al 

Moniuszki 11 
Choroby skórne 

I weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od s.10 
1 od 5·8 wiecz . 

w llledz. od I 0-11 

Przemoca trzeba dzie· 
( . 

do ~ardła. Sledzie norwegskie c1om tra n 
natomiast zawierające wedle 
badań lekarzy i chemików wita- wlewac' 
miny w tak znacznej ilości, iż 
zastępują zupełnie tran, smako­
wać im będą wyśmienicie. W 
każdym domu, gdzie rządzi 
dobra gospodyni i rozsądna 
matka pojawi się na stole śledź 
norwegski (Kippered Herńngs) , 
będący jednocześnie przysma-
kiem i lekarstwem. \, 

Dzwoń mój Panie 

Hallo!!! 

Pogotowie 

Krawieckie 

Goniec jest na zawołanie 
My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet i;:oika ci Wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, Wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. ceru.Jemy, 
Zostań '1.'ięc naszym klijentem Panie, 
Bo od§Wieżanle garderoby 
Jest tylko u nas tanie:, 
Zl • .3, - dasz mój Panie 
I od§wieżone masz ubranie. 
l dla was również piękne panie 
Jestesmy na każde zawołanie, 
Suknię za zl. 2.80 odświeżamy. 
I inną garderobę damską w - -
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
Nikt nie dozna u nas straty. 
A więc spieszcie Panie. i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 
„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTO· 
,, !E" 91 żEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 

WszeUUe 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D·ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
1 w ŁODZI, 111. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49·91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 

·------------------------· Leczniczy Elixir do ząbdw 

ŻMIJKAł' 
odświeża usta, konserwuje i wzmac· 

nia zęby i dziąsło. 

Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 

Łódź, ul. Piotrka wska 164, tel. 7-15 

I 
Or. me~. H. GUTOSTAT 

Akuszer•ginekolog 

Zachodn ia &Z (CEgfEłnlana ZS) 
tel ef. 'łlJ.:1'.l. 

Priyjmuje oc:l ~ - lU 1 od 5-7 po poł, 

I, 

Paiea' ig:l P. 25629tU• P. 2~S. 

jeśli za.miast płynów i plastrów użyjesz higleni.c:znego 
aparatu .OZO", który natychmiast bezpiecznie i 
bez bólu u•unie odciski. Jest to aparat z masy 
organicznej, więc jest wyląozone najmniejsze zakaże· 
nie, pozatem dokładnie dezynfekowany. 

Jeśli w ciągu 5-clu minut odcisk nie zniknie przy 
użyciu „OZO" zwracamy pieniądze. 

„OZO" jest to aparat trwały i może być używany 
przez czas długi do usuwania odcisków I wogółe 
wszelkich zgrubiań skóry. 

Lab. Cham. „DlrlOL' s Warszawa, Elektoralna 26, 3. 
Tel. 240·52, Konto ciele. w l'. K. O. 13807 

I 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, gdzie 
niema wysyłamy tylko po uprzednim wpłaceniu do 

P. t\. O. zł. 3.75 gr. wraz z przesyłką. 

==================· 
I Sindonla jsst pisrwszorządny napdJ -I 

oświeźający, soożyumy smaczny ; : 
I uspallaJający pragnisniB. 

Sindonia 
bez 

alkoholu. 

Fabryka napojów gazowych 

W. Pll\TCZAK,lióDZ n1.ftawrołftg92 

Stolarnia i Spt'2edaź Mebli I 
Łomtyńsl\a 14-, tel. 59-03. 

01 tit-

FabryKa Luster i Niklarnia 
Główna 11. tel, 59-03. 

poleca w wielkim wyborze : Meble, 
T~ma, Toalety, Lustra wiszące 

na raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery. wszelkiego rodzaju sprzęty do· 

mowe. chirurgiczne, rowerowe i t p 
fł'i9 Jan Candr:yl\ 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- poleca -· 

FABR. YKA LUSTER. 

OSKAR H.AHLERT 
Łódź, ul. Wólczańska 109. 

'l'elefon 30·06. I „. 
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Adelfreres Wielka posezonow~ 

Piotrkowska 65· W yprzedaz 
des crepe de chine • 

1, Fulary • 
,, chiffony • „ etaminy • 
„ Musłine de laine • 

chustki ręczne malowane 

• 

• 
• 
• 

2'l. 15 -
" rn.­
„ 20.-
" 5-„ 6.-
„ 40.-

Bogaty wybór ostatnich now!l§ci sezonowych po cenach znacznie znizonych . 

• „mlilA*„ ... „~„„„„„ ...... „ ... ailllll„ ... „„„„ ... ~. 

ZIDłaA LBCZłłlCZE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznyah 
„Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) „lrotan 16 

„Zioła przeciwko wymiotom 
oraz atonji kiszek" 

(rej. Nr. 1148) ,. Gara11 

„Zioła przeciwko chorobom 
płucnym i blednicy" 

(rej. Nr. 1153) „Elmisan1 ' 

0 Zio.fa pr:z:eclwko chorobom 
nerek i pęcherza•• 

(rej. Nr. t 147) „Urobibu 

SKLEP 
spożywczy do sprzedania ul. Lei ewe la 
I\2 5, wiadomość u gospodarza. 219ó-7 

OKAZYJNIE 
do sprzedania licznik 80 groszowy 
mało utywany. Wiad. firm Postleb, 
Piotrkowska 71 2184-10 

BRYCZKA, 
powozowa do sprzedania ut. Kilińskie· 
c;to nr. 175. 2209 

I bOKl\bE i PllESZKl\rtll\I 

DO ODSTĄPIENIA 
2 pokoje z kuchnią z wygodami w cen 
trum miasta. Wiadomość Orla 23 m. U 
od g. 10-12 2185-7 

n Zioła przeciwko reumaty. 
zmowi1 artretyzmowi, is~hia· 

sowi i podagrze11 

rej. Nr. 1150) „Artrolln11 

„Zioła przeciwko niedoma· 
ganiom skrofulfcznym• • 

(rej. Nr. 1152) „ Tizan11 

59 Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji11 

(rej Nr. 1151) .,Epilobin11 

PRZYSPOSABIAM 
do egzaminu na politechnikę z $!eo­
metrji w~kreślnej i rysunku technic&· 
nego. Wiadomość ul. Emilji G m. 4, B. 
Siminowicz, od g. 5-6, 2159-11 

I DDłtlBSllil'łll\ RliZPI. 

TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestra\\lność, brak ape­
tytu, ogólne osłabienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały śwat Doktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ządajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej. Adres 
Liszki,-apteka. 2043-7·7 

DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna, PiotrkoW· 
ska !:l2. 2104--7 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. StaśKowski, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa­
runki dogodne 1777-51 

POKó.J UARAżE 
z oddzielnem wejściem dla solidn e~o d · · Wiadomość Telaf. 51-53 
pana izr. od zaraz do wynajęcia Ce- 0 wyna1ęcia. 
gielniana 7, m. 10. 

Do akt. 
N2 648·1929 r. 
Obwiesnzen;e 

• .:.omorntk: ::.!jdu 
Grodzkiego w Zgie 

Do akt. rzu I rewiru po· 
. '! 6'10 1929 r. wiatu Łódzkiei;!o, 
Obwieszczenie. Bronisław Dem­

Komornik Sądu bowski, mający 
Grodzkiego wZgie siedzibę w Zgierzu 
rzu I rewiru po· przy ul. Łęczyc· 
wiatu Łódzkiego. kiej 2, na 
Bronisław Dem- zasadzie art. 1050 
bowski, mający Ust. Post. Cyw 

siedzibę w Zide· odlasza, że dnia 
rzu przy ul. Łę· łS·go lipca 1929 r, 
czyckiej J • 2 na od godz. 10 rano 
zasadzie art 1050 oędzie dokonana 
Ust. Post. Cyw. l pub liczna llcyta. 
ogłasza, że dnia cja ruchomości, 

l9·go lipca 1929 r I należących do 
od i;!odz. I O rano, Emila Ryszarda 
będzie dokonana Hoffmana i 
publiczna licyta· składających się z 
cja ruc1 omoścl, jednego klepacza 
należących do do oczyszczania 

Szyj i Zarnowskie- szmat z kurzu 
go i mechanicznego W 

składająqch się z pełnym komplecie 
trzydziestu paczek ocenione2;0 na su· 
pJZędzy na poń- mtzl. 1 ooo·-

czochy bawet- icytacja będzie 
nianej dokonana w Zgie· 

ocenionych na su · rzu przy ul. Dą· 

Do akt. 
M 1092·1928 r. 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego wZgie· 
rzu l rewiru po­
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem· 
bowski, mający 

siedzibę w Zgie· 
rzu przy ul. Łę· 
czyckleJ Nr. 2 na 
zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Oyw. 
ogłasza, że dnia 
3 lipca 1929 roku 
od gooz. 10 rano. 
będzie dokonana 
publiczna. licytac-

.1a ruchomości, 
na\ezących do 

Oskarl\ Hoffmana 
i składających się 

z mebli 
ocenlonycll na su· 
mę zł. 1.150.-

Licytscj a będzie 
dokonana w '..6gie· 
rzu nrzy ul. Dą· 
browskiego M 
Zgierz, d.1.7 1929 r. 

Komornik: 
Br. Dem bo wski. 

Do akt . 
M 187-1928 r. 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiegolw Zgie· 
rzu I rewiru po· 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem-
bowski, mający 
siedzibę w Zgie· 
rzu przy ul. Łę­
czyckiej Nr. 2 na 

RozViliązanie kwestji dla lokato­
rów, którzy nie mog- założyć 
anteny, Nasze odbiorniki 5-lam· 

powe odbierają całą Europę 

bez iadnej anteny 
Można je również połączyć z kon· 

taktem sieci o~wietlenlowej 

POLSKIE RADJO 

In!. KRZYZRBDWSKI I S•ka 

I 

zasadzie art. 1030 ul. Andrzeja .N! 4, 

Ust. Post. Cyw. 'łlll••••••••••••lll ogłasza, że dnia 14 
18 li pe a 1929 r. 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytac· 

ja ruchomości, 
należących do 

ChilaM:atyńsklego 
i slrładającyoh się 
z mebli oraz ma· 

I szyny do szycia 
ocenionych na su-

i mę zł. 550.­
Licytacja będzie 

dokonana w Z~le· 
rzu przy ul. Sta­
ry Rynek Nr O 

Zgierz d.1.7 1929 r. 

Komornik: 
Br. Dembowski, 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

POWRUClr. DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 1 
od 4-7, w niidziele od 10-1 pp. 

ul. MONIUSZKI I. 
Tel. 9-97. 

DR. MED. 

mę zł. 700.- browskiego 29 

MIŁ y się pies wyie~z ~~~~~~Łza zwrotem L ~~~~:~~::1~~e Zgierz~~!!:~~:: ~· ~~~1x=.l<~~ c:oą~::c„ ż~ł~~1::a„t;!.~~~ 
umeblowany pokój do odnajęcia soli· kosztów ul. Płocka 48, m. 27, Brauner. przy ul. Rynek 18 Br. Dembowski. ~~~ ·~~~ J -.: 

Grzegorz ROZENBERG 

•••I o•oble R'gowska 71, m, 11, fr. I p I Zl\liGB. DDKUl4EłtTY I Zg~:'.'g~~;;~~~;, ~§~ H 'I:' Di .. mLedrR Gd~~;~. ;~!l.,~;~~~44 

I :: liłBłaD~ PRACY :: I I i§l§t§l Do akt. ~ ~ '<z: * Z::.C :<z ~ :Z:Z <z 
M 56ł i 565·1929 r Choroby skórne i wenerJl'C'&ne 

ZGtNĘŁA 

ksiaż wojskowa wydana przez P.K.U, Do hkt. 'Obwieszczenie. UL. NAW OT 2 Or med A W1'ton' ski CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? Łó~ź na nazwisko Jut~a Leib Beker· Nr. 647 1929 r. Komornik 
8 

du TELEFON 19.39 , , . , I 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore· maistera zam. w Łodzi ul. Północna 13 d k' zą· PrzyJ'mui·e do 10 r i od 4-S wiecz 

d · f s k t · 2196-8 Obwieszczenie Gro z 1ego w gie· . · . • Ch L • ł won ency1ne pro esora e U ow1cza, rzu l rewiru po• w niedzielę_ od 11-2 po• ,potudntu. orOuJ serca 1 p UC 
arszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają Komornik Sądu '\\latu Łódzkiego, Dla pan spe~. o_d godz. 4-5 Ul P"iofrkD"'Skł BO fel '11-90. 

listo\\nie: buchalterj1, rachunkowośc Grodzkiego w Zgie Bronisław Dem· po pol., dla mezamoznych. I • w • • 
kupieckiej, korespondencji handlowej ZGUBIONO rzu 1 rewiru po· bowski, mający CENY LECZNIC. przyjmuje od 5 - 7 p. p. 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali· wiata Łódzkiego, d 'b z 
grafji. pisania na maszynach, towaro· tymczasowy dowód osobisty, wydany Bronisław Dem- sie zt ę w glerzu 
znawstwa, anrlielsk1erłJ, trancuskiel;!o, przęz Gmin{, Brudzew na nazwisko przy ul. Łęczyc-

. . . "' . ? t k. S k' . ó f 208 bowski, majl!CY kie! Nr. 2 na za-n1em1eck1ego, pisowni oraz grama y 1 plaws te) ze y, 2 siedzibę w Zgie· saijzie art . 1030 
tll§ll§llfmt§§l * G»e»0e»~0e»0e»0e»0G>t * 

polskiej. ł'o ukończeniu św14dectwo. rzu przy ul. Łę· u t p t C 
Ządai·c1e prospektów 2175-30 s · os · yw. 

czycldej M 2 na ogłasza, że dnia 
Dr. med. Or. med. J. KAHANE 

KONDYCJI 
poszukuje maturzystka g1mn. p. Prysse 
wiczówny. Wiadomość Przędzalntana 
N2 31 m. 14 2183-7 

' 
POTRZEBNY 

terminator do ślusarni ul Kilińskiego 
Nr. 166 

liłl\UKI\ i WYCHOWl\łtlll. 
BUCHALTER 

podatkowicc, prowadzi księgi, zesta· 
wia bilanse, odrabia zaległosci. Nauka 
50 lekCJl po zł. I 50. Przejazd 40, m. 18 

ZAGINĄŁ 
dowód osobisty, wydany przez Magi· 
strat m. Łodzi, na na:z.w1sko Karola 
Urbańskiego, zam. w Łodzi przy ulicy 
Zakątnej 86. 2200-9 

ZGINĘŁA 
legitymacja zapomogowa. przez P. U. 
P. P. za nr. li856 na nazwisko Wróbla 
Jana zam. w m Łodzi. Uórny Rynk 9 

2202 

ZGINĘŁO 
zaświadczenie Wojskowej Komisji Po­
borowej nr. 2 w Łodzi na nazwisko 
K!lrola Urbańskiego zam. w Łodzi przy 
ur. Zakątnej 8n. 2Wl-!:l 

zasadzie art. 1050 15 lipca 1929 role.u 
Ust. Post. Cyw. od godz. 10 rano, 
ogłasza, że dnia będzie dokonana 
la-go lipca 1929 r. publiczna licytac- Choroby nerek, pęcherza i dróg 
od godz, 10 rano ja ruchomości, moczowych. 
będzie dokonana należących do 

LUDWIK RAPEPORT chor. wewnł!trzne spec. serc~ 

Radwańska Nt 2 
front, I.sze piętro 

przyjmuje od 5 - 7 po poł. 
publiczna licytacja Gustawa Kępina i ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
ruchomości, nale· składających się z Telefon 44-10. zCE ~ ::<z ::s:z *-* * 

żących do jednego konia i Godz. przyjęć od !-2 i od 4-S pp. 
Emila·Ryszarda jedne] krowy 

Hoffmana ocenionych na su- Jl~ fł E U M A R K 
· kl d · cych · 900 *'e.c:»0~C*»0S.0S.0S.0G» * ••Pn 1 s a a1ą się z mę zł. -
prasy do bel ręcz· Licytacja będiie ul. Moniuszki 5, tel. 70-50 

ne.i dokonana we Will D s ) k chorobJ skórne i weneryczne 
ocenionej na SU• Dzlerzązna . gm. r„ mo en' s '1 mę zl. 800.- Lućmierz ... naswietlanie lampą kwarcową •ecze-
LicytacJa będzie Zgierz d. l.7-1929 r. nie ŻJlaków. 70-10 

d ko .„ pOWfO' Cl-ł Godz. prz.,,ję~ łt-2, 5-8, panie 5-'3 0 nana „ Komornik: r 
Zgierzu przy ul. Br. Dembowski. 
Dąbrowsk1ago 29 

Zgierz, d. 1.7 ·29 r 
Komornik: 

Br. Dembowski, 

ul. Andrzeia Nr. 5 
Choroby wewnętrzne 

i nerwowe 

prenumerata miesięczna .Głosu Polskiego" ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, za odnosze­
nie - 40 groszy; z przesylką pocztowa w 
kraju zl. 6.50. ; zagranicą zł. IO. 

Ogłoszenia za wiBr~z milimetrowy 1 szpaltowy. 
l strona 1 w tekście 40 groszy, strona ó szpalt. - Nekrologi 30 gr. str. b szpalt. - Nadesłane 
po tekście 50 gr. str. 5 szpalt. -- Zwyczajne IO gr. str. IO szpalt. Drobne 12 gr, od wyrazu na i­
mniejsze 1.20 zl. Poszuk .w_anie j'.>racy 10 gr,-Ogloszenia zaręczynowe i zaślubi nowe 10 zł. U~Ji)­
szenia zamiejscowe ool1czane sa o ::iO r:;roc. tirm za<!'r o lOIJ pr , z11. zastrzeżone ;; miejscowe dopl<; t .-J.ii sęę,...,„ e~~~-!.a· rrz \&.tł ---\Vydawca: 1Qlw. Wydawmczo-l'rasowe, Sp. z o. o. Drukarnia „vtosu ł'olsk1ego ·, !.óc't. W.. ł'1otrkowska 8ó. Redaktor: Władysław Cielecki. 




